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mieszkać nie będą, oni są tu tymczasowo, bo tutaj znowu przyjdą Niemcy. 
Tak że tutaj była tylko taka, nie wiem, przystań? Ludzie sobie wyobrażali, 
że pójdą dalej. Tak jak moi rodzice, że oni wrócą z powrotem, tam chyba na 
te czy gdzie, albo myśleli też o tym tam, Solina, tamte tereny.

Il. 4. Pałac – widok przedwojenny.  
Pocztówka ze zbiorów Sołectwa Koło

Il. 5. Pałac – widok powojenny.  
Fot. ze zbiorów Sołectwa Koło

Tu wszystko było poniemieckie. Jak ja później byłam w Radomiu 
i w ogóle, tam miałam z ludźmi innymi zupełnie do czynienia... To jest to 
pojęcie, wszystko poniemieckie, tu wszystko, wszystko było poniemieckie. Jak 
np. rodzice mieszkali w naszym domu, to po jednej stronie mieszkał jeszcze 
Niemiec, szewc czy ktoś. Po jednej stronie, wchodziło się po jednych schodach, 
tzw. sień, na prawo czy tam na lewo rodzice, a ten Niemiec jeszcze mieszkał 
po tej stronie, gdzie teraz mama mieszka, gdzie ma tę kuchnię i pokój. 

Jeżeli chodzi o stosunki polsko-niemieckie, to ja tego nie pamiętam, 
ale nie wiem, tak jak moi rodzice i w ogóle, to oni nie mieli jakiegoś takiego 
urazu, że to jest taki, a inny, że go trzeba już za to nie lubić, jakiej jest nacji 
czy koloru skóry. Jakim jest człowiekiem, to było ważne. Z tego, co pamię-
tam, mama mówiła, że to biedne, poczciwe Niemczysko, to był taki porządny 
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człowiek. Tak to określała, nie? Że nie mieli tam z nim żadnego problemu. 
Ale nie było tych Niemców dużo. Oni się wyprowadzali, wyjeżdżali. Co mo-
gli, to zabierali i w ogóle, ale w większości to tutaj dużo tak zostawiali.

Z Koła wyjechałam, jak już wyszłam za mąż, byłam dorosła, nie? Już 
miałam wtedy ile, 24 lata. Była to trochę inna Polska, bo jak wjeżdżałam do 
Radomia, i na lotnisko, główną ulicą Lubelską, ja pierwszy raz widziałam 
tam domy kryte strzechą, gdzie tutaj nie było, bo tu wszystko jednak mu-
rowane, czerwona cegła poniemiecka, wszystko klinkierówka poniemiecka, 
jaka by tam nie była, to wszystko było poniemieckie, ale budowane z cegły. 
Tam pierwszy raz widziałam domy drewniane, kryte strzechą, bo wcześ-
niej to widziałam tylko na obrazkach, przy wierszach Marii Konopnickiej 
i w ogóle, nie? Jak człowiek chodził do szkoły, jak się uczył.

Musiałam pojechać za mężem7, bo mąż tam był, wcześniej w Modlinie 
byłam rok, ale to już nie tego... Modlin twierdza, tam to dopiero są zabyt-
ki. No i mieszkaliśmy w takim jak gdyby ogromnym pałacu, sufity, a mury 
na sześć metrów. Wyjrzeć przez okno, to trzeba było dobrze się wspinać. 
W Modlinie. Ja czułam się trochę taka zagubiona w tym środowisku, po-
nieważ tam, jak w Radomiu, to wszystkie młode dziewczyny to tak: Lublin, 
Dęblin, Warszawa, Radom. Tutaj z tych moich stron to nie było nikogo. Tu-
taj z lubuskiego, nie? Przedtem jeszcze to było zielonogórskie, jakieś takie 
bliższe, teraz tak ogólnie, lubuskie. I tak jakoś... Ale się przystosowywałam, 
ja to jakoś nie wiem, tak zachowawczo czy jak... Nie wiem. Poznawałam 
i to towarzystwo, i zwyczaje i wszystko, i pomału zaczynałam dochodzić do 
wniosku, że nie powinnam się czuć ani zakompleksiona, ani jakaś inna, bo 
moje umiejętności i w ogóle są na dosyć wysokim poziomie, tak że nie po-
winnam się czuć jakaś gorsza, a wręcz odwrotnie. A później to już nabrałam 
pewności siebie, bo zaczęłam pracować, później zostałam dyrektorem przed-
szkola wojskowego, bardzo, bardzo prestiżowego. Z całej kadry nauczycielek, 
poprzednia dyrektor, która odchodziła, wskazała mnie..., żebym ja została 
jednak tą dyrektorką, a nie kto inny, rdzenny jak gdyby tam, a ja taka 
napływowa.

Wśród moich koleżanek, bo to były już takie mądre dziewczyny, wy-
kształcone, po UJ8, po wyższych uczelniach, po UMCS-ie w Lublinie9 
i w ogóle, to nie jakiś tam niski poziom, co tylko wynoszone, gdzieś tam 
zakorzenione w domu, czy może ze środowiska, z którego się wywodzą. Nie, 
nie, to były dziewczyny takie na poziomie...

(…) Na dzikim zachodzie..? Tak się mówiło, ale w rzeczywistości to nie 
był dziki zachód. To tylko tak początkowo, po wojnie, bo to nie było ustalonej 

7  Tadeusz Malec, ur. w 1951 roku, syn Mieczysława Malca. Podobnie jak ojciec został pilotem 
samolotów. 

8  Uniwersytet Jagielloński w Krakowie.
9  Uniwersytet Marii Curie-Skłodowskiej w Lublinie, powołany w 1944 roku. 
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jakiejś władzy, trochę taka partyzantka, każdy robił, co chciał, ci szabrow-
nicy rządzili...

Ja tego tak nie odbierałam, że dziki zachód i w ogóle. Bo tak: ten dziki 
zachód się wziął stąd, że oglądało się te filmy, te westerny, to jeszcze długo 
nie było telewizorów, później był gdzieś tam jeden, to się chodziło na świetli-
cę do PGR-u, do tego pałacu, tam oglądaliśmy przeważnie Wyścig Pokoju, to 
każdy był taki, czuł się, no... Wszyscy zostawiali wszystko i chcieli obejrzeć, 
bo to był nasz [wyścig], jak to Polacy. Był tutaj taki patriotyzm, to się odczu-
wało. A ja tak nie czułam, to później dopiero jak już byłam dorosła, jak już 
poznałam trochę Polskę i takie szersze spojrzenie, no to jak nieraz: a skąd 
jesteście? czy coś, to ja mówię: ja to jestem z zachodu, ale nigdy nie mówiłam, 
że z dzikiego zachodu. No i później doszło do tego, że ja nigdy nie wstydzi-
łam się przyznać, że ja jestem ze wsi. Ja zawsze mówiłam: ja jestem ze wsi, 
z takiej malutkiej wsi na zachodzie, przy samej niemieckiej granicy. Bo nie 
każdy sobie wyobrażał tutaj, te moje koleżanki i w ogóle, to one tutaj nigdy 
nie były. Te z Dęblina na przykład, dużo dziewczyn, żon pilotów, było z Dęb-
lina. Tam jest Wyższa Oficerska Szkoła Sił Powietrznych i teraz, tak? I tam 
sobie ci młodzi chłopcy podchorążowie, adepci lotnictwa, tam sobie zawsze 
znaleźli żonę. A przeważnie to też były córki wojskowych, różnych formacji 
wojskowych, niekoniecznie z lotnictwa, bądź związanych z lotnictwem, tam 
są i zieloni i inne. Ja to tak po kolorach. Dla mnie najładniejszy mundur jest 
granatowy, ten lotniczy. Marynarka później, na drugim miejscu.

Jak wróciłam z powrotem do Koła, to już zupełnie inna sytuacja. To 
już się rozpłynęło, ta cała poniemieckość. Już nie było takiego podziału 
i w ogóle. I z tego, co ja na przykład pamiętam z lat dzieciństwa, to jeże-
li np. się poznawali czy dochodziło do jakichś par małżeńskich, to zawsze 
pytano: a czy to jest z naszych? Czy to jest z tych napływowych? Bo tutaj 
w Kole to była taka grupa ludzi – to byli Czesi, bo tak ogólnie mówiono, nie 
mówiono Słowacy, to Czechy. Tak potocznie. Byli tzw. Ukraińcy i byli tzw. 
centralacy, czyli z Polski centralnej. Z kieleckiego było dużo. Tam była taka 
bieda, to były bardzo biedne tereny, chociaż Kielce teraz pięknie wyglądają. 
A to dzięki Radomiowi. Radom przeskrobał w czasie zamieszek, strajku i tak 
dalej10. Zabrano wszelkie dotacje dla Radomia i oddano te dotacje dla Kielc. 
I Kielce przez to tak wypiękniały, a Radom zubożał. Radom miał czelność 
strajkować i w ogóle, i tego. Tak, i tak Radom ukarano przez wiele, wiele lat.

Polacy z Polski centralnej. Przyjechali tu z różnych powodów – że tu 
będą mieć gospodarstwa, że tu będą mieć domy murowane, gdzie w kiele-
ckim i w ogóle w lubelskim tego nie było. Tam były drewniane domy, strze-
chą kryte. To ja jeszcze w Radomiu widziałam. To jest miasto, teraz ta ulica 
jest piękna, tam nie ma żadnej tego, może jako skansen powinni sobie coś 

10  Wydarzenia radomskie (Radomski Czerwiec) – określenie strajków i zamieszek w Rado-
miu 25 czerwca 1976 roku będących największą akcją protestacyjną w ramach Czerwca’76.
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zostawić, nie? Do zwiedzania. Ale tam są takie piękne wille teraz, tą ulicą 
Lubelską, prowadzącą na lotnisko, że... To znaczy cieszyć się, nie że zazdroś-
cić, że jednak ludziom się powodzi, że stać, że jednak te lata pracy i wysiłku 
dają jakiś efekt, nie?

Jeżeli chodzi Ukraińców, to też Polacy. To właściwie nie Ukraińcy, tyl-
ko zza Buga, Zabużanie. Z tego, co ja pamiętam i w ogóle, mówili dlatego, 
że tak: tutaj istniało takie powiedzenie, że „zawzięty i podły jak Ukrainiec”. 
I teraz tak. Nikt tam nie dociekał, że zza Buga. Ci, którzy przyjaźnili się, 
znali, to oni wiedzieli, z jakich terenów, z jakiej miejscowości, że to są Po-
lacy, ale oni często, ci zza Buga, zachowywali się tak, jak tam Ukraińcy 
w stosunku do nich.

Tak, tak, jak się dzieci bawiły razem – wiadomo, jak to dzieci – to jeden 
drugiego uderzył, się popchnął, to tam coś. Rodzice zawsze, pamiętam taką 
sytuację, nie wiem, czy to dobrze, że pani to nagrywa, czy nie, że mama 
tego chłopca z widłami przyleciała na nasze podwórko, ja siedziałam na 
schodach, ja doskonale to pamiętam, i szukała mojego brata starszego rok. 
Że ona przebije widłami mu brzuch i jeszcze wyjdą wnętrzności, powiedziała 
kiszki, i jeszcze to podepcze. To ja siedziałam przerażona, że co tu się dzieje, 
jak ja wyjdę za bramę, to co ze mną zrobią. I takich przykładów podobnych, 
może nie tak drastycznych, było wiele.

To znaczy ja, jako dziecko i spojrzenie na to, i w ogóle. Ja tego u nich 
nie widziałam, chociaż moimi koleżankami to były właśnie i dzieci tych 
w cudzysłowie Ukraińców, i centralaków, to była cała ta grupa ludzi. I my 
tam nie mieliśmy żadnego takiego podziału, to raczej dorośli. Ja nie wi-
działam u nich takich zwyczajów, jak ta nasza grupa, tych Czechów, mieli. 
Przepięknie śpiewali, wesela to były przepiękne, ja jako dziecko pamiętam. 
Tak jak i tata mówił, tam wszyscy śpiewali, tam tyle przyśpiewek. Moja 
mama obsługiwała wesela, ona była kucharką i śpiewaczką, i ciasta robiła, 
i wszystko. Ona niosąc coś już zaśpiewała. Tam cała zabawa i w ogóle to 
były takie śpiewy, ja to pamiętam. I ja byłam tym zachwycona, że tak wszy-
scy ładnie potrafili śpiewać. A w mojej rodzinie, ze strony mamy, wszyscy 
mają ładne głosy. Jak oni zasiądą i taka starsza siostra, i młodsza, i wuja, 
my mówimy „wujku Polku”, a to jest Apolinary11.

Śmiejemy się, bo przyjechał marynarz, tu kupił właśnie ten. Marynarz, 
który pływa po całych oceanach świata, tutaj u nas mieszka, przyjeżdżał 
i mówi tak: A wujku Polku. A my się śmiejemy, a on mówi: wszyscy tak 
mówią. To nie tylko rodzina, wszyscy mówią „wujku Polku”. Ja sobie tego 
aż tak nie kojarzę, bo jako dziecko nie wdawaliśmy się w takie dyskusje 
[polityczno-narodowe]. Dla nas ważne było, kto jakim jest dzieckiem, czy 
kontaktowym, czy agresywnym, kto się dobrze uczył, kto komu pomógł, kto 
dał ściągnąć. Jak to dzieci…

11  Apolinary Sykała, brat Józefy Klimowicz.
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Do Koła wróciliśmy… to był..., ja w 2004 odeszłam na emeryturę, to 
od 2002, 2003 tutaj zaczęliśmy coś robić. Wykopać coś... Dużo się zmieniło, 
w stosunku do mojego spojrzenia na niekorzyść. To Koło nie wydawało mi 
się już tak ładne jak z lat dziecinnych, nie miałam tutaj już koleżanek, bo 
wszystkie moje koleżanki, to one gdzieś wybyły, powychodziły za mąż, wyje-
chały, żadna tu nie została. Jedna jest w Golubiu-Dobrzyniu, Zielona Góra, 
Wrocław, i wszystko się tak wykształciło, wyszło za mąż i powyjeżdżało. 
Jak byli i żyli rodzice, to tutaj przyjeżdżały te moje koleżanki, to wtedy 
mogłyśmy się spotkać. Nawet zrobiłyśmy sobie taki zjazd, to ja organizo-
wałam i taka moja koleżanka z Golubia-Dobrzynia, tu się urodziła i tu ma 
jeszcze siostrę, zrobiłyśmy sobie taki zjazd po 50 latach. Jak my wyglądamy, 
z podstawówki, było bardzo dużo ludzi i daliśmy zdjęcie na tort ze szkoły 
podstawowej, czy się rozpoznamy i tego. To było bardzo fajne, sympatyczne 
spotkanie, sporo ludzi przyjechało, dużo też nie, ale nieważne.

Dzisiaj to nie jest jakiś temat do rozmowy, skąd ktoś przyjechał, skąd 
pochodzi czyjaś rodzina. Aż tak teraz o tym się nie mówi. Jeżeli, to doszliśmy 
już do takiego wieku i do takiej oceny sytuacji, że jednak warto znać swoje 
korzenie i kim jesteśmy, skąd się wywodzimy, te drzewa genealogiczne robią, 
tak jak w rodzinie u taty. Taka dziewczyna z Rzeszowa, bo tam mamy też ro-
dzinę Malców, zrobiła przepiękne drzewo genealogiczne, mogę pani pokazać.

W którym momencie to się staje takie ważne, żeby znać historię rodzi-
ny i korzenie? No ja już jakiś czas temu i tak ciągle... Zresztą stało się to jak 
gdyby takie modne też. Ja jestem prezesem takiego stowarzyszenia „Inicjaty-
wa w Kole”12. Jesteśmy zarejestrowani, 
mamy KRS i w ogóle.

Il. 6. Maria Malec (pierwsza z prawej)  
z koleżankami – społeczniczkami  

z Koła – warsztaty zdrowego żywienia. Fot. ze 
zbiorów Sołectwa Koło

12  Stowarzyszenie „Inicjatywa w Kole” powstało w 2008 roku. Od początku działa na rzecz 
aktywizacji i integracji społeczności lokalnej.
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Il. 7. Maria Malec (w dolnym rzędzie, 
w środku) i społeczniczki z Koła podczas 
Dnia Kobiet. Fot. ze zbiorów Sołectwa Koło

Tak, „Inicjatywa w Kole”. I tutaj działamy, dużo jest takich i progra-
mów unijnych i w ogóle, jeżeli chodzi o to dziedzictwo kulturowe. I były na 
to dotacje. Można było pisać programy na ten temat. My zorganizowałyśmy, 
to znaczy napisałyśmy taki program, zorganizowałyśmy takie dożynki, były 
tam występy, były śpiewania ze wszystkich okolic, później ocena tego śpie-
wu, nagrody. I w różnym języku, tak że można było zaśpiewać i po czesku, 
i po słowacku, i po ukraińsku i jak tego. Jak po prostu kto umiał, kto chciał, 
miał na tyle odwagi, żeby wystąpić, zaśpiewać do mikrofonu i w ogóle. A lu-
dzi zawsze było tu sporo na dożynkach.

Jeżeli chodzi o dziedzictwo kulturowe. To raczej dotyczy osób, bo tutaj 
w zasadzie tak naprawdę i w ogóle, takiego dziedzictwa majątkowego cze-
goś, to nie ma do czego się tutaj tak bardzo... Nie że przyczepić, związać. 
Dalej ciągle mówimy, że to są domy poniemieckie, wymagające wielkiego 
remontu, nakładu, jeżeli wybudowanie, to już coś swojego, to już zupełnie 
tego. Ale dziedzictwo takie rodzinne, kto skąd pochodzi, to jest ważniejsze 
niż ten dom, to dobro materialne. To się bardziej ceni. I ja jeszcze, odnośnie 
tego dziedzictwa, bo moja córka13 w Stanach dyplom i miała do zaliczenia, 
tam jest inny sposób w ogóle edukacji, żeby jej zaliczono, musiała mieć jesz-
cze z języka polskiego kilka kredytów, oni tak to nazywają. I pisała też 
pracę na temat dziedzictwa kulturowego Polonii chicagowskiej. Ja jej tutaj 
dużo ściągałam materiałów odnośnie tutaj dziedzictwa i tego... Jak gdyby 
też pomagałam jej w zbieraniu tych materiałów, żeby ona mogła napisać tę 
pracę. A oceniała tę pracę oczywiście pani polonistka polska, tam w Chi-
cago. Ona sobie wybrała akurat tak trochę, żeby zaliczyć, kilka kredytów 
[punktów] z języka polskiego.

13  Joanna Malec, urodzona w Radomiu.
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Jej praca była bardzo, bardzo ciekawa i miała najwyższy poziom z tych 
wszystkich, bo tam, jeżeli... Moja córka urodziła się tu, w Polsce, tutaj skoń-
czyła studia w Krakowie i dopiero wyjechała tam. A tam na przykład z nią 
były Polki, które tam się urodziły w Chicago, tam chodziły do szkoły pol-
skiej, gdzie ani takiego słownictwa nie miały, mówiły po polsku, ale z akcen-
tem już i tak dalej, tak że Asi było po prostu łatwiej, ja jej dużo materiałów 
przesyłałam tam do Stanów. I z naszych bibliotek, to jeszcze tata mi tam 
we Wrocławiu szukał. Tak że ta praca była taka, nie powiem, że doktorska, 
ale prawie magisterska. Praca była w ogóle o dziedzictwie. Ogólnie o dzie-
dzictwie, a szczególnie Polonii chicagowskiej. Czyli cały ten wstęp o dzie-
dzictwie, jak to jest, co to jest i tak dalej, a później już konkretne przykłady 
tam, to ona tam pisała, czy to jest ważne dla życia człowieka, a szczególnie 
w takim kraju, jak są Stany, gdzie tam jest tyle nacji, narodowości.

Tak jak dla mnie, to mieszka się tu tak samo, że wszystko zależy od 
nas, od ludzi, gdzie mieszkają, od władzy, od gminy, a my mamy takie 
szczęście, ta gmina, że nie mamy od wielu, wielu lat, a przede wszystkim 
od kiedy ja tu jestem, dobrego gospodarza, wójta, bo to nie tylko o pienią-
dze chodzi, o bogactwo. Owszem, pieniądze pomagają w wielu rzeczach, ale 
inicjatywa ludzka, podejście, uczciwość, pracowitość, to ma bardzo duże 
znaczenie. Ludzie z zasady są bardzo wygodni, ale jeżeli pracownicy gminy 
mają odpowiednie zadania, wymagania, to oni też coś zrobią i dadzą od 
siebie. A jeżeli tego nie muszą robić, to nie robią, bo to mówią: po co się 
będę wychylał. A znam takie powiedzenie, bo często ja to usłyszałam, że 
nadgorliwość jest gorsza od faszyzmu.

Bo ja bym chciała wszystko zrobić zaraz. Ładnie posprzątać, nie mając 
nawet pieniędzy. I to mnie tutaj bardzo denerwuje. Ja tutaj z wójtem i całą 
władzą jako prezes stowarzyszenia mam ciągle z nimi do czynienia. A teraz 
coraz mniej, bo bardzo trudno mi się z nimi w ogóle dogadać, bo nikt nie lubi 
krytyki, a ja muszę ich krytykować, cokolwiek by się nie zrobiło.



256  Tomasz Kalicki



Nie tak dawno, bo w 2019 roku Sulechów obchodził swoje 700-lecie. Na 
samym początku jego historii, na niewielkim wzgórzu wzniesiono zamek. 
Dziś pozostaje on, obok kościoła farnego, najstarszym budynkiem uży-
wanym przez mieszkańców. Od kilkunastu lat jest jednym z obiektów  
Sulechowskiego Domu Kultury. W jego murach znalazła swoje miejsce m.in. 
Izba Regionalna, której opiekunem od ponad dwóch lat mam przyjemność 
być.

Z początkowego okresu istnienia zamku pozostała czworoboczna ce-
glana wieża, którą archeolodzy i historycy datują na początek XIV wieku. 
Pierwotna część mieszkalna uległa sile żywiołu podczas wielkiego pożaru 
miasta w 1557 roku. Kilka dziesięcioleci później rozpoczęła się historia ist-
niejącego do dziś skrzydła południowego zamku, zbudowanego już nie jako 
założenie obronne, ale raczej rezydencjonalne. 

To odejście od obronnego charakteru powoduje dziś liczne zabawne po-
myłki. Część mieszkańców zapytana o zamek będzie miała trudności ze 
wskazaniem obiektu, gdyż ich wyobrażenie będzie odnosić się do kamiennej 
budowli z okrągłą wieżą. Zdarzały się już sytuacje, że turyści byli kierowani 
do jednej z kamienic, która wyglądem przypomina taki właśnie „klasyczny” 
zamek, a potocznie jest nazywana właśnie zameczkiem.

Na przestrzeni wieków zmieniał się wygląd, charakter i przeznaczenie 
zamku. Przez pewien czas pełnił funkcje mieszkalne dla sulechowian. Osta-
tecznie w połowie XX stulecia podniszczony obiekt stał się trwałą ruiną. 
Przez dziesięciolecia nie znaleziono pieniędzy na jego renowacje. Z pomo-
cą przyszło wejście Polski do Unii Europejskiej i możliwość pozyskiwania 
środków wspólnotowych. W ramach projektu „Renowacja i adaptacja zabyt-
kowego obiektu zamkowego w Sulechowie przy al. Wielkopolskiej na cele 
kulturalne wraz z zagospodarowaniem terenu” udało się uzyskać dofinan-
sowanie oraz przeprowadzić kompleksowe prace renowacyjne. W projekcie 
ujęto przeznaczenie poszczególnych pomieszczeń zamkowych. W jednym 
z nich na parterze zorganizowano Izbę Regionalną.
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Il. 1. Zamek w Sulechowie,  
fot. Archiwum Urzędu Miasta  
w Sulechowie

W ramach organizacji Izby przeprowadzono akcję zbierania pamiątek, 
w którą zaangażowali się m.in. włodarze miasta. Praktycznie całość naszej 
kolekcji składa się z darowizn od mieszkańców miasta. Jedynym depozytem 
są pochodzące z wykopalisk pozostałości po bitwie pod Kijami. Opis tego, co 
można u nas zobaczyć, rozpocznę właśnie od niego, ponieważ jest to klasycz-
ny przykład wielkiej historii w naszych małych ojczyznach. 

W połowie XVIII wieku trwała ostra rywalizacja polityczna pomiędzy 
Prusami i Austrią. Spornym terytorium była wtedy jeszcze austriacka pro-
wincja śląska. Apogeum tego konfliktu była wojna siedmioletnia i to właśnie 
w czasie jej trwania 23 lipca 1759 roku na polach pomiędzy wsiami Kije 
i Pałck doszło do krwawej bitwy pomiędzy pruskim korpusem gen. Carla von 

Weddela a rosyjskimi wojskami 
gen. Piotra Sałtykowa. Mający 
przewagę liczebną Rosjanie 
rozbili pruski korpus. 

Il. 2. Fragment ekspozycji poświęcony 
bitwie pod Kijami, fot. archiwum Sule-
chowskiego Domu Kultury
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Na domniemanym obszarze bitwy przeprowadzono poszukiwania pod 
nadzorem archeologicznym. Część zgromadzonych artefaktów, m.in. kule 
armatnie, odłamki granatów, drobne wyposażenie wojskowe, okucia broni 
i guziki możemy dzięki temu obejrzeć w naszej Izbie. Oprócz samego budyn-
ku zamkowego, są to najstarsze posiadane przez nas obiekty.

Chronologicznie kolejną niezwykle cenną pamiątką jest ewangelicki 
śpiewnik-modlitewnik z 1821 roku. Warto przy tej okazji wspomnieć, że sam 
Sulechów był przez wieki miastem wielowyznaniowym. Pierwotnie katoliccy 
mieszczanie, po wystąpieniu Marcina Lutra, dość szybko przyjęli jego na-
uki. Spowodowało to zmiany w przynależności obiektów sakralnych. I tak, 
sulechowska fara stała się kościołem ewangelickim. Na tym jednak nie ko-
niec, ponieważ w drugiej połowie XVII wieku na ziemie te trafiła religijna 
emigracja z pobliskiej Wielkopolski. Ważną pozostałością po kalwinach po-
zostaje obiekt nie tyle znajdujący się w Izbie Regionalnej, co do niej przylega-
jący, czyli XVIII-wieczny budynek kościoła zamkowego, potocznie nazywany 
i dziś zborem, a od ostatniej renowacji pełniący funkcję sali widowiskowej 
Sulechowskiego Domu Kultury. Podczas zwiedzania naszego zamku oraz 
Izby Regionalnej, jeżeli jest tylko taka możliwość to zaglądamy z turystami 
i do dawnego zboru. Traktujemy go trochę jak nasz eksponat. 

Przeglądając zbiory gość odnajdzie też XIX-wieczną korespondencję 
oraz pamiątki związane z działalnością Kró-
lewskiego Pedagogium w Sulechowie. Po-
czątki uczelni sięgają przełomu XVII i XVI-
II stulecia. Najpierw był to sierociniec, który 
w czasach kierownictwa Gotthilfa Stein- 
barta przekształcił się w nowoczesną pla-
cówkę szerzącą poglądy oświeceniowe. To 
właśnie w 1766 roku król pruski Fryderyk II 
nadał jej status Królewskiego Pedagogium. 
Szkoła kilkukrotnie zmieniała jeszcze swój 
profil i przetrwała praktycznie do końca pa-
nowania niemieckiego na ziemi sulechow-
skiej. Jednak tradycja ośrodka edukacyjnego 
w tym miejscu pozostała, ponieważ dawne 
budynki Pedagogium do dziś służą kształ-
ceniu młodzieży.  

Dużym zainteresowaniem wśród zwie-
dzających, szczególnie mieszkających w oko-
licach, cieszy się mapa powiatu Züllichau-
-Schwiebus, czyli sulechowsko-świebodziń-
skiego z początków XX wieku. Szczególnie 
dzieci i młodzież poszukują tam miejsc, któ-
re znają współcześnie. 

Il. 3. Mapa powiatu sulechowsko-
-świebodzińskiego, fot. archiwum 

Sulechowskiego Domu Kultury
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Na terenie miasta od najdawniejszych czasów wydawana była prasa. 
Nie mamy wprawdzie w zasobach wydawnictw XVIII- czy XIX-wiecznych, 
ale już z okresu tzw. Republiki Weimarskiej – tak. Dla młodszych pokoleń, 
przyzwyczajonych do pozyskiwania wiadomości cyfrowo, jest ciekawostką to, 
że kiedyś nawet w mniejszych miastach wydawano prasę codzienną. 

Osobny niewielki zbiór stanowią środki pieniężne. Mamy stare mo-
nety – i niemieckie, i polskie. Główny zestaw pochodzi z pierwszej połowy 
ubiegłego stulecia, ale trafiają się też eksponaty XIX-wieczne. Do szczególnie 
ciekawych zaliczają się środki płatnicze z okresu wielkiego kryzysu w Niem-
czech z początków lat 20. XX w. oraz okupacyjny banknot stuzłotowy wyda-
ny w 1940 roku w Krakowie. 

Il. 4. Polskie i niemieckie środki płatni-
cze z 2. poł. XIX  i 1. poł. XX w., fot. ar-
chiwum Sulechowskiego Domu Kultury

W ten sposób docieramy do czasów, kiedy Züllichau stał się Sulecho-
wem. Czytając artykuły i opracowania dotyczące tego fragmentu historii 
miasta, dość łatwo zauważa się, że oprócz formowania administracji, biega-
nia za podstawowymi artykułami pozwalającymi przeżyć na – jak to wtedy 
nazywano – „dzikim Zachodzie”, mieszkańcy znajdowali czas na rozryw-
kę. Wobec faktu, że na terenie miasta zachował się kompleks sportowy, to 
właśnie sport stał się ważną częścią życia osadników. Już 4 września 1945 
nieliczni jeszcze wtedy mieszkańcy zawiązują pierwszy klub sportowy – Su-
lechowiankę. Jest w mieście osoba, która na temat lokalnego sportu i jego 
historii wie niemal wszystko. To Jerzy Wirski, który przekazał do naszej 
Izby obszerny materiał, przede wszystkim zdjęciowy, dokumentujący pierw-
sze lata sportu w Sulechowie. Wszystkie kroniki klubowe są natomiast za-
bezpieczone w Urzędzie Miasta. Jerzy Wirski regularnie przekazuje nam 
dary, z których bez problemu mogło by powstać małe muzeum sulechowskie-
go sportu. Staramy się jednak, aby w miarę możliwości dostępne artefakty 
były eksponowane w sposób zrównoważony.  
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Nasza Izba ukazuje też postacie nieroze-
rwalnie związane z miastem. Dwie z nich są 
upamiętnione w sulechowskim zamku. Pierw-
szą jest ks. prałat Michał Kaczmarek. Przy-
był on do Sulechowa w lipcu 1945 roku, został 
mianowany proboszczem i służył wiernym 
przez wiele lat. Jego wspomnienia z pierw-
szego okresu posługi i organizacji Kościo-
ła katolickiego w mieście można przeczytać 
właśnie w Izbie, gdzie zebrano też pamiątki 
po duchownym. Ponadto, ksiądz Kaczmarek 
słynął w mieście jako zagorzały kibic, sędzia 
sportowy i jak twierdzą znawcy, był jednym 
z organizatorów Sulechowianki. 

Drugą postacią, która jeszcze za życia po-
stanowiła przekazać swoje pamiątki, był Józef 
Kasperowicz ps. Bystry. Urodził się na Wileń-
szczyźnie i podczas II wojny światowej działał 
w konspiracji. Po zakończeniu konfliktu, ska-
zany przez Sowietów trafił na zsyłkę, skąd 
udało mu się szczęśliwie powrócić do ojczyzny. 
Osiedlił się w Sulechowie i z naszym miastem 
był związany aż do swojej śmierci w wieku 103 
lat. Zawsze tryskał humorem, a jego patrioty-
zmu nie złamały żadne doświadczenia. Niemal do końca życia uczestniczył 
we wszystkich uroczystościach patriotycznych, a mieszkańcy miasta pamię-
tają go jeżdżącego elektrycznym wózkiem. Kilka lat przed śmiercią Józef 
Kasperowicz przekazał do Izby pamiątki związane ze swoją trudną prze-
szłością, a dzięki temu dzieci i młodzież poznają postawy patriotyczne na 
konkretnym przykładzie.

Oczywiście w naszej Izbie nie mogło zabraknąć obrazów i zdjęć, zarów-
no archiwalnych, jak i współczesnych. Jest też kilka przedmiotów codzien-
nego użytku oraz historyczne już insygnia władzy miejskiej. Całość zajmuje 
jedno salę, ponieważ pozostałe pomieszczenia zamku wykorzystywane są na 
co dzień również w innym zakresie. Izba Regionalna jest bowiem, jak wspo-
mniano, elementem szerszego projektu, czyli wraz z całym zamkiem służy 
celom Sulechowskiego Domu Kultury. Od początku 2022 roku stanowisko 
instruktora zajmującego się Izbą zostało ściśle związane z zarządzaniem 
Informacją Turystyczną. Dyrekcja SDK słusznie założyła, że przy okazji 
zwiedzania zamku oraz zebranych w nim pamiątek, będzie można pro-
wadzić skuteczną akcję promocyjną miasta i gminy, i odwrotnie – turysta 
szukający pamiątek z Sulechowa trafi na zamek i go zwiedzi. Tak więc jed-
ną z ważnych funkcji samej Izby jest obsługa ruchu turystycznego. Można 

Il. 5. Afisz międzynarodowego 
meczu na sulechowskim stadio-
nie w 1965 roku, fot. archiwum 
Sulechowskiego Domu Kultury
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zatem skorzystać z usług licencjonowanego przewodnika lub instruktora. 
Zewnętrznym grupom zorganizowanym szczególnie poleca się ten pierwszy 
wariant, ponieważ przewodnik kompleksowo zorganizuje pobyt w mieście, 
natomiast instruktor jest w tej sytuacji ograniczony do samego zamku.

Dodajmy jeszcze kilka słów na temat Punktu Informacji Turystycznej. 
Jest on umiejscowiony w wieży zamkowej, na parterze i sąsiaduje z salą 
ekspozycyjną. W 2022 roku w ramach zadania „Modernizacja infrastruk-
tury punktu informacji turystycznej w Sulechowie” udało się zdobyć dofi-
nansowanie z programu inwestycyjnego „Lubuska baza turystyczna”. Dzięki 
temu Punkt nabrał nowoczesnego wyglądu, dodatkowo pozyskano też pewne 
elementy do realizacji naszych pomysłów na rozwój części ekspozycyjnej. 

Jako że Izba funkcjonuje w strukturze SDK, również kultura jest istot-
nym z naszych działań. Odbywają się tu – zarówno profesjonalne, jak i ama-
torskie – wystawy malarstwa, fotografii czy ceramiki.  

Niezwykle istotna z naszego punktu widzenia jest funkcja edukacyjna. 
Odwiedzając Izbę można poznać historię miasta i pobliskich miejscowości. 
Stąd nasze działania kierowane do szkół i placówek edukacyjnych. Staramy 
się organizować pobyty dzieci i młodzieży w ciekawy  i – na tyle, na ile po-
zwalają nam dostępne środki – nowoczesny sposób. Unikamy samego oglą-
dania gablotek, ponieważ to nie przemawia już do współczesnego młodego 
pokolenia. Obecnie mamy przygotowaną ofertę dla wszystkich grup wieko-
wych. I tak, dla przedszkolaków organizujemy zwiedzanie całego Domu Kul-
tury, ukazanie naszej oferty. W zamku maluchy wysłuchują sulechowskiej 
legendy, a kończą wizytę seansem bajkowym. Dzieci wczesnoszkolne mogą 
zagrać na zamku w grę „Dzieciństwo Fryderyka Chopina” oraz pobawić się 
w rozpoznawanie współczesnych miejsc w Sulechowie na starych fotogra-
fiach. Młodzieży natomiast proponujemy grę „Spacer po starym Sulechowie”, 
wysłuchanie historii miasta oraz prezentację powiązaną z grą „Sulechów 
100 lat temu i dziś”.  

Nasza działalność edukacyjna nie ogranicza się do samego budynku 
zamku. Pracujemy też nad grami terenowymi na smartfony. Obecnie dostęp-
na jest jedna gra w bezpłatnej aplikacji Terra run, nosząca tytuł „Sulechów, 
którego już nie ma”. Gra prowadzi nas po miejscach, które całkowicie zmie-
niły swoje oblicze, dając przy tej okazji garść informacji, co tu było kiedyś. 

Jeśli chodzi o działania edukacyjne, to mamy jeszcze sporo do zrobienia 
na tym polu. Jest to jeden z obszarów, nad którym nieustannie pracujemy. 
Liczba grup młodzieży odwiedzających Izbę jest wciąż niezadowalająca, dla-
tego, aby te wizyty stały się atrakcyjne, staramy się stawiać właśnie na 
grywalizację czy też środki wizualne, 

Realizując nasze zadania nie możemy obejść się bez wsparcia naszych 
przełożonych, partnerów i przyjaciół. Cieszy szczególnie zrozumienie ze 
strony naszej dyrekcji oraz władz miasta. Tylko spójna polityka promocyj-
na może dać skutek w postaci zwiększenia ruchu turystycznego, tak tego 
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bliskiego, jak i spoza regionu. W ramach działań promocyjnych prowadzo-
nych poza Sulechowem aktywnie zachęcamy do odwiedzania miasta, w tym 
zwiedzania zamku i Izby. W ostatnich dwóch latach promowaliśmy się na 
Targach Turystyki w Szczecinie i dwukrotnie na Międzynarodowych Tar-
gach Turystyki i Czasu Wolnego we Wrocławiu. Przełożyło się to na wy-
raźny wzrost liczby odwiedzających i, co ważne, pojawiły się w naszej Izbie 
grupy zorganizowane. 

Mamy wiele planów  i celów do realizacji. Niezwykle istotną z punktu 
widzenia rozwoju Izby Regionalnej jest naprawa schodów prowadzących na 
wyższe kondygnacje wieży zamkowej. To pozwoli nie tylko na zwiększenie 
atrakcyjności odwiedzin, ale da także możliwość udostępnienia dwóch ko-
lejnych pomieszczeń, które planujemy wykorzystać do poszerzenia ekspozy-
cji. Wśród możliwych rozwiązań znajdują się: diorama największego starcia 
militarnego w okolicach Sulechowa – bitwy pod Kijami, sala multimediów 
bardziej obrazowo pokazujących historię miasta i okolic, względnie multime-
dialna podróż (spacer po dawnym Sulechowie). Materiałów fotograficznych 
jest tak wiele, że pozwalają myśleć o realizacji wspomnianego pomysłu. Jest 
to o tyle istotne, że współczesny odbiorca jest nastawiony na obraz i dźwięk, 
a nie statyczne gabloty. 

Czasami zdarzają się odwiedzający, którzy niestety zarzucają nam 
propagowanie niemieckiej historii. Z jednej strony trudno wyobrazić sobie 
prezentowanie dziejów miasta nie uwzględniając tej części przeszłości: przez 
pięćset lat Sulechów leżał przecież w granicach państw niemieckich. Ale 
i tych głosów nie ignorujemy. Zatem w celu poszerzenia zasobu dotyczące-
go najnowszej historii miasta rozpoczęliśmy przygotowania do nagrywania 
wspomnień najstarszych mieszkańców. Inspiracją do tego była wizyta pra-
cownika Instytutu Zachodniego z Poznania, co w konsekwencji doprowadzi-
ło do podpisania przez dyrekcję listu intencyjnego dotyczącego możliwości 
współpracy. Instytut Zachodni ze swojej strony zaoferował pomoc w digita-
lizacji eksponatów oraz w ich zabezpieczeniu, w ramach projektu „Ocalone 
Dziedzictwa”. Dodatkowo, wspólnie z Centrum Historii Zajezdnia, planuje-
my przeszkolić pracowników z prowadzenia wywiadów historii mówionej. 
Tu pomoc osobową zaoferowała też Biblioteka Publiczna Gminy Sulechów. 
W związku z tym liczymy na sporo ciekawego materiału źródłowego, który 
planujemy wykorzystać do zorganizowania ścieżki edukacyjnej, gdzie odwie-
dzający będzie mógł wysłuchać fragmentów historii starszych mieszkańców, 
ich osobistych przeżyć w Sulechowie w różnych latach jego dziejów. 

Nasze plany wymagają określonych nakładów finansowych, co  stanowi 
główną przeszkodę w ich realizacji, tym bardziej, że Izba Regionalna jest 
tylko jedną z licznych gałęzi działalności SDK. Mimo to powoli realizuje-
my możliwe cele, a te ambitniejsze będziemy urzeczywistniać pozyskując 
dofinansowanie, czy to w ramach dedykowanych projektów, czy ze strony 
życzliwych sponsorów. Zapraszamy do zwiedzania sulechowskiego zamku. 
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Andrzej Talarczyk

Regionalizmem Głogów stoi. Debata o „stronach 
ojczystych” na styku trzech regionów pod patronatem 

honorowym RK RSR RP – z lubuskimi konotacjami

Uwagi wstępne 
Towarzystwo Ziemi Głogowskiej (dalej: TZG), którego początki sięgają 1951 
roku (a uwzględniając powstanie Koła Kulturalno-Oświatowego – nawet 
grudnia 1945 roku), jest najstarszą i ciągle działającą organizacją pozarzą-
dową na Dolnym Śląsku1. Dodajmy – powstałą jeszcze przed powołaniem 
w 1957 roku Towarzystwa Rozwoju Ziem Zachodnich, które miało między 
innymi poprzez działalność lokalnych towarzystw i „współpracę między-
regionalną”, pogłębiać integrację tzw. Ziem Odzyskanych z resztą kraju. 
W tym również klimacie powstało w Zielonej Górze Lubuskie Towarzystwo 
Kultury (dalej: LTK), z którym TZG było – tytułem dłuższej przynależności 
do Ziemi Lubuskiej – sfederalizowane2.   

W 1965 roku ruch regionalistyczny Głogowa, wcześniej rozproszony 
pod wpływem oddziaływania różnych czynników politycznych i społecznych, 
ponownie się zintegrował w postaci Głogowskiego Towarzystwa Kultury, 
które stało się animatorem kultury i badań historii miasta oraz regionu. To-
warzystwo organizowało sesje popularnonaukowe, wystawy, utworzyło Izbę 
Muzealną oraz współdziałało przy powstaniu społecznego komitetu budowy 
Pomnika Dzieci Głogowskich, a także przy ogłoszeniu w 1977 roku konkursu 
na odbudowę Starego Miasta. W tym samym roku przekształciło się w To-
warzystwo Miłośników Głogowa i pod tą nazwą funkcjonowało do 1995 roku, 
kiedy to sejmik podjął uchwałę o powrocie pod kierownictwem dotychczaso-
wego prezesa Mieczysława Kaczkowskiego (1938-1981)3, do nazwy TZG. 

1  Por. zapis w broszurowej publikacji okolicznościowej Dla Głogowa i Regionu. Towarzystwo 
Ziemi Głogowskiej, Głogów b.r., s. 1.

2  Por. I. Korniluk, Lubuskie Towarzystwo Kultury 1957-1992, Zielona Góra 2015. Ziemia Gło-
gowska należała po 1945 roku (patrząc chronologicznie) do województwa wrocławskiego (1945-1950), 
zielonogórskiego (1950-1975), legnickiego (1975-1998), żeby następnie znaleźć się od 1998 roku w wo-
jewództwie dolnośląskim.     

3  Był on, jako historyk i archeolog, pierwszym dyrektorem głogowskiego Muzeum Archeolo-
giczno-Historycznego oraz autorem Informatora Historycznego, wydanego w 1972 roku w Zielonej 
Górze przez LTK, zawierającego skrótowe ujęcie niemal 1000 lat historii miasta wraz z wytyczoną 
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Lata 80. XX wieku nie są okresem dużej aktywności, a wyraźne oży-
wienie nastąpiło po 1989 roku, co zaszło równocześnie z przemianą w ogól-
nopolskim ruchu regionalistycznym4. 

Pierwszym bardzo widocznym tego przejawem były cykliczne prelekcje 
dotyczące historii miasta. Ich drukowane streszczenia nasunęły dr. Janu-
szowi Chutkowskiemu (1934-1998)5, prawnikowi i historykowi, pomysł 
wydawania zeszytowej serii o nazwie Encyklopedia Ziemi Głogowskiej. To-
warzysząca jej Biblioteka EZG przerosła z czasem – w sensie zaangażowa-
nia i środków – wydawnictwo zeszytowe, natomiast działalność edukacyjna 
prowadzona była nieregularnie. Cezura 1989 roku była kolejnym decydu-
jącym przełomem dla „umojenia” (Robert Traba) schedy kulturowej całych 
Ziem Zachodnich i Północnych RP, a w takich miastach i środowiskach jak 
Głogów przyjęło to postać szczególną w połączeniu z pojawianiem się nowej, 
nieideologicznej tożsamości regionalnej.
Krótki ekskurs do historii wcześniejszej
Podobnie było z przynależnością kulturowo-polityczną tego subregionu na 
przestrzeni wieków. Najpierw był on pod panowaniem Piastów, w tym od 
1251 roku jako stolica księstwa głogowskiego6 (piastowska przeszłość zosta-
ła zresztą wyeksponowana szczególnie po 1945 roku za pomocą pomnika po-
święconego wydarzeniom słynnej bitwy o Głogów w 1109 roku i opatrzonego 

trasą spacerową oraz kalendarium. W latach 70. ukazywały się także jego liczne publikacje w „Prze-
glądzie Lubuskim” oraz w „Zielonogórskich Zeszytach Muzealnych”. Więcej na ten temat por. hasło 
„Kaczkowski Mieczysław”, Encyklopedia Ziemi Głogowskiej 2002, z. 55.

4  Na VII Kongresie Regionalnych Towarzystw Kultury w Gorzowie Wlkp. w 2002 roku struk-
tura organizacyjna tej federacji wraz z jej Radą Krajową przemieniła się jako niezależna reprezen-
tacja polskiego regionalizmu w liczący około 250 członków Ruch Stowarzyszeń Regionalnych RP 
i rozwija nowe formy działalności adekwatne do wyzwań nowego czasu. Por. D. Konieczka-Śliwińska, 
Dzieje stowarzyszeniowego ruchu regionalnych i lokalnych towarzystw kulturalnych w Polsce (do 2010 
roku). Tekst przekazany do druku w monografii zbiorowej Wyzwania współczesnego regionalizmu na 
Ziemiach Zachodnich i Północnych RP, powstający na osnowie konferencji polsko-niemieckiej pod 
takim samym tytułem z 23 listopada 2018 roku w Instytucie Zachodnim w Poznaniu w ramach Sieci 
Ziem Zachodnich i Północnych, pod wspólną redakcją naukową prof. Andrzeja Saksona i dr. Andrzeja 
Talarczyka. Jej wydawcą będzie Muzeum Niepodległości w Warszawie we współpracy z IZ. Planowa-
ną datą jej ukazania się jest rok 2024.

5  Był on autorem licznych publikacji na temat historii Dolnego Śląska, w szczególności Gło-
gowa i Legnicy. Między innymi Dzieje Głogowa od czasów najdawniejszych do roku 1950, wydane 
w 1989 roku przez TZG. Więcej na ten temat por. jego biogram napisany przez A. Boka i opublikowa-
ny w Encyklopedii Głogowskiej, z. 48, wydany w 1998 przez TZG.

6  Powstało ono w okresie rozbicia dzielnicowego w Polsce w 1177 roku z wydzielenia z księstwa 
śląskiego. W 1185 zostało ponownie wcielone do księstwa śląskiego, by zostać znów wydzielonym 
w 1251, tym razem z powstałego w międzyczasie księstwa legnickiego. Pod panowaniem książąt pia-
stowskich pozostawało do 1488, kiedy zostało na krótko objęte przez Jana Korwina w okresie zależno-
ści od Królestwa Węgier. Następnie od 1491 do 1506 było obejmowane przez przyszłych królów Polski 
z dynastii Jagiellonów: Jana I Olbrachta i Zygmunta I Starego, po czym zostało wcielone do Czech. 
Por.: J. Chutkowski, J. Dymytryszyn, Herby Głogowa i księstwa głogowskiego, Głogów 1993; 750-lecie 
powstania Księstwa Głogowskiego: referaty wygłoszone podczas sesji popularno-naukowej w Zamku 
Książąt Głogowskich dnia 17 listopada 2001 r., red. J. Sadowski et al. [wstęp i oprac. W. Maciuszczak, 
posł. M. Goliński], Głogów 2002; R. Heck, Zjazd głogowski w 1462 r., Głogów 2012.
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nazwą „Dzieciom Głogowa”7). Piastowie stosunkowo szybko przyswoili sobie 
kulturę „przybyszów” wraz z ich językiem, który jako lingua franca stawał 
się stopniowo obowiązującym medium komunikacyjnym. 

Ta wielokulturowość i wielowarstwowość wszelkich możliwych relacji 
rzutuje na formy postrzegania tej historii, poprzez odrzucenie interpreta-
cji ideologicznych wszelkiej maści, i to po obu stronach Odry, ale przede 
wszystkim jest przesłanką dla podjęcia próby „umojenia” i zakorzenienia 
jako podglebia i syntezy tychże w powstawaniu nowej tożsamości nowych 
mieszkańców tych ziem. Sama świadomość tych konieczności, również wo-
bec wyzwań, jakie przynoszą ze sobą globalne tendencje unifikacyjne, nie 
wystarcza. Potrzebna jest też wspólnotowość działania różnych struktur 
organizacyjnych i różnych warstw społeczeństwa. I to udaje się w Głogowie, 
który jako struktura urbanistyczna po 1945 roku praktycznie w sytuacji 
zniszczenia rzędu 95-98% prawie przestał istnieć i odrodził się jak przysło-
wiowy feniks z popiołów8.

Il. 1. Kolejka głogowian przed Teatrem 
Miejskim im. Andreasa Gryphiusa, w dniu 
otwarcia po odbudowie, 21 września 2019,  

fot. ze zb. Urzędu Miasta Głogów

Rocznicowość jako hasło wywoławcze ponadregionalnej debaty
Debata o „stronach ojczystych” na styku trzech regionów była spotkaniem, 
w którym udział wzięło ponad 80 regionalistów, muzealników, archiwistów 

7  Jest on popularnie zwany Pomnikiem Dzieci Głogowskich i jako jeden z głównych symboli 
tego miasta upamiętnia słynną bitwę w 1109 roku, w której głogowianie obronili gród przed wojskami 
cesarza Henryka V. Zwycięstwo to zostało okupione męczeńską śmiercią jeńców. Jak podaje literatura 
przedmiotu, do dzisiaj nie jest weryfikowalne, czy były to dzieci, czy nie. Może to być mitotwórczy czyn-
nik budujący tożsamość, por. J. Chutkowski, Piastowscy władcy Głogowa. Głogów 1996; D.A. Czaja, 
Pomnik Dzieci Głogowskich, Głogów 2019; J. Serafin, Pomniki Głogowa, Głogów 2001 (=Biblioteka 
Encyklopedii Ziemi Głogowskiej t. 43); A. Bok, Obrona Głogowa 1109, Głogów 2009. Dalszymi pub-
likacjami „głogowskimi” w tym kontekście tematycznym są m.in.: K. Czapla, Dziadoszanie – plemię 
zamieszkujące ziemię głogowską we wczesnym średniowieczu, Głogów-Wietszyce 2007; D.A. Czaja, 
Warownia głogowska w dobie pierwszych Piastów: znaczenie militarne Głogowa w X-XII wieku, Gło-
gów 2010; Funkcje grodów w państwach wczesnośredniowiecznej Europy Środkowej – społeczeństwo, 
gospodarka, ideologia, red. K. Chrzan, K. Czapla, M. Moździoch, Głogów-Wrocław-Warszawa 2014.

8  Por. A. Bok, Głogów – odbudowa Starego Miasta, Głogów 2004; Głogów 1945: [wojna, wysied-
lenia, administracja, gospodarka, handel, kultura, oświata], red. A. Bok, Głogów 2005.
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oraz pracowników naukowych uniwersytetów i wyższych uczelni zawo-
dowych. Wystąpienia okolicznościowe wygłosili patroni honorowi Forum: 
prezydent Głogowa Rafael Rokaszewicz oraz wiceprzewodniczący ds. Orga-
nizacji i Rozwoju Rady Krajowej Ruchu Stowarzyszeń Regionalnych Rzeczy-
pospolitej Polskiej – dr Andrzej Talarczyk, a w imieniu Narodowego Insty-
tutu Wolności – Centrum Rozwoju Społeczeństwa Obywatelskiego, członek 
Społecznej Rady Działalności Pożytku Publicznego w Kancelarii Prezesa 
Rady Ministrów – Wojciech Jachimowicz.

Wydarzenie zostało zorganizowanie 27 października 2023 roku w po-
wiązaniu z 30-leciem istnienia i redagowania przez TZG „Encyklopedii 
Ziemi Głogowskiej” (dalej: EZG), która jako uporządkowane kompendium 
wiedzy regionalistycznej pełni rolę edukacyjną, popularyzującą wiedzę o re-
gionie oraz „stanowi materiał wyjściowy do opracowania publikacji zwartej 
typu encyklopedycznego9. I tutaj już, w samych założeniach metodologicz-
nych, uwzględniona została specyfika rozwoju kulturowo-historycznego Zie-
mi Głogowskiej, jako centralnego koordynatora regionalistycznych działań 
mniejszych ośrodków, a także w kooperacji z organizacjami z  przyległych 
regionów: z Ziemi Lubuskiej10 i Wielkopolski, co było i jest ważnym elemen-
tem tożsamościowym w aspekcie wzajemnego oddziaływania. 

Głównym realizatorem tego wydarzenia było TZG. Partnerem organi-
zacyjnym i merytorycznym była głogowska Państwowa Akademia Nauk Sto-
sowanych (dalej: PANS) wraz z utworzoną w niej Pracownią Badań Regio-
nalnych (dalej: PBR), stawiającą sobie za główny cel opracowanie monografii 
Ziemi Głogowskiej. Prelegentami byli, poza regionalistami z tych terenów, 
przedstawiciele instytucji centralnych wspierających rozwój regionalizmu 
oraz nauczyciele akademiccy z Uniwersytetów: Wrocławskiego, Zielonogór-
skiego i Szczecińskiego. Jedną z nici łączących te wszystkie środowiska była 
postać wspomnianego już Andreasa Gryphiusa, który stał się pomostem do 
współpracy z regionalistami niemieckimi, nie tylko w okresowo wspólnym 
przyznawaniu nagrody literackiej jego imienia, ale również w projektach 
długofalowych11.

9  Idea tej encyklopedii powstała w 1993 roku. Te „cząstkowe” opracowania w formie liczą-
cych około 50 stron, jak nazywała to sama redakcja, zeszytów, ukazały się do 2023 roku w liczbie 
83 i obejmują tematycznie dzieje miasta i regionu zarówno przed, jak i po 1945 roku. Jak czytamy 
w zeszycie nr 83, w okresie 30 lat zamieszczono w tej encyklopedii 968 haseł napisanych przez 116 
autorów, a hasła z zeszytów „systematycznie transferowane są do Glogopedii – Internetowej Ency-
klopedii Ziemi Głogowskiej (www.glogopedia.org ). Dodajmy: hasła te zawierają zawsze starannie 
opracowaną literaturę przedmiotu, czego nie można powiedzieć o każdej publikacji powstającej poza 
dużymi centrami akademickimi. Ten projekt nie jest jedynym realizowanym tam przedsięwzięciem.

10  Ziemia Głogowska obejmowała jako księstwo głogowskie zachodnią połać Dolnego Śląska 
i –  okresowo – część Wielkopolski  

11  Nagroda literacka im. Andreasa Gryphiusa (niem. Andreas-Gryphius-Preis) przyznawana 
jest od 1957 roku w Düsseldorfie. Od 1990 roku przez kilka lat wręczana była przez Związek Artystów 
z Esslingen w Głogowie. Nagrodą tą zostali wyróżnieni autorzy i tłumacze, których publikacje przy-
czyniły się do porozumienia pomiędzy Niemcami i ich wschodnimi sąsiadami oraz które tematyzują 
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Il. 2. Logo Forum, ze zb. TZG

Obrady plenarne Forum regionalistów miały charakter dyskusji pane-
lowych i warsztatów. Przeprowadzone zostały w PANS w Głogowie, gdzie 
swoją siedzibę ma również TZG. Cel tego pocovidowego spotkania organiza-
cji regionalistycznych  oraz instytucji zajmujących się kreowaniem działal-
ności związanej z lokalną historią, kulturą i tradycją został zdefiniowany 
jako ukazanie modelowej współpracy z wymienionymi ośrodkami akademi-
ckimi, w tym wymiana wiedzy i doświadczeń oraz skonfrontowanie swo-
jej działalności z perspektywą naukową, a także przedstawienie dobrych 
praktyk oraz możliwości wsparcia technologicznego i instytucjonalnego12. 
Innymi słowy: miało ono pomóc w nawiązaniu bliższych kontaktów, uzy-
skaniu pomocy eksperckiej przy tworzeniu lub przenoszeniu dobrych prak-
tyk i sprawdzonych metod działania w inne miejsca funkcjonowania. Jego 
uczestnikami byli również pracownicy muzeów okręgowych, regionalnych, 

niemiecką kulturę i historię w Środkowej, Wschodniej i Południowej Europie. W 2000 roku ze wzglę-
dów finansowych (oszczędności) zostało wstrzymane dofinansowanie Związku Artystów Künstlergilde 
przez Federalne Ministerstwo Spraw Wewnętrznych oraz przez Pełnomocnika Rządu Federalnego ds. 
Kultury i Mediów. Skutkiem tego nagroda nie była przyznawana w latach 2000-2008. Od roku 2009 
rozpoczęto jej ponowne wręczanie, dzięki prywatnej fundacji, która dofinansowuje nagrodę pieniężną. 
W 1992 roku otrzymał ją Paweł Huelle, w 1995 Andrzej Szczypiorski, w 1999 roku Stefan Chwin za 
całokształt twórczości, w szczególności za powieść  „Śmierć w Gdańsku” („Tod in Danzig”). Wypa-
da wymienić również Karla Dedeciusa, niemieckiego tłumacza i popularyzatora literatury polskiej, 
założyciela w 1980 roku i pierwszego dyrektora (do 1999 roku) Deutsches Polen-Institut (Niemiecki 
Instytut Kultury Polskiej) w Darmstadt oraz edytora 50-tomowej serii „Polnische Bibliothek” (Bi-
blioteka Polska) obejmującej literaturę polską od średniowiecza po współczesność, który otrzymał tę 
nagrodę dwa razy –  w 1962 i 1997 roku.

12  Chciało by się rzec, niejako w kontynuacji trzech „Spotkań nad Odrą”, organizowanych przez 
RK RSR RP w czasie, kiedy przewodził jej legnicki działacz regionalistyczny i członek zarządu Dol-
nośląskiego Urzędu Marszałkowskiego we Wrocławiu dr Tadeusz Samborski. Podobnie jak lubuskie 
spotkanie 16 września 2023 roku w Krośnie Odrzańskim. Por.: A. Talarczyk, L. Oleśniewicz, Od 
lubuskiego małego „okrągłego stołu” do VI Walnego Zgromadzenia Sprawozdawczo-Wyborczego Ruch 
Stowarzyszeń Regionalnych RP, „Ziemia Lubuska” 2023, nr 9, s. 217-221. 
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miejskich, a także gminnych ośrodków kultury i bibliotek z powiatów: gło-
gowskiego, polkowickiego, lubińskiego, legnickiego, górowskiego, wschow-
skiego, leszczyńskiego, rawickiego, nowosolskiego, wolsztyńskiego i żagań-
skiego, Zielonej Góry, Jeleniej Góry, Legnicy i Wrocławia, Centrum Archi-
wistyki Społecznej, Narodowego Archiwum Cyfrowego w Warszawie oraz 
koordynatorzy regionalni na Dolny Śląsk i Ziemię Lubuską w projekcie 
„Ocalone dziedzictwa. Regionalne Izby Pamięci Ziem Zachodnich i Północ-
nych”. W niniejszym opracowaniu przybliżymy głównie wystąpienia związa-
ne z Głogowem – nie tylko jako gospodarzem debaty, ale też historycznych 
powiązań z obszarem współczesnej Ziemi Lubuskiej.

Pierwsze wystąpienie patronackie prezydenta Głogowa zawierało ogól-
ne refleksje dotyczące historycznego dziedzictwa miasta, natomiast w dru-
gim, wygłoszonym w imieniu RK RSR RP, zasygnalizowany został szerszy 
kontekst, w jakim odbywa się to spotkanie: 

Jest to forum bardzo ważne, ponieważ zamierza podjąć problem wyzwań i zadań dla 
ruchu regionalistycznego w XXI wieku. Jest to zadanie fundamentalne, bo dotyczy 
problemu podtrzymania aksjologii idei regionalizmu w otaczającej nas rzeczywisto-
ści. Stoją przed nami 4 konkretne zadania: 1. Głęboka analiza pojęcia regionalizmu 
(ciągle bowiem tkwimy w folklorze), 2. wydobycie wartości własnego środowiska 
regionalnego, 3. ukazywanie tego, co wartości te dają człowiekowi we współczesnym 
świecie, 4. działania na rzecz upodmiotowienia społeczności regionalnej. (…)

Ruch regionalistyczny XXI wieku wymaga też głębokiej refleksji środowisk 
naukowych nad samą ideą i wizją regionalizmu. Zagadnienie regionalizmu powinno 
znaleźć swoje istotne miejsce w ramach badań naukowych współczesnych uczelni 
polskich. Dlatego też Rada Krajowa RSR RP powołała Radę Naukową, do której 
zapraszamy, jak również wyszła z inicjatywą utworzenia Centrum Regionalizmu 
Polskiego13.

Konkluzją było wyrażenie przeświadczenia, że refleksje pokonferen-
cyjne głogowskiej debaty będą okazją do namysłu nad przyszłością stowa-
rzyszeń regionalnych w Polsce oraz podstawą dalszej owocnej współpracy 
z RK RSR RP14.

Przedstawiciel Rady Narodowego Instytutu Wolności zasygnalizował pro-
gramy dotyczące regionalizmu stojące w dyspozycji tej placówki rządowej i upub-
liczniane w propozycjach konkursowych, które – dodajmy – w powszechnym 

13  Archiwum prywatne autora.
14  Taki dialog ze środowiskami i instytucjami akademickimi na Ziemi Lubuskiej – Gorzowa 

Wlkp. i Zielonej Góry –  toczy się już od pewnego czasu. Inicjatywą RK RSR RP wpisującą się w ten 
kontekst było spotkanie w Urzędzie Miejskim w Krośnie Odrzańskim z udziałem ówczesnego burmi-
strza i obecnego wojewody Marka Cebuli, które zaaranżowała RK RSR RP (por. tekst sprawozdawczy 
z tego spotkania Od lubuskiego małego okrągłego stołu... autorstwa piszącego te słowa i L. Oleśniewi-
cza wymieniony w przyp. 13 tego tekstu oraz ich udział 22 lutego 2024 roku w jubileuszowych obcho-
dach powstania Lubuskiego Towarzystwa Naukowego w Muzeum Ziemi Lubuskiej w Zielonej Górze). 
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odczuciu były większościowo rozstrzygane przez pryzmat kryteriów ideolo-
gicznych.

Po tych inauguracyjnych wystąpieniach nastąpiło uroczyste wręczenie 
rocznicowych wyróżnień. Otrzymali je, w kolejności alfabetycznej: Antoni 
Bok, Michał Cimek, Józef Cwynar, Dariusz Andrzej Czaja, Marek Robert 
Górniak, Wojciech Janiusio, Wiesław Maciuszczak, Dariusz Mikołajewicz 
oraz dr Jakub Szajt.

Il. 3. Wręczanie nagród. Od lewej:  
dr Andrzej Talarczyk, Rafael Rokaszewicz, 
Zbigniew Mazurek, Wiesław Maciuszczak 

i Antoni Bok, fot. Lubomir Oleśniewicz

●● Pierwszy z siedmiu paneli dyskusyjnych nawiązywał do wydarzenia 
rocznicowego i został zatytułowany „Encyklopedystyka regionalna 
i kroniki miejscowości – XXX lat Encyklopedii Ziemi Głogow-
skiej”. 

Antoni Bok, redaktor „EZG” i członek zarządu TZG, swój wywód rozpoczął 
od stwierdzenia, że zeszytowa seria wydawnicza „EZG” ukazuje się od 1993 
i że w jubileuszowym roku 2023 ukazał się jej 83. zeszyt, co uwypukla jej 
znaczenie jako źródła informacji. Misją „EZG” jest edukacja i popularyza-
cja wiedzy o Głogowie i ziemi głogowskiej (pod pojęciem ziemi głogowskiej 
rozumiany jest teren powiatu głogowskiego z lat 1932-1954). Jest encyklo-
pedią „kroczącą”, bez systematyki, z alfabetycznym uszeregowaniem haseł 
w każdym zeszycie. Wydawca nie określa kryteriów doboru autorów i nie 
ogranicza ich liczby. Pozostawia im również swobodę w wyborze tematu ha-
sła, z wyjątkiem tematów zamówionych. „EZG” stanowi więc wolną trybunę 
dostępną wszystkim osobom, które interesują się ziemią głogowską i pragną 
swoją wiedzę przekazać społeczeństwu. Istnieje konieczność standaryza-
cji haseł na poziomie pracy autorów. Dotyczy to zwłaszcza takich segmen-
tów tematycznych jak biogramy i miejscowości. Odnosząc to do tej drugiej 
kategorii, warto zauważyć, że w Internecie funkcjonują liczne informacje. 
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Jednak np. w Wikipedii tylko nieliczne miejscowości wiejskie posiadają roz-
budowane opisy, zaś pozostałe, jedynie standardowe „minipakiety” infor-
macji. Z kolei na oficjalnych stronach gmin lub miejscowości często spotyka 
się błędy i przekłamania. To, czego potrzebują wszyscy zainteresowani, to 
rzetelnie opracowane, relatywnie krótkie (kilka tys. znaków) hasła, które 
w skondensowanej formie zawierają zestandaryzowany zestaw informacji hi-
storycznych i dotyczących stanu obecnego miejscowości. Taką metodę stara 
się stosować „EZG” i jej internetowa wersja – Glogopedia. Autorzy specjali-
zujący się w tej tematyce posiadają, opracowane przez redakcję, zestawienie 
ważnych aspektów („tematów obowiązkowych”) do uwzględnienia. W arty-
kułach (hasłach) tworzą one „kręgosłup” w obrazie dziejów miejscowości – 
od prehistorii po współczesność. 

Kolejny redaktor „EZG” oraz wiceprezes TZG, Wiesław Maciuszczak, 
stwierdził, że głogowska inicjatywa sprzed równo 30 lat była pomysłem, 
który wcześniej nie był w kraju realizowany. Encyklopedystyka regionalna 
i lokalna wówczas raczkowała, ale aktywizował się ruch regionalistyczny. 
Dodajmy: wiązało się to m.in. z zachodzącymi zmianami organizacyjnymi 
w jego reprezentacji – powstaniem Rady Krajowej Ruchu Stowarzyszeń 
Regionalnych RP i jej impulsotwórcze oddziaływanie15. Widoczne stawało 
się zapotrzebowanie lokalnych społeczności na badanie i upowszechnianie 
wiedzy o przeszłości. I to zapotrzebowanie wyczuli i zdefiniowali koledzy 
z TZG. Początki były skromne, podobnie jak ówczesna baza poligraficzna, 
zaopatrzenie w materiały i dostęp do komputerów. Nie zabrakło jednak za-
pału i Przyjaciół. Pierwsze zeszyty drukowane zasadą tzw. małej poligra-
fii, łączone były ręcznie przy pomocy biurowego zszywacza. Estetycznym 
wyróżnikiem miały być okładki z kolorowego papieru maszynowego, który 
wtedy pojawił się na rynku i był nowością. Jednak największym skarbem 
wydawnictwa był i nadal jest zespół autorów. Przez trzy dekady hasła na-
pisało około 120 osób. Większość ma za sobą debiut, bowiem hasło ency-
klopedii było ukoronowaniem badań, dociekań i poszukiwań regionalisty 
czy lokalnego badacza. Pojedyncze hasła pisali na zamówienie i z sympatii 
przedstawiciele środowisk naukowych. Wiele ośrodków pokusiło się o ency-
klopedyczne wydawnictwa książkowe. W Głogowie zabrakło konsekwencji 
w realizacji pomysłu wydania jednotomowej popularnej encyklopedii mia-
sta. Zastępuje ją ponad 80 skromnych zeszytów. W bibliotekach – domo-
wych, publicznych, głównie okolicznych miejscowości – dostępnych jest ok. 
100 zestawów (nie zawsze kompletnych) „EZG”, w tym oczywiście w Biblio-
tece PANS, gdzie utworzono Dział Regionaliów „Bibliotheca Glogoviensa”. 
Większość zeszytów znajduje się, jako pliki PDF, na stronie TZG i w Glogo-
pedii. Na stronie dostępny jest alfabetyczny spis haseł, co ułatwia kweren-
dę. Wystąpienie prelegent zakończył konkluzjami w formie pytań i uwag 

15  Więcej na ten temat por. przypis 4 w tym artykule.
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dotyczących Encyklopedii w przyszłości: czy wyczerpywanie się tematów 
badań i haseł do napisania, powoduje, że po 30 latach powinniśmy poszu-
kiwać nowej formuły, czy wykorzystywać inne narzędzia i techniki? Czy 
jak najszybciej powinniśmy zrezygnować z wydania papierowego mając na 
uwadze absorbujący proces redakcyjny i koszty? Czy nie powinniśmy więcej 
serca i zaangażowania redakcyjnego poświęcić Glogopedii, która jest na-
rzędziem niewykorzystanym? Prawie od początku traktujemy ją tylko jako 
miejsce prezentacji haseł drukowanych, ale czy moglibyśmy przedstawiać 
pełne, obszerniejsze wersje haseł dostarczanych przez autorów, które z racji 
miejsca poddajemy obróbce redakcyjnej, czyli skrótom?

●● Drugi panel dyskusyjny poświęcony został zagadnieniu „Współpraca 
regionalistów, samorządów z ośrodkami akademickimi i wyższy-
mi uczelniami” i składał się z trzech części omawiających realizację 
trzech projektów badawczo-popularyzatorskich. 

Pierwszym z tych projektów był „Śląsk ojczysty. Dzieje wspólnot lo-
kalnych w kontekście tożsamości regionalnej, państwowej i naro-
dowej” realizowany przez Uniwersytet Wrocławski w latach 2013-2018. 
Pierwszą panelistką była prof. dr hab. Joanna Nowosielska-Sobel 
reprezentująca Instytut Historii UWr, która poprzez łącza internetowe 
opowiedziała o przebiegu współpracy IH i Gminy Żukowice, dorobku i do-
świadczeń z niej wynikających. Drugim panelistą był wójt Gminy Żukowice 
Krzysztof Wołoszyn, który w swoim wystąpieniu wyszedł od refleksji natu-
ry ogólnej dotyczącej specyfiki położenia Ziemi Głogowskiej na pograniczu 
śląsko-wielkopolskim, kształtowanej przez cały czas za sprawą wpływu tych 
dwóch wielkich regionów historyczno-geograficznych. Szczególną cezurą roz-
woju dziejowego stał się rok 1945, który zmienił nie tylko położenie geopoli-
tyczne terenów dzisiejszej gminy Żukowice, ale również wpłynął na funda-
mentalne wręcz przekształcenia demograficzne, które skutkowały niemalże 
całkowitą wymianą ludności. Koniec II wojny światowej oznaczał z jednej 
strony wysiedlenie żyjących tu od setek lat Niemców, a z drugiej napływ 
polskich osadników – nie tylko z dramatycznym bagażem doświadczeń wo-
jennych, ale przede wszystkim swoistym bogactwem kulturowym, określa-
jącym granice ich tożsamości. Pionierzy zasiedlający tę ziemię mierzyli się 
nie tylko z trudnościami generowanymi przez zniszczenia czasów wojny, ale 
przede wszystkim z obcym sobie pejzażem przyrody i kultury tego regionu. 
Oswajając tę nieznaną sobie przestrzeń, równocześnie rozpoczynali pisanie 
jej nowej historii swoimi działaniami i marzeniami. 

Gmina Żukowice to gmina rolnicza położona w pobliżu największego 
przedsiębiorstwa na Dolnym Śląsku – Spółki KGHM Polska Miedź S.A., któ-
ra niewątpliwie wywarła w przeszłości, ale i nadal będzie wywierać ogrom-
ny wpływ na mieszkańców, jak i samą sferę gospodarczo-ekonomiczną oraz 
otoczenie gminy. Bardzo ważnym czynnikiem kształtującym społeczność 
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jest jej integracja i kultura. Wyjątkowość Gminy Żukowice dostrzegli rów-
nież naukowcy z Instytutu Historycznego UWr, którzy przygotowali w kon-
tynuacji istniejących już badań16 serię wydawnictw poświęconych temu re-
gionowi. W 2018 roku ukazała się monografia autorstwa Przemysława Wi-
szewskiego i Joanny Nowosielskiej-Sobel przy współpracy Grzegorza Strau-
cholda, poświęcona historii Żukowic i okolicy od czasów średniowiecznych 
do 1945 roku17. Temu wydawnictwu towarzyszył atlas materiałów i źródeł 
historycznych18. W ramach tego samego projektu ukazała się również książ-
ka historyków sztuki Radosława Glińskiego i Agnieszki Patały ukazująca 
dziedzictwo kulturowe Gminy Żukowice19. Obie publikacje stały się cenną 
lekturą dla mieszkańców regionu, bowiem po raz pierwszy tak kompleksowo 
ukazały bogactwo dziejowe ich małej ojczyzny. Dały również impuls do przy-
gotowania kolejnego opracowania poświęconego historii Gminy Żukowice, 
tym razem od 1945 roku do czasów obecnych. O ogromie włożonej w jego 
powstanie pracy świadczy jej objętość przekraczająca 600 stron20. Jest to 
dzieło o ambicjach naukowych, ale ze względu na jego atrakcyjną formułę 
pozwalającą sięgnąć po nie szerszemu gronu czytelników, ma jednocześnie 
charakter popularnonaukowy. Publikacja wiąże się ze staraniami wszyst-
kich władz Gminy Żukowice, które od wielu lat działają na rzecz aktywizacji 
obszarów wiejskich regionu, zarówno z zakresie ekonomicznym, społecznym, 
jak i kulturowym. Prof. Joanna Nowosielska-Sobol dodała, że przeprowa-
dzone dla tej książki przez głogowskiego regionalistę Dariusza Andrzeja 
Czaję wywiady z mieszkańcami bardzo wzbogaciły publikację, a cały projekt 
spotkał się z bardzo ciepłym i życzliwym przyjęciem nie tylko przez władze 
gminy, ale również przez jej mieszkańców. 

Drugim projektem badawczo-popularyzatorskim były „Dzieje miej-
scowości Ziemi Kożuchowskiej”, we współpracy z Instytutem Historii 
Uniwersytetu Zielonogórskiego. Realizacja tego projektu była wspierana 

16  Żukowice pod Głogowem w zaraniu średniowiecza, red. M. Parczewski, Głogów, Wrocław 
1989; C. Buśko, Wyniki ratowniczych badań wykopaliskowych przeprowadzonych na stanowisku Żu-
kowice 40, woj. Legnica, w 1988 roku, Śląskie Sprawozdania Archeologiczne. Z prac Zakładu Archeo-
logii Polskiego Instytutu Historii Kultury Materialnej Polskiej Akademii Nauk we Wrocławiu, Wroc-
ław 1990, s. 197-1999; C. Buśko, Obiekty wczesnośredniowieczne w Żukowicach, stan. 8, woj. Legnica, 
Śląskie Sprawozdania Archeologiczne. Z prac Zakładu Archeologii Polskiego Instytutu Historii Kul-
tury Materialnej Polskiej Akademii Nauk we Wrocławiu, Wrocław 1990, s. 243-248; I. Lasak, Ślady 
osadnictwa z przełomu wczesnego i starszego okresu epoki brązu na stan. 40 w Żukowicach, woj. leg-
nickie, Śląskie Sprawozdania Archeologiczne. Z prac Zakładu Archeologii Polskiego Instytutu Historii 
Kultury Materialnej Polskiej Akademii Nauk we Wrocławiu, Wrocław 1994, s. 537-541.

17  J. Nowosielska-Sobel, P. Wiszewski, Nad rzeką, wśród wzgórz. Dzieje gminy Żukowice, Wroc-
ław 2018.

18  Gmina Żukowice. Atlas materiałów i źródeł historycznych,  red. J. Nowosielska-Sobel, 
G. Strauchold, P. Wiszewski, Wrocław 2018. 

19  R. Gliński, A. Patała, Dziedzictwo kulturowe gminy Żukowice, Kraków-Wrocław 2018.
20  J. Nowosielska-Sobel, G. Strauchold, D.A. Czaja, Kraina pól malowanych i bogatych złóż 

miedzi – powojenne dzieje gminy Żukowice, Wrocław 2023. 
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również przez Lubuskiego Wojewódzkiego Konserwatora Zabytków. Pane-
listami w tej dyskusji byli: Zdzisław Szukiełowicz, prezes Towarzystwa 
Przyjaciół Ziemi Kożuchowskiej (dalej: TPZK), Katarzyna Gaczyńska, 
wiceprezes TPZK i Anna Kulczycka, sekretarz TPZK. Na łączach inter-
netowych dyskusję wspierała prof. dr hab. Małgorzata Konopnicka z In-
stytutu Historii UZ21, a dyskutantem plenarnym był prof. dr hab. Ryszard 
Zaradny, reprezentujący również Towarzystwo Miłośników Zielonej Góry 
„Winnica”.

Ziemia kożuchowska, przynależna, patrząc historycznie, do księstwa 
głogowskiego, ma bardzo bogatą historię, co ukazuje ogromny, wzorcowy dla 
ruchu regionalistycznego Ziem Zachodnich i Północnych, dorobek badaw-
czy zbudowany przez zielonogórskie środowisko regionalistyczne, z którego 
wyłaniało się powoli naukowe oblicze Zielonej Góry22. Pierwsze publika-
cje powstały już przy wsparciu Lubuskiego Towarzystwa Kultury w 1959 
roku23. Kolejne, do 2004, w różnych innych instytucjach kultury24, a wraz 
z powstaniem w 2005 roku TPZK ukazywały się one pod jego auspicjami. 
Zestawienie tytułów ukazuje całe spektrum tematyczne tych opracowań 
oraz ilustruje współpracę z takimi organizacjami, jak LTK w Zielonej Gó-
rze, Archiwami Państwowymi we Wrocławiu i Zielonej Górze, muzeami lo-
kalnymi, innymi oficynami wydawniczymi, samorządami lokalnymi oraz 
transgraniczną kooperację z saksońską gminą Schwepnitz. W ten trzeci 
okres, owocujący ponad 20 publikacjami książkowymi, wpisuje się realiza-
cja trzyczęściowego projektu „Dzieje miejscowości Ziemi Kożuchowskiej”25. 
Zdzisław Szukiełowicz otwierając dyskusję zreferował zarys i specyfikę 
regionalizmu kożuchowskiego. TPZK prowadzi działania na rzecz miasta 
i gminy Kożuchów oraz województwa lubuskiego poprzez promowanie hi-
storii Ziemi Kożuchowskiej w kraju i za granicą. Pobudza inicjatywy z za-
kresu kultury, oświaty, nauki i wychowania. Zajmuje się inicjowaniem prac 

21  W jej dorobku naukowym znajdują się m.in. następujące publikacje dotyczące Głogowa: 
współredakcja wraz z B. Czechowiczem monografii zbiorowej Glogovia Maior. Wielki Głogów między 
blaskiem dziejów i cieniem ruin, Głogów-Zielona Góra 2010 i współredakcja z W. Hassem, J. Helwi-
giem i R. Rokaszewiczem tomu Z dziejów kapituły kolegiackiej w Głogowie: w 900-lecie powołania, 
Zielona Góra-Głogów 2021.

22  Takie nazwiska jak W. Korcz, J. Benyskiewicz, A. Siatecki, H. Szczegóła, związane po-
czątkowo z LTN, dały początek nie tylko zielonogórskiemu regionalizmowi pod auspicjami LTK, ale 
również środowisku naukowemu zrzeszonemu w powstałym w 1964 roku Lubuskim Towarzystwie 
Naukowym (LTN).

23  Por. S. Kowalski, Kożuchów, Poznań 1959; S. Kowalski, J. Muszyński, Kożuchów, Poznań-
-Zielona Góra 1959; eidem, Kożuchów, Zielona Góra-Poznań 1959.

24  Por. S. Kowalski; J. Muszyński, Kożuchów – zarys historii, Kożuchów 1995; Kożuchów (Frey-
stadt) – epitafia z muru i kaplic starego cmentarza ewangelickiego, oprac. W. Krawczuk, Kożuchów-
-Kraków 1999; Kożuchów – zarys dziejów, oprac. T. Andrzejewski [at al.], Kożuchów 2003. 

25  Gmina Kożuchów w przeszłości, cz. 1, red. nauk. J. Karczewska, Kożuchów 2018; Gmina 
Kożuchów w przeszłości, cz. 2, red. nauk. eadem, Kożuchów 2019; Gmina Kożuchów w przeszłości, 
cz. 3, red. nauk. eadem, Kożuchów 2023.
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konserwatorskich, restauratorskich i budowlanych zachowanych zabytków 
oraz ochroną wartości historycznych, kulturowych, urbanistycznych i przy-
rodniczych Kożuchowa i okolic. Swoją aktywnością kulturalno-społeczną 
działa na rzecz integracji mieszkańców oraz zwiększenia udziału młodych 
ludzi w życiu publicznym. W 2005 roku TPZK podjęło działania w celu ra-
towania elewacji świątyni Piotra i Pawła przy ul. Klasztornej, pozyskało 
środki finansowe na przeprowadzenie prac konserwatorskich od Gminy Ko-
żuchów i Lubuskiego Wojewódzkiego Konserwatora Zabytków w Zielonej 
Górze. Od 2008 roku organizuje w ramach „Dni Kożuchowa” cykliczne, sto-
jące na wysokim poziomie sesje naukowe, które służą popularyzacji dziedzi-
ctwa kulturowego regionu, ale również całej Ziemi Lubuskiej. Aktywności 
te wspierane są przez Instytut Historii UZ, w osobach wspomnianych już 
wyżej: prof. Małgorzaty Konopnickiej i prof. Joanny Karczewskiej. 
Efektem tej współpracy jest od 2015 roku coroczny udział pracowników IH 
UZ w konferencjach naukowych organizowanych przez Towarzystwo oraz 
w publikacjach będących pokłosiem tych spotkań. Na rzecz Towarzystwa 
wykonują oni również recenzje materiałów pokonferencyjnych oraz wygła-
szają wykłady dla kożuchowian, podczas których przedstawiane są ciekawe 
wątki z historii miasta. Poza działalnością popularyzatorską Towarzystwo 
to podejmuje również własne badania naukowe, na przykład w poszukiwa-
niu pochówków dawnych władców Kożuchowa – książąt głogowskich Hen-
ryka IX i Henryka XI. Wszystkie te aktywności skutkują nie tylko pogłę-
bianiem wiedzy o historii i pamiątkach przeszłości, ale są również ważnym 
czynnikiem w powstawaniu tożsamości jako syntezy historii po 1945 roku 
i dziejów okresów wcześniejszych. Dzisiaj powiedzielibyśmy: poprzez recep-
cję przebiegu procesu długiego trwania (Ferdinand Braudel). 

Katarzyna Gaczyńska, wiceprezeska Towarzystwa, mówiła o zrea-
lizowanych przez to stowarzyszenie projektach korowodów przebierańców 
i tańców średniowiecznych. Szerszym ich kontekstem była realizacja w 2010 
roku przez TPZK wspomnianego wyżej projektu „Przeszłość, Teraźniejszość, 
Przyszłość”, w ramach którego zorganizowane zostały zajęcia teatralne i ta-
neczne dla uczniów szkoły podstawowej. Uszyte zostały stroje średniowiecz-
ne, a wszystko to zostało zaprezentowane podczas uroczystej sesji naukowej 
„700 lat samorządu miejskiego Kożuchowa”26 oraz zorganizowanego przez 
nasze stowarzyszenie I Jarmarku Mieszczańskiego. Od 14 lat część człon-
ków Towarzystwa przebiera się w stroje z epoki i uczestniczy w korowodzie 
oraz Turnieju Rycerskim organizowanym w czasie obchodów Dni Kożucho-
wa. K. Gaczyńska, która pracuje w Szkole Podstawowej nr 2 w Kożuchowie, 
co roku przygotowuje z uczniami pokazy tańca średniowiecznego. W 2023 
roku tańczyło 107 osób prezentując osiem tańców. 

26  700 lat samorządu miejskiego Kożuchowa. Materiały z sesji naukowej, Kożuchów, red. A. Gór-
ski, Kożuchów 2010.
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Anna Kulczycka, sekretarz TPZK i dyrektorka Centrum Kultury 
„Zamek”, przedstawiła działalność wydawniczą i współpracę z instytucjami. 
Stwierdziła, że Towarzystwo wydało od 2007 roku ponad 20 publikacji po-
święconych lokalnej historii i zabytkom znajdującym się w całej gminie Ko-
żuchów, podkreślając przy tym, że przedmiotem szczególnej troski było, żeby 
w publikacjach znalazły się również informacje dotyczące życia społecznego 
tych ziem po 1945 roku, obejmujące m.in. działalność Ochotniczych Stra-
ży Pożarnych oraz zespołów muzycznych. Udało się to zrealizować dzięki 
środkom pozyskanym z Urzędu Miejskiego w Kożuchowie i od Lubuskiego 
Wojewódzkiego Konserwatora Zabytków, współpracy z konserwatorami dzieł 
sztuki i archeologami oraz we współpracy z Uniwersytetem Zielonogórskim.

Il. 4. Debata o stronach ojczystych,  
od lewej: Zdzisław Szukiełowicz – prezes 

TPZK, Katarzyna Gaczyńska – wice-
prezes TPZK, Anna Kulczycka – sekre-

tarz TPZK, fot. Lubomir Oleśniewicz

Trzecim był projekt współpracy Pracowni Badań Regionalnych 
PANS w Głogowie przy powstaniu monografii Gminy Radwani-
ce27 w powiecie polkowickim. Uczestnikami tego panelu byli Antoni Bok 
i dr Krzysztof Czapla, kierownik tej Pracowni. Licząca 580 stron monogra-
fia powstała jako czwarty tom własnej serii wydawniczej28.

Antoni Bok wyraził przekonanie, że wiedza o „małych ojczyznach” 
ma, przynajmniej od paru dekad, dobrą passę. Gorzej przedstawia się spra-
wa z profesjonalnie przygotowanymi monografiami gmin wiejskich i ma-
łych miast. Wynika to głównie z koncentrowania się historyków na „wielkiej 

27  Por. Radwanice – monografia gminy, red. K. Czapla, Głogów 2022.
28  Innymi publikacjami w tej serii są: A. Budzianowska, Książka niedokończona: o życiu 

i twórczości Krzysztofa Jelenia, Głogów 2016; Głogów: średniowieczne miasto nad Odrą, red. K. Cza-
pla, Głogów 2018; Kościoły dawnego Głogowa: architektura, archeologia, red. K. Czapla, Głogów 
2019. Ponadto w Pracowni wyszedł tom monograficzny Ślady osadnictwa epoki kamienia w dorzeczu 
Rzuchowskiej Strugi: praca zbiorowa, red nauk. K. Czapla, Głogów 2022.
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historii”, ale też i z samego oddalenia „terenu” od ośrodków naukowych. 
Celnie ujmuje to tytuł serii wydawniczej Uniwersytetu Wrocławskiego: Hi-
storia obok. Studia z dziejów lokalnych, pod red. Przemysław Wiszewskiego. 
Również utworzona przy Państwowej Wyższej Szkole Zawodowej w Głogo-
wie (obecnie Państwowa Akademia Nauk Stosowanych) Pracownia Badań 
Regionalnych deklaruje w swoich zamierzeniach wydawanie monografii 
okolicznych gmin. Do tej pory ukazała się jedna tego typu publikacja – mo-
nografia gminy Radwanice. W ramach obszernej pracy zbiorowej A. Bok 
opracował okres powojenny (lata 1945-2019). Realizując ten cel zastosował 
metodę opisu chronologiczno-tematycznego. Oznacza to, że w ramach da-
nych okresów (zasadniczo zgodnych z cezurami przyjętymi dla historii Pol-
ski) omawiane są poszczególne dziedziny: administracja, gospodarka, kultu-
ra i oświata itd. (wyjątek stanowi moment wczesnego powojnia, w którym, 
mówiąc obrazowo, po „końcu historii” w chaosie wykuwa się nowe życie). 
Odnosząc się do źródeł wiedzy: główny ich zasób pozyskał w środowisku 
lokalnym – na terenie gminy Radwanice, powiatu głogowskiego (w jego daw-
nych granicach) i Głogowa. Oprócz archiwaliów i literatury były to wywia-
dy z mieszkańcami, stałe kontakty z urzędem gminy i innymi podmiotami, 
a także pozyskanie ikonografii (szczególnie pomocny okazał się zbiór foto-
grafii i dokumentów zebranych i zdigitalizowanych w ramach Archiwum 
Społecznego „Na Pamięć” – projektu Fundacji Animacji Kultury i Sztu-
ki Mamut z Radwanic). Wykonana została przy tym wybiórcza kwerenda 
w archiwach (AP w Zielonej Górze, AP we Wrocławiu, oddział w Legnicy). 
Przyjęta metoda wykorzystania źródeł silniej oparta jest na pracy w terenie 
niż ta stosowana w monografiach uniwersyteckich. Nasuwa się wniosek dla 
autorów tych drugich o celowości współpracy, a przynajmniej konsultacji, 
z regionalistami, co pozwoliłoby np. uniknąć błędów związanych z topo-
grafią, a zdarza się to w akademickich opracowaniach. Regionaliści powin-
ni, na ile to jest możliwe, korzystać z szansy współpracy ze środowiskiem  
akademickim.

●● W trzecim panelu dyskusyjnym debatowana była kwestia Archiwa 
społeczne – stan obecny i perspektywy.

Wystąpienie Joanny Michałowskiej, koordynatorki współpracy z archi-
wami społecznymi w Centrum Archiwistyki Społecznej w Warszawie, doty-
czyło sensu i sposobów funkcjonowania archiwistyki społecznej oraz zasad 
działalności archiwów społecznych, które w większości zajmują się historią 
lokalną. Są to inicjatywy, które gromadzą, zabezpieczają i udostępniają 
zbiory dotyczące m.in. konkretnych miejscowości czy regionów29 i stanowią 

29  Centrum Archiwistyki Społecznej powstało w 2020 roku z inicjatywy Fundacji Ośrodka 
KARTA i Ministra Kultury i Dziedzictwa Narodowego po to, aby wspierać ten oddolny ruch. Dzieli 
się ono wiedzą, inspiruje i wspiera inicjatywy archiwistów i archiwistek społecznych z całej Polski. 
Pomaga tworzyć nowe archiwa społeczne, aby zachować jak najwięcej świadectw życia społecznego 
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doskonałe miejsce do badań dziejów małych społeczności. Przypominają za-
pomniane nieraz już wydarzenia i bohaterów, które nie zostałyby opowie-
dziane, gdyby nie pasja i aktywność setek osób i środowisk tworzących ruch 
archiwistyki społecznej. Centrum Archiwistyki Społecznej wspiera archiwa 
prowadząc dla nich bezpłatne webinary i szkolenia stacjonarne, udostępnia-
jąc darmowe narzędzie do inwentaryzacji zbiorów (Otwarty System Archiwi-
zacji) czy organizując co dwa lata Kongres Archiwów Społecznych – miejsce 
wymiany doświadczeń, rozmów i szkoleń podnoszących kwalifikacje archi-
wistów społecznych. CAS prowadzi również portal www.zbioryspołeczne.
pl  prezentujący dokumenty, fotografie i nagrania historii mówionej z ponad 
280 archiwów społecznych z całego kraju. Obecnie na portalu udostępnio-
nych jest już ok. 180 000 plików cyfrowych. 

Marcin Kuchnicki z Archiwum Społecznego TZG podkreślił w swojej 
wypowiedzi, jak ważna jest reakcja instytucji, podmiotów lokalnych czy sa-
morządów na  potrzeby tworzenia archiwów społecznych. To właśnie dziś te 
zbiory, które pochodzą od mieszkańców tworzących na tych ziemiach różne 
społeczności kulturowo-historyczne, pozwalają tworzyć sekwencje zdarzeń 
historycznych, dziejów lokalnych i w różny sposób je upubliczniać zarów-
no metodami cyfrowymi, jak również w postaci wystaw. Ważną rolę w tym 
obszarze odgrywa dziś tworzenie lokalnych izb tradycji, które pokazują, 
że mieszkańcy w sposób odpowiedzialny, ze szczególnym zaangażowaniem 
przekazują na potrzeby archiwizowania swoje prywatne zasoby. Nie trzeba 
profesjonalnego przygotowania, aby zajmować się przekazywaniem i przyj-
mowaniem zbiorów, realizowaniem pracy opisowej, określaniem kategorii 
zbiorów, zabezpieczeniem przedmiotów czy  ewidencjonowaniem zasobów. 
Przykładem tutaj może być TZG, stowarzyszenie regionalistyczno-histo-
ryczne, które realizuje program w zakresie tworzenia archiwum społecz-
nego. Są to duże ilości negatywów, fotografii, przedmiotów, dokumentacji 
przedsiębiorstw, klubów osiedlowych, a także od osób prywatnych. Personel, 
który wykonuje tą pracę, dokonuje analizy tych zasobów, tworzy plan po-
działu zespołu na jednostki w sposób chronologiczny. Praca ta często wy-
maga specjalistycznego sprzętu oraz zwiększania składu osobowego przy 
zadaniach większych lub bardziej skomplikowanych. W  początkowej fazie  
Archiwum Państwowe wspomogło TZG systemem informacji Archiwalnej 
ZoSIA. 

W panelu zabrali też głos: Osmolska-Mycyk z Cyfrowego Archiwum 
Tradycji Lokalnej Miejskiej Biblioteki w Górze Śląskiej oraz Jan Michal-
ski, prezes  Ochotniczej Straży Pożarnej w dolnośląskim Kłobuczynie w po-
wiecie polkowickim.

i trwale je zabezpieczyć. Wspólnie z ponad 700 jednostkami z całej Polski, rozbudzane są zaintereso-
wanie historią społeczną, aby móc lepiej rozumieć przeszłość i teraźniejszość. 
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●● Tematem przewodnim czwartego panelu było zagadnienie „Regionalne Izby 
 Pamięci i Muzea Domowe”, uwzględnione w projekcie „Ocalone dzie-
dzictwa. Regionalne Izby Pamięci Ziem Zachodnich i Północnych”. 

Jego inicjatorem był Ośrodek „Pamięć i Przyszłość” we Wrocławiu, który 
realizuje zadania przy wsparciu instytucji współtworzących konsorcjum Sieć 
Ziem Zachodnich i Północnych i jest realizowany ze środków Ministerstwa 
Kultury i Dziedzictwa Narodowego. Pierwszymi referentami tej problematy-
ki na Forum byli: dr Marcin Musiał, pracownik Działu Naukowego Ośrod-
ka i koordynator wyżej wymienionego projektu, i dr Szymon Beniuk, z IH 
UW, współpracownik zewnętrzny. Kolejnymi sprawozdawcami byli Wanda 
Wdowiak z Izby Pamięci Jana Wyżykowskiego w Sieroszowicach, reprezen-
tująca Stowarzyszenie Przyjaciół Jana Wyżykowskiego, Sylwester Filipiak 
ze Stowarzyszenia Przyjaciół Ziemi Otyńskiej oraz Janusz Skrzypczak 
z Towarzystwa Przyjaciół Muzeum Okręgowego w Lesznie – właściciel Ga-
lerii 1001 Drobiazgów.

Referenci z Wrocławia stwierdzili, że izby pamięci nierzadko przejmu-
ją rolę depozytariuszy lokalnej historii i zwyczajów miejscowej społeczno-
ści. Skupiają wokół siebie osoby zainteresowane dziejami swoich „małych 
ojczyzn”. Według danych ze stycznia 2024 roku, zebranych na potrzeby 
projektu „Ocalone Dziedzictwa. Regionalne Izby Pamięci Ziem Zachodnich 
i Północnych”, na Dolnym Śląsku prowadzonych jest, często w znacznym 
stopniu oddolnie, ok. 108 tego rodzaju miejsc. Organizowane w nich wy-
stawy, poprzez prezentację rodzinnych pamiątek, przedmiotów codziennego 
użytku oraz innych obiektów (zarówno tych zastanych, jak i przywiezio-
nych), opowiadają historie ich właścicieli oraz mieszkańców, a przez to rów-
nież samych miejscowości. Tym samym odgrywają istotną rolę w procesach 
kształtowania się lokalnych tożsamości mieszkańców30.

Wanda Wdowiak nakreśliła znaczenie Izb Pamięci w małych lokal-
nych społecznościach. Mówiła o Izbie Pamięci im. Jana Wyżykowskiego, 
która odwołuje się do historii regionu oraz osiągnięć i dorobku swojego pa-
trona – „geologa wszech czasów”. W 1957 roku zespół geologów pod prze-
wodnictwem Jana Wyżykowskiego odkrył w Sieroszowicach pokłady złóż 
rudy miedzi. Izba pełni rolę minimuzeum i stanowi centrum życia spo-
łeczno-kulturalnego miejscowości, a zgromadzone w niej zbiory mają dużą 
wartość historyczną. Izba posiada zewidencjonowany zbiór pamiątek, al-
bumów, kronik o przełomowym w życiu całego regionu wydarzeniu z 1957 
roku, i jest w tym kontekście lokalnym kulturalno-edukacyjny zakątkiem 
z historyczną ścieżką i miedziowymi „znakami czasu”.

30  Rozwinięciem tych założeń jest ich tekst Izby pamięci w procesach kształtowania lokalnych 
tożsamości powojennych mieszkańców Dolnego Śląska przekazany do druku w monografii zbiorowej 
Wyzwania współczesnego regionalizmu na Ziemiach Zachodnich i Północnych RP. Więcej na temat 
tej monografii por. przypis 4 w tym artykule. 
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Prezes Stowarzyszenia Przyjaciół Ziemi Otyńskiej z powiatu nowo-
solskiego, Sylwester Filipiak, rozpoczął omówienie tematu Mobilnej Izby 
Regionalnej od konstatacji, że jest to projekt autorski tej organizacji poza-
rządowej. Jest on skierowany do mieszkańców w regionie, szkół i gminnych 
bibliotek publicznych. Przygotowane wystawy trafiają do placówek w sposób 
„elastyczny”, to znaczy dopasowywane są do wymiarów i możliwości danych 
pomieszczeń. Przy okazji oferowane są gratisowe prelekcje oraz zbierane 
podpisy z poparciem dla utworzenia w przyszłości jednej dużej stałej wy-
stawy w Otyniu. Takie ekspozycje zazwyczaj trwają około dwóch tygodni. 
Swoją wypowiedź S. Filipiak zakończył rekomendacją tego projektu jako 
modelu do naśladowania przez wszystkie zrzeszenia regionalistyczne.

Ostatnim panelistą tego bloku był Janusz Skrzypczak, wiceprezes 
Towarzystwa Przyjaciół Muzeum Okręgowego w wielkopolskim Lesznie. 
Towarzystwo to zalicza do celów swojego działania wspieranie poczynań 
pracowników muzeum w zakresie poszerzania kolekcji instytucji, inspiro-
wania tematów wystaw, publikacji oraz pozostałej działalności kulturalnej 
muzeum. Od ponad 40-tu lat J. Skrzypczak gromadzi nie tylko przedmioty, 
ale i wiedzę związaną z przeszłością, której nośnikiem są właśnie te przed-
mioty. Organizuje wystawy w autorskiej Galerii 1001 Drobiazgów, która 
znajduje się w Lesznie przy ulicy Różanej. Muzea korzystają z jego zbiorów, 
a dla leszczyńskich szkół prowadzi dydaktyczne lekcje tematyczne. Od wielu 
lat propaguje też wiedzę o leszczyńskim wynalazcy migawki szczelinowej 
Ottomarze Anschutzu.

●● Piąty panel miał charakter uzupełniający do poprzedniego. Był on po-
święcony relacjom „Muzealnicy – regionalistom. Regionaliści – Mu-
zeom”. Udział w nim zgłosili dyrektorzy następujących placówek mu-
zealnych: dr Kamila Szymańska z Muzeum Okręgowego w Lesznie, 
dr Andrzej Zawadka z Muzeum Historycznego w Lubinie i dr Walde-
mar Hass z Muzeum Archeologiczno-Historycznego w Głogowie. 

Dr Kamila Szymańska zaczęła swoją wypowiedź od przypomnienia jednej 
z naczelnych zasad działalności pro publico bono zakładającej, że muzea 
mogą i powinny być ważnymi, wiarygodnymi partnerami dla osób prywat-
nych i wszelkich instytucji zajmujących się szeroko pojmowanym regionali-
zmem. One dysponują bowiem nie tylko zbiorami, które z punktu widzenia 
całego spektrum działań będących w centrum zainteresowania regionali-
stów są bezcenne, często unikatowe, ale także z tego powodu, że zatrudnia-
ją specjalistów: historyków, historyków sztuki, archeologów, etnologów itd., 
z którymi warto współpracować. Muzealnicy posiadają warsztat pracy, rela-
cje z ekspertami z innych instytucji oraz zaplecze w postaci np. pracowni di-
gitalizacji, konserwacji czy księgozbiorów. Na przykładzie wieloletniej współ-
pracy Muzeum Okręgowego w Lesznie z regionalistami, zwłaszcza Stowa-
rzyszeniem Czas A.R.T. ze Wschowy, z którym wspólnie zorganizowano 
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kilkanaście konferencji naukowych i wydano 12 tomów z materiałami z ob-
rad, widać specyficzny model współdziałania. Jest on oparty na pasji, zaan-
gażowaniu społecznym i profesjonalizmie. K. Szymańska nadmieniła rów-
nież, że jest duża troska o wysoki poziom merytoryczny wszelkich działań, 
co gwarantuje poddawanie publikacji recenzjom naukowym. Jest to możliwe 
dzięki ścisłej współpracy z środowiskami uniwersyteckimi. W ten sposób 
plon wspólnej pracy ma szanse wejść do naukowego obiegu, a jednocześnie 
przedsięwzięcia te są dostępne dla wszystkich zainteresowanych. W uzu-
pełnieniu tego dodajmy na zakończenie, że muzeum to jest umiejscowione 
w dawnej synagodze, co też jest pewnym symbolem.

Muzeum Historyczne w dolnośląskim Lubinie jest stosunkowo mło-
dą placówką, bo powstało dopiero w 2016 roku. Ma ono cztery lokalizacje. 
Dwie główne wystawy stałe „Zbrodnia lubińska”, upamiętniającą zastrzele-
nie trzech robotników, oraz „Historia miasta na tle życia rodzinnego” poka-
zująca życie mieszkańców w latach 50.-80. XX wieku. Druga część (plenero-
wa) znajduje się w Parku Leśnym. Jest ona głównym miejscem muzealnych 
wydarzeń. Trzecia to powstała w 2022 roku wystawa plenerowa „Pionierzy 
lubińscy 1945”, zlokalizowana przy stacji kolejowej, gdzie znajduje się m.in. 
odremontowany parowóz Ty-22, symbolizujący proces osiedleńczy na tych 
ziemiach. Czwarta lokalizacja powstała w 2023 roku w Galerii Pałacyk przy 
ul. M. Curie-Skłodowskiej i służy wystawom sztuki oraz malarstwa współ-
czesnego. Można stwierdzić, że zadaniem placówki jest szeroko rozumiana 
działalność kulturalna, naukowa, wydawnicza i edukacyjna.

Muzeum Archeologiczno-Historyczne w Głogowie zlokalizowa-
ne zostało w Zamku Książąt Głogowskich przy ulicy Brama Brzostowska. 
Rozpoczęło ono swoją działalność w 1967 roku jako Muzeum Hutnictwa 
i Odlewnictwa Metali Kolorowych. Wcześniej w tym miejscu funkcjono-
wała Izba Muzealna utworzona w 1965 roku z inicjatywy Głogowskiego 
Towarzystwa Kultury. Dzięki prowadzonym przez dr. M. Kaczkowskiego 
badaniom wykopaliskowym Muzeum szybko zyskało spora kolekcję zbiorów 
archeologicznych, będąc jednostką specjalistyczną w dziedzinie metalurgii, 
natomiast w 1983 otrzymało status jednostki specjalistycznej w dziedzinie 
archeologii. W 1986 roku zostało przemianowane na Muzeum w Głogowie 
Ośrodek Archeologiczno-Konserwatorski. Od 1992 roku funkcjonuje pod na-
zwą Muzeum Archeologiczno-Historycznego w Głogowie.

●● Uczestnicy szóstego panelu stanęli przed zadaniem ustosunkowania 
się, przede wszystkim z perspektywy głogowskiej, do tematu „Regiona-
lizm 2.0 w mediach społecznościowych”. Punktem odniesienia tej 
debaty była publikacja Krzysztofa Wasilewskiego, która stała się już stan-
dardem odwoławczym w tym temacie31. 

31  K. Wasilewski, Regionalizm 2.0. Media hiperlokalne i małe ojczyzny, Koszalin 2022.
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Dariusz Andrzej Czaja zasygnalizował dwa obszary: swoje działania 
związane z popularyzacją i promocją małej ojczyzny i szeroko pojętego regio-
nalizmu z wykorzystaniem nowoczesnych technologii multimedialnych wraz 
z konkretnymi przykładami oraz wykorzystanie możliwości IT w celu dotar-
cia do młodszych użytkowników wszelkiego rodzaju portali społecznościo-
wych. Przemysław Lewicki prowadzi na Facebooku stronę „Festung Glo-
gau”, która w nawiązaniu do jego publikacji książkowej pt. Festung Glogau 
1944-1945. Kalendarium wydarzeń32 kontynuuje przybliżanie zainteresowa-
nym ważnych epizodów z historii miasta. Ciągiem dalszym tej działalności 
było utworzenie kolejnej strony „Głogów w PRL”. Wielu głogowian uzupełnia 
ten profil zamieszczając zdjęcia, relacje, filmy sprzed lat. P. Lewicki jest ak-
tywnym członkiem Stowarzyszenia Przyjaciół Muzeum i Historii Głogowa. 
Za tą działalność otrzymał w 2017 roku odznaczenie „Zasłużony dla Miasta 
Głogowa”. Paweł Łachowski od blisko trzydziestu lat gromadzi różne in-
formacje dotyczące dziejów Głogowa. Tylko nieliczne aspekty z tego zasobu 
posłużyły dotąd do tekstów wygłoszonych na konferencjach czy też opubli-
kowanych w naukowych wydawnictwach33. Przy różnych okazjach dzieli się 
z osobami zainteresowanymi historią regionalną wynikami swoich ustaleń. 
Wybrał też jeden z „oczywistych” sposobów tworząc profil na Facebooku, 
w którym zamieszcza wspomniane wyżej materiały. Wiesław Maciusz-
czak prowadzi miesięcznik na stronach TZG, publikowany systematycznie 
już 15. rok – szykowane jest 177 wydanie. Około dziesięciostronicowy tekst 
zawiera 10 głogowskich informacji z przeszłości, z danego miesiąca, kronikę 
bieżącą i dwie stałe rubryki: „Z lektur Wehikułu” oraz „Pocztówka ze Ślą-
ska” – miejsca od Świebodzina po Prudnik. Wiele informacji opatrzonych 
jest zdobytymi specjalnie dla „Wehikułu” ilustracjami. Na Facebooku ukazu-
je się już 9 lat „Niecodziennik Głogowskiego Wehikułu”, w którym zamiesz-
czonych zostało ponad 2000 postów i kilka tysięcy ilustracji. W „Wehikule” 
prezentowane są też dokonania kolegów regionalistów. W podziękowaniu 
za pomoc powstał „Złoty Bilet Wehikułu Czasu”, nagroda przyznawana od 
2013 roku w uroczystej oprawie na scenie Teatru Miejskiego im. Andreasa 
Gryphiusa. Jego rozwinięciem stała się Głogowska Nagroda Historyczna 
„Złoty bilet Głogowskiego Wehikułu czasu” przyznawana od 11 lat. Najnow-
szą inicjatywą W. Maciuszczaka jest Wyróżnienie Specjalne „Nadodrzański 
Feniks” ufundowane wraz z okolicznościowym dyplomem przez „Głogowski 
Wehikuł Czasu” i wręczane nieregularnie (2020, 2022) osobom szczególnie 
zaangażowanym w odbudowę Głogowa i łączenie przeszłości z przyszłością. 
Pierwszymi laureatami zostali prezydent Rafael Rokaszewicz i ks. prałat 

32  P. Lewicki, Festung Glogau 1944-1945. Kalendarium wydarzeń, Głogów 2008.
33  Por.: P. Łachowski, Towarzystwo Literacko-Słowiańskie na uniwersytecie we Wrocławiu, 

„Rocznik Lubuski” 2002, t. 28, cz. 1, s. 193-199, idem, Głogów w okresie wojen napoleońskich 1806-
1814,  Głogów 2006; idem, Zaopatrzenie w wodę Głogowa w okresie średniowiecznym i czasów nowo-
żytnych, [w:] Głogów – średniowieczne miasto nad Odrą, red. K. Czapla, Zielona Góra 2018, s. 185-195.
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Ryszard Dobrołowicz. W dalszym ciągu swojej wypowiedzi skonstatował 
brak współpracy i jedności środowiska regionalistów.

●● Panel siódmy również przybrał charakter „głogowski” i dotyczył zagad-
nień, których nie mogło, mimo cyfryzacji prawie wszystkich form życia 
społecznego, zabraknąć: „Działy regionaliów w bibliotekach”.  Udział 
w nim wzięli: Urszula Zięba, dyrektor Biblioteki PANS, Agnieszka 
Grasza, dyrektor biblioteki muzealnej w Muzeum Archeologiczno-Hi-
storycznym oraz Izabela Owczarek,  dyrektor Miejskiej Biblioteki Pub-
licznej im. Galla Anonima. 

Urszula Zięba poinformowała, że największą głogowską książnicą jest 
biblioteka uczelniana. Gromadzi ona zbiory w formie drukowanej (obecnie 
ok. 40 000 woluminów oraz 75 tytułów czasopism) i elektronicznej (zbiory 
cyfrowe, e-booki, bazy danych). Referentka skupiła się, zgodnie z tematem 
wiodącym tego forum, na przedstawieniu rozwoju księgozbioru Działu Re-
gionaliów w latach 2011-2023 i stwierdziła, że dzięki współpracy z TZG 
dział ten wzbogacił i w chwili obecnej liczy ok. 3000 wydawnictw, nie li-
cząc czasopism. Zbiór ten jest stale aktualizowany i uzupełniany o nowe 
tytuły. Koncentruje się na trzech województwach – dolnośląskim, lubuskim 
i wielkopolskim. Biblioteka prowadzi również dystrybucję publikacji TZG. 
Współpraca z Towarzystwem to nie tylko gromadzenie i udostępnianie 
zbiorów, ale również organizacja wspólnych przedsięwzięć – wystaw, spot-
kań autorskich, konferencji, np. ekspozycja Śląsk i ziemia głogowska na 
dawnych mapach. Agnieszka Grasza nadmieniła, że Biblioteka Muzeum 
Archeologiczno-Historycznego jest biblioteką specjalistyczną o charakte-
rze naukowym. Księgozbiór gromadzony jest zgodnie z profilem Muzeum. 
Od początku funkcjonowania biblioteka muzealna pozyskuje, przechowuje 
i udostępnia materiały dotyczące regionalizmu. Jedną z form pozyskiwania 
są dary od osób prywatnych, instytucji, a także od ojców redemptorystów 
w Głogowie, śp. ks. kan. dr. Aleksandra Walkowiaka – badacza i znaw-
cy przeszłości regionu, oraz od wiceprezesa oddziału głogowskiego PTTK 
Andrzeja Sadowskiego. Największą część zbiorów zwartych oraz ciągłych, 
dotyczących regionalizmu stanowią publikacje pochodzące z wymiany wy-
dawniczej. Zasób biblioteczny tworzą również wydawnictwa, które zostały 
wydrukowane w przedwojennym Głogowie m.in. przez oficynę wydawniczą 
Carla Flemminga. Uzupełnieniem zbiorów bibliotecznych są druki ulotne – 
katalogi wystaw, foldery, zaproszenia i informatory. Izabela Owczarek po-
informowała, że Miejska Biblioteka Publiczna im. Galla Anonima gromadzi 
literaturę i prasę regionalną, która jest częścią wydzieloną księgozbioru. 
Informacje zawarte w drukach ciągłych są katalogowane w bazie kompu-
terowej Region, która zawiera dane o zbiorach z obszaru Dolnego Śląska. 
Informacje o nich są udostępniane w katalogu Primo, do którego można 
zalogować się ze strony biblioteki www.mbp.glogow.pl.
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Podsumowanie 
Forum to było ważnym wydarzeniem w ruchu regionalistycznym, postrze-
ganym również z perspektywy ogólnopolskiej przez pryzmat Rady Krajowej 
RSR, która obecnie stoi przed kolejnymi wyzwaniami na miarę przemian 
zapoczątkowanych VII gorzowskim (lubuskim) kongresem. Początki regio-
nalizmu głogowskiego są prekursorskie w regionalizmie Ziem Zachodnich 
i Północnych, będących nowymi „kresami zachodnimi” RP. Piastowskie ko-
rzenie z domieszką czeskiego husytyzmu były pierwszym filarem kultury 
materialnej i niematerialnej Ziemi Głogowskiej. Dzieło Andreasa Gryphiusa 
ucieleśniało i wspomagało ponadideologiczne spojrzenie na proces długiego 
trwania na tych ziemiach. Regionalizm głogowski pokazał, że zaszedł dale-
ko na tej drodze, tworząc m.in. w 2016 roku przewodnik po tym mieście dla 
jego najmłodszych mieszkańców34. Również pojednanie z przedwojennymi 
mieszkańcami tych ziem, reprezentowanymi przez stowarzyszenie Glogau-
er Heimatbund e.V. jest wedle zapewnień obu stron, udane. Nie wykazują 
tego jednak dostępne autorowi tych słów zestawienia literatury przedmio-
towej. Być może jest to zadanie do wykonania we współpracy z RK RSR RP 
w przyszłości?

Il. 5. Plenum Forum,  
fot. Lubomir Oleśniewicz

I na koniec godne szczególnego podkreślenia – budowanie poprzez tę 
działalność „małych ojczyzn” oraz społeczeństwa obywatelskiego, stało się 
tutaj wręcz wzorcowe, co zilustrowało dobitnie przemówienie okolicznościo-
we Prezydenta Miasta Rafaela Rokaszewicza, byłego prezesa TZG. Brak 
tylko jeszcze monografii miasta Głogowa i wszystkich gmin powiatu.

Sąsiednia Ziemia Lubuska po przełomie październikowym 1956 roku 
była w awangardzie rozwoju takich aktywności. Obecnie ponownie coraz 

34  D.A. Czaja, Poli i Stasia wędrówki po Głogowie – przewodnik dla dzieci, Głogów 2016.
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skuteczniej realizuje je poprzez swoje ośrodki akademickie i posiada liczne 
opracowania, choć możliwość ich udostępniania w formie publikacji nie za-
wsze napotyka na właściwy klimat zrozumienia, jakim Głogów emanuje35.

35  Por. A. Talarczyk, Regionalizm nad Dolną Notecią w kontekście badań nowomarchijskich. 
Szanse i zagrożenia, „Ziemia Lubuska” 2017, nr 3, s. 223-245.
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W okresie od 20 września do 17 grudnia 2023 roku w Muzeum Narodowym 
w Poznaniu prezentowano multimedialną wystawę współczesnych dzieł 
sztuki. Przedstawiono na niej różnorodne aspekty polsko-niemieckiej grani-
cy ukazanej na tle polskiego malarstwa historycznego poświęconego granicy 
państwa w ogóle. Pełny tytuł ekspozycji to O dzieleniu. Sztuka na granicy 
(polsko-niemieckiej). Urządzono ją z rozmachem połączonym z rzetelną tro-
ską o merytoryczną wszechstronność i artystyczny poziom prac 45 artystek 
oraz artystów z Polski i Niemiec. Z liczbą 80 ich dzieł w całej gamie rozlicz-
nych form i technik malarstwa, grafiki, rzeźby, fotografii, z odwołaniem się 
do instalacji, technik audiowizualnych i różnych strategii twórczych. Tak-
że z wykorzystaniem przedmiotów natury, którym historia nadała rangę 
symbolicznych artefaktów, jak to miało miejsce w poruszającym przypadku 
pnia drzewa, które w miejscach styku z drutem kolczastym chroniącym gra-
nicę broniło się rytmem linii wytwarzanych zgrubień, chorobliwych, znie-
kształcających go narośli, tworząc rodzaj zapisu niemego krzyku znoszonego 
cierpienia. Drut kolczasty na tej wystawie niczym lejtmotyw pojawiał się 
w wielu wersjach. Był tematem licznych fotogramów, jak i materiałem pre-
zentowanych eksponatów w kolekcji modeli granicznych płotów, co w kon-
tekście trwania budowy takiego ogrodzenia na granicy Polski z Białorusią 
i skandalami ze zdehumanizowanym traktowaniem uchodźców, jakie w cza-
sie trwania wystawy miały tam miejsce, ukazywało wyjątkową społeczną 
aktualność tego artystycznego przedsięwzięcia. 

Organizatorzy za motto przyjęli wiersz Wisławy Szymborskiej Psalm 
z roku 1976 zaczynający się od słów „O jakże są nieszczelne granice ludz-
kich państw / Ile chmur nad nimi bezkarnie przepływa” z frazą „Czy muszę 
tu wymieniać ptaka za ptakiem jak leci / albo jak właśnie przysiada na 
opuszczonym szlabanie?”. Przeczytałem w katalogu wystawy, że niemieckie 
słowo Grenze wywodzi się od staropolskiego Granizza. Jak się okazuje, upo-
wszechnione tam dopiero za sprawą Biblii w tłumaczeniu Martina Lutra. 

Zbigniew Czarnuch

O dzieleniu liniami granic. Wystawa „Granice”  
w Muzeum Narodowym w Poznaniu 

REcenzje
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W części poświęconej malarstwu historycznemu pokazano obraz Jó-
zefa Peszki z roku 1810, ze zbiorów Muzeum Narodowego w Warszawie, 
z alegoryczną sceną ekspansji Polski na zachód i ustanawiania granicy pań-
stwa w głębi „ziem niemieckich”. Nawiązujący do przekazu Galla Anonima 
o Bolesławie Chrobrym, który miał kazać wbijać słupy graniczne na rzece 
Saale (Soława) i Elbe (Łaba). Przekaz o randze legendy, bowiem w tamtym 
czasie granicę państw stanowiły grody, zazwyczaj wznoszone w pobliżu 
przepraw rzecznych na ważnych szlakach handlowych (jak np. Santok, Lu-
busz), których załogi strzegły rejonu pogranicza oraz zbierały od kupców 
opłaty celne, a od poddanych egzekwując w okręgu grodowym daniny i służ-
by. W średniowieczu pielgrzymi i inni wędrowcy mogli pokonywać obszary 
państw bez przeszkód.

O słupach granicznych w dorzeczu Odry jest mowa dopiero w czasach 
Kazimierza Wielkiego. W umowie granicznej z roku 1364, zawartej przez 
przedstawicieli króla z wielkim mistrzem joannitów, czytamy między innymi: 

Od tej drogi prowadzącej do granicy łanów miejscowości Nowa Wieś i Templewo 
powinien być jeszcze jeden żelazny pal, a gdy się idzie od wsi Templewo na lewo od 
Kalischer Berge (potem Kalscher Berg) do królewskiej drogi biegnącej z Rzepina, 
na wysokiej górze kolejny, stojący przy drodze, na której właściciel Torzymia zawsze 
zabezpiecza ochronę kupcom jadącym z Międzyrzecza do Rzepina i z Rzepina do 
Międzyrzecza. 

Taki żeliwny słup graniczny z krzyżem maltańskim na swej główce, 
oddzielający ongiś ziemie polskie od dóbr joannickich leżących w branden-
burskiej ziemi torzymskiej, znaleziony został w roku 1876 w okolicy wsi 
Templewo k. Bledzewa i znajduje się w jednym z muzeów w Berlinie. Jego 
kopię można oglądać w witnickim Parku Drogowskazów i Słupów Milowych 
Cywilizacji. Potem o słupach słychać w czasach Władysława Jagiełły. Mię-
dzy innymi w zeznaniu świadka w procesie granicznym Polski z Branden-
burgią, z którego wynika, że w Landsbergu nad Wartą metalowy słup miał 
być wbity w dno pośrodku tej granicznej wtedy rzeki. Słupy takie nie stano-
wiły przeszkody w swobodnym przemieszczaniu się podróżnych po krajach 
Europy. Paszporty jako dokumenty upoważniające do przekraczania granic 
istniejących na ziemiach polskich pierwsza wprowadziła na przełomie XVIII 
i XIX wieku Rosja, a za nią Prusy. Niedawno w jednej w internetowych wi-
tryn oferowano kupno pruskiego paszportu z roku 1800.

Słup z epoki wzmożonych kontroli granicznych zapoczątkowanych kon-
gresem wiedeńskim (1814-1815), został ujęty na obrazie Finis Poloniae nie-
mieckiego malarza Dietricha Montena z roku 1832, wypożyczonego z Alte 
Nationalgalerie Staatlische Museen w Berlinie. Tytuł jest cytatem z przy-
pisywanych Tadeuszowi Kościuszce słów, jakie według legendy miał wypo-
wiedzieć po klęsce w bitwie pod Maciejowicami. Obraz przedstawia grupę 
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uchodzących z kraju uczestników powstania listopadowego, żołnierzy z po-
bliskiego obozu skupionych wokół granicznego obelisku w scenie pożegnania 
z ojczyzną. W jego analizie zamieszczonej w katalogu wystawy przytoczono 
komentarz berlińczyków Konrada Vanji i Gerharda Weiduschata, któ-
rzy w kompozycji dopatrzyli się motywów Golgoty i Kalwarii. Słup granicz-
ny według nich może symbolicznie zastępować krzyż jako miejsce mickie-
wiczowskiej mesjanistycznej wizji ukrzyżowania Polski zgodnie z uznaniem 
jej za „Chrystusa narodów”. Tragizm wydarzenia wyraża podarty sztandar 
i sceny opłakiwania z rozpaczającym powstańcem oraz bolesnym pożegna-
niem ojca z synem. Kopię tego obrazu mam w zbiorach cennych dla mnie 
osobistych pamiątek. A że historia jej dotarcia do mego mieszkania może 
być ciekawym przyczynkiem do problemu przejawów współczesnego prze-
kraczania granic, pozwolę sobie tutaj na obszerną dygresję, aby ją bliżej 
przedstawić. 

Wspomnienie
Fotograficzną kopię Finis Poloniae otrzymałem od przywołanego wyżej Ger-
harda Weiduschata, berlińskiego historyka, którego do Witnicy przed pra-
wie trzydziestu laty przywiodła jego żona – zielonogórzanka, siostra mojej 
uczennicy z liceum, gdzie uczyłem historii. Przywiodła, abym rozstrzygnął 
spór jaki toczyli ze sobą na tle historii stosunków Polski z Niemcami. Nie 
pamiętam czego dotyczył, ale zawarta wtedy znajomość, z czasem prze-
kształcona w przyjaźń, miała zaowocować moim wejściem w środowisko 
berlińskich historyków z grupy badawczej Germania-Slavia, zajmującej się 
specyfiką tych landów niemieckich, które powstały na terenach słowiań-
skich. O rozlicznych przejawach mych kontaktów z Gerhardem i jego żoną 
Jolantą Katta-Weiduschat mógłbym opowiadać godzinami. Tu poprzesta-
nę na wątku odnoszącym się do obrazu Dietricha Montena. Na początku 
nowego tysiąclecia Gerhard pracował w berlińskim Muzeum Kultur Euro-
pejskich, którego dyrektorem był wtedy prof. Konrad Vanja. Zatrudniony 
został w związku z przygotowaniami przez tę instytucję z okazji 175. rocz-
nicy powstania listopadowego wystawy Finis Poloniae 1831, popularyzującej 
fenomen okresu Polenbegeisterung, czyli zachwytu Niemców nad Polską z lat 
1830-1848, którego obraz ten był symbolem, obok licznych wierszy i pieśni, 
w tym znanej w naszym kraju Waleczny tysiąc opusza Warszawę Juliusa 
Mosena z końcową frazą „Kto idzie? Stójcie! Krzykną pruskie warty / To 
my dziesięciu, cały to Pułk Czwarty”. Zdziesiątkowane oddziały po upadku 
powstania schroniły się bowiem w Prusach, skąd eskortowane przez tamtej-
sze wojska trasą Strzelce Krajeńskie-Gorzów-Kostrzyn dotarły do Saksonii. 
W drodze do Francji doznawały w dalszej marszrucie wyrazów szacunku, 
podziwu i entuzjastycznych powitań przez mieszkańców kolejnych niemie-
ckich miast. Spontanicznie powstające komitety oferowały wygnańcom 
darmowe jedzenie, zakwaterowanie i transport. Szczytowym wydarzeniem 
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był Festiwal w Hambach zorganizowany w roku w 1832 z hasłami: „Bez 
wolności Polski nie ma wolności Niemiec!”, „Bez wolności Polski brak trwa-
łego pokoju, nie ma zbawienia dla wszystkich innych narodów europejskich”. 
Oprócz niemieckiej republikańskiej flagi czarno-czerwono-złotej powiewała 
tam także polska biało-czerwona. Po klęsce powstania listopadowego róż-
nymi drogami wyemigrowało z kraju około 10 000 żołnierzy, polityków, in-
telektualistów i artystów.

Pod koniec lat 90., podczas jednej z polsko-niemieckich imprez jakie 
organizowaliśmy w pałacu w Dąbroszynie, poznałem berlińskiego muzyka 
prof. Jürgena Rasinskiego. Założył on zespół muzyczny Ensemble Polo-
naise, z którym w roku 1999 organizowałem tournée na trasie Kostrzyn-
-Dąbroszyn-Gorzów-Glisno-Międzyrzecz-Świebodzin, z programem utwo-
rów związanych z polsko-niemieckim pograniczem. W repertuarze między 
innymi, obok poświęconej Kostrzynowi Cüstrinelli Adama Jarzębskiego 
czy Marsza Dragonów Franza Bendy skomponowanego na zlecenie gene-
rała Czetrittza, dowódcy landsberskich dragonów, był Polonez dla generała 
Chłopickiego Teofila Klonowskiego, nauczyciela muzyki i śpiewu oraz 
kompozytora związanego z pedagogium pruskim istniejącym w dawnym 
klasztorze cystersów w Paradyżu. W sprawie przygotowania programu 
tego koncertu byłem u prof. Rasinskiego w jego domu w Berlinie, gdzie 
rzucił mi się w oczy wiszący na ścianie, oprawiony w ramkę arkusz papieru 
czerpanego z nutami, ilustrowany sceną z polskimi ułanami z roku 1830 
z… pejsami(!). Uczyłem w szkole o pułku żydowskim Berka Joselewicza wal-
czącym w powstaniu kościuszkowskim i w wojsku Księstwa Warszawskiego, 
ale nie słyszałem nigdy o ułanach żydowskich w powstaniu listopadowym. 
Zaintrygowany spytałem profesora co to jest? Podszedł do szafy bibliotecznej 
i wyciągnął z niej teczkę z podobnymi arkuszami zawierającymi nuty pieśni 
powstańczych z lat 1830-1831 wydane w Niemczech w okresie trwania owe-
go Polenbegeisterung. W wyniku mych późniejszych dociekań dowiedziałem 
się, że po wybuchu powstania przystąpiono do organizowania żydowskiego 
pułku ułanów. Zanim jednak doszło do jego sformowania i przygotowania 
do boju, powstanie upadło. Pozostał marsz, jaki dla niego został skompo-
nowany. Gdy odwiedziłem Weiduschata w Muzeum Kultur Europejskich 
podczas prac nad wspomnianą wyżej wstawą, poinformowałem go o tym od-
kryciu, w efekcie czego arkusz nutowy z tymi egzotycznymi ułanami znalazł 
się w jej scenariuszu. Podczas uroczystego jej otwarcia w Berlinie pod tytu-
łem Finis Poloniae. Polnisches Schicksal, deutches Gemüt und europäische 
Solidarität, jakie miało miejsce 21 grudnia 2001 roku, na które zostałem 
zaproszony, profesor odtworzył zapis nutowy grając na skrzypcach. 

Wystawa trwała do 10 marca roku następnego i po jej zakończeniu po-
jawił się projekt urządzenia podobnej w Warszawie na Zamku Królewskim, 
z dodatkowym wykorzystaniem zabytków polskich z tej epoki. Otwarta zo-
stała 29 listopada 2005 roku pod tytułem Solidarność 1830. Niemcy i Polacy 



O dzieleniu liniami granic. Wystawa Granice w Muzeum Narodowym w Poznaniu  291 

po powstaniu listopadowym. Deutsche und Polen nach dem Novemberauf-
stand, na wydarzenie to, zgodnie z prośbą strony niemieckiej, także zosta-
łem zaproszony. W mym prywatnym archiwum przechowuję zaproszenie 
na nią oraz na uroczystą kolację w Sali Koncertowej Zamku. Z kartą dań 
ilustrowaną kolorowym portretem króla Stanisława Augusta Poniatowskie-
go, która zawierała dania: carpaccio z łososia, kaczka pieczona z jabłkami 
podawana z żurawiną i ziemniakami polskimi oraz czekoladowe parfait 
z owocami i brandy, do tego wina, koniak, likier i nalewki.

Ekspozycja warszawska zainspirowała berlińczyków do zorganizowa-
nia objazdowej wystawy fotografii zabytków i dokumentów na niej wyeks-
ponowanych, której komisarzem został Gerhard Weiduschat. Projekt pod 
tytułem Wiosna jesienią. Od polskiego listopada do niemieckiego maja. Eu-
ropa Narodów w latach 1830-1832 obejmował fotogramy około 200 obrazów 
i grafik, publikacji w formie książek i druków ulotnych, dokumentów, wy-
cinków prasowych oraz pamiątkowych przedmiotów. Wystawa była prezen-
towana w 35 miejscowościach Niemiec i Polski. U nas była między innymi 
w Gorzowie, w Zielonej Górze, Legnicy, Wrocławiu, w Szczecinie, Gdań-
sku, Poznaniu i w Krakowie. Po zakończeniu jej wędrówki Muzeum Kultur 
Europejskich zaproponowało nam przejęcie wystawy do Izby Regionalnej 
Towarzystwa Przyjaciół Witnicy, ale z braku odpowiedniej powierzchni wy-
stawienniczej nie mogliśmy tego uczynić. Likwidując ekspozycję Gerhard 
Weiduschat podarował mi na pamiątkę wspomnianą reprodukcję obrazu 
Finis Poloniae Dietricha Montena, który na wszystkich trzech wystawach 
był wykorzystany w roli ich znaku rozpoznawczego. Większa jego reproduk-
cja, uzupełniona o duże fotogramy obrazów malarzy francuskich, polskich, 
niemieckich, była prezentowana jeszcze w Bibliotece Polskiej w Paryżu 
28 listopada 2012 roku na wystawie Frühling im Herbst. Wiosna jesienią. 

Podczas mego pobytu w berlińskim Muzeum Kultur Europejskich po-
znałem jego dyrektora, historyka sztuki Konrada Vanję, który, jak to już 
wspomniałem, wraz Weiduschatem w obrazie Finis Poloniae dopatrzył się 
wizualizacji mesjanistycznej wiary Wielkiej Emigracji z jej credo „Polska 
Chrystusem narodów”. Z okazji jubileuszu moich 75 urodzin w roku 2005 
dyrektor Konrad Vanja przyjechał do Witnicy wraz dr. Feliksem Esche-
rem i Gerhardem Weiduschatem z brandenburskiego stowarzyszenia 
historyków i regionalistów Landesgeschichtliche Vereinigung für die Mark 
Brandenburg, którego jestem członkiem, aby uhonorować mnie tradycyjnie 
praktykowaną w Prusach z takich okazji Wstęgą Wiwatową – jedwabną 
szarfą ze stosownym nadrukiem oraz portrecikiem laureata. Przy okazji 
zapoznali słuchaczy z dziejami tej tradycji. Dodam tu jeszcze, że po kilku 
latach zostałem wyróżniony tytułem członka korespondenta tego stowarzy-
szenia, a potem jeszcze Plakietą Fontanego.

Przytoczony wyżej w formie wspomnieniowej ciąg zdarzeń związanych 
z obrazem Finis Poloniae Dietricha Montena ilustruje we fragmencie 
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współczesne codzienne przejawy transgranicznej współpracy z Niemcami 
osób zainteresowanych przeszłością sąsiadów w aspekcie kulturowym. Za-
nim przejdę do dalszego przedstawienia poznańskiej ekspozycji, zatrzymaj-
my się jeszcze nad refleksją historiozoficzną i socjologiczną na temat granic 
w ogóle. 

O granicach i ich naturze 
Pogranicza z ich graniczną linią stanowią bardzo specyficzny fragment 
obszaru państwa. Chronologicznie są wcześniejsze od granic jako miejsca 
spotkania kultur sąsiadujących ze sobą plemion. W relacji do „centrum” 
i „zagranicy” jest pogranicze strefą przejściową i „kresem swojskości”. Jest 
zawsze „czyjeś” albo „czegoś”. 

Specyfikę terenów nadgranicznych rejonu Odry analizował socjolog Le-
szek Gołdyka, swe spostrzeżenia zamieszczając w studium z roku 2013 
zatytułowanym Pogranicze polsko-niemieckie jako przestrzeń socjalizacji. 
Badacz zarysował je w trzech wymiarach. Pierwszy jako teren zmagań i za-
ciętej rywalizacji. Obszar demonstrowania wrogości. Miejsce kipiące zły-
mi emocjami i wolą konfrontacji. W wersji defensywnej „bastion obronny”, 
„linia okopów”, „pole minowe” czy „rejon umocniony”. W wersji ofensywnej 
„baza wypadowa podboju”. Wymiar drugi opiera się na pokojowym życiu 
obok siebie, ale opartym na chłodzie poczucia wzajemnej obcości. Jest obsza-
rem demonstrowania lekceważenia i pogardy wobec obcych w roli „rubieży”, 
„muru”, „ściany”, „zapory”, „kresów” narodowego państwa, za którym znaj-
duje się świat „obcych”. Tam gdzie obszar nadgraniczny traktowany jest nie 
tylko terytorialnie, ale także społecznie, pojawia się jego cecha trzecia: trans-
graniczność. Kiedy staje się miejscem partnerskiego spotkania nie z „obcym”, 
a z „innym”. Pełni rolę „mostu”, „bramy”, „ulicy”, „rynku” czy „agory” i ma 
szczególną moc wpływu na życiowe postawy jego mieszkańców, sprzyjając 
procesowi socjalizacji rozumianej jako harmonijne wrastanie młodego czło-
wieka w lokalną wspólnotę pogranicza. Procesowi spotęgowanemu w roku 
2007 zniesieniem granicznych utrudnień związanych z wejściem Polski do 
strefy Schengen. Pogranicze może socjalizować, ale stwarza jednocześnie wa-
runki pojawiania się socjalizacyjnych skrzywień w postaci zorganizowanego 
przemytu, kradzieży, „jumy”, „mrówek”, „tirówek” itp., z ich relatywizmem 
postaw, gdy amoralny polonocentryzm oszukiwania i okradania Niemca nie 
jest uznawany za zło. Tyle Leszek Gołdyka. Dziś, po kolejnych doświadcze-
niach, możemy dorzucić, że wpływ na te przygraniczne klimaty społecznego 
spotkania – czy będzie miało ono charakter konfrontacyjny czy dobrosą-
siedzki w duchu wartości humanizmu – ma pedagogika społeczna jako wy-
kładnia partyjnej ideologii rządzących. Klimat wzniecania antyniemieckiej 
fobii, jaka przez ostatnie lata w Warszawie osiągnęła stan wrzenia – tu, 
nad Odrą z uwagi na wzajemną znajomość z Niemcami i częste powiązania 
rodzinne, ekonomiczne lub towarzyskie, był jednak mało skuteczny. Ludzie 
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pogranicza zainteresowani codzienną krzątaniną okazali się być odporni 
wobec tych złych emocji i bardziej otwarci na wpływy kulturowe z zewnątrz.

Do specyficznych cech charakteryzujących pogranicza historyczka Ja-
dwiga Sawicka dołączyła jeszcze czasową zmienność okoliczności towa-
rzyszących przesuwaniu linii państwowych granic. Można zilustrować to 
przykładami z trzech ostatnich stuleci.

Gdy w XVIII wieku państwo polskie przestało istnieć, skutki prze-
sunięć słupów granicznych dokonanych przez mocarstwa rozbiorowe obej-
mowały w pierwszej kolejności sferę władzy, spraw fiskalnych oraz wojska. 
Mieszkańcy dworów, wsi i miast zachowywali swój stan posiadania, oby-
czaje, religię i kulturę, a ich zobowiązania dotyczyły lojalności wobec nowej 
władzy państwowej, świadczenia na jej rzecz podatków oraz służby w obcej 
armii. Problem wynaradawiania pojawił się jako wynik atrakcyjności dok-
tryny państw narodowych w środowiskach ludzi zainteresowanych odzyska-
niem władzy oraz tworzeniem się ruchów narodowowyzwoleńczych. 

Za szczyt masowego rozkwitu ojczyzn w wersji narodowego egoizmu, 
z jego odejściem od hasła „za waszą i naszą wolność”, uznać można rok 1914. 
Społeczności prawie wszystkich państw przystępujących do pierwszej wojny 
światowej w stanie euforii i patriotycznego uniesienia radośnie manifesto-
wały poparcie dla swych rządów z nadzieją na nowe zdobycze terytorialne 
dla swych ojczyzn. Narody podbite modliły się o świętą wojnę, która miała 
im dać wyzwolenie. I dała je, gdy po jej zakończeniu mocarstwa zwycięskie 
opowiedziały się za prawem narodów do samostanowienia, stwarzając wa-
runki między innymi do odrodzenia Polski, co związane było z trybem usta-
lania jej granic. Na pograniczach Polski z Niemcami wyznaczały je między-
narodowe komisje i plebiscyty, a tam gdzie pokojowe rozstrzygnięcia stron 
konfliktu nie satysfakcjonowały, ruszano z czynem zbrojnym. W wyniku 
ostatecznego wytyczenia granic na terenie Polski znalazły się liczne grupy 
mniejszości narodowych. Niemcy mogli zachować wszelkie prawa odnoszące 
się do stanu ich posiadania, ale pod warunkiem zgody na przyjęcie polskie-
go obywatelstwa. Ci z nich, dla których ważna była ojcowizna, podpisywa-
li deklarację przynależności do państwa polskiego i pozostawali. Ci spod 
sztandarów wzmożonego patriotyzmu, dla których przyjęcie obywatelstwa 
nie swojego państwa było aktem zaprzaństwa i zdrady, mogli sprzedać swe 
posiadłości i wyjechać do Niemiec. 

Na uwagę zasługuje przejawiany wtedy stosunek do instytucji kultury 
i zabytków symbolicznych. Przykładowo, po odrodzeniu państwa polskiego 
z Bydgoszczy i Poznania do Landsbergu (Gorzowa) nad Wartą przeniesiono 
instytuty naukowe z personelem, bibliotekami i laboratoriami, a z Gnie-
zna placówkę opiekuńczą Niemieckiego Czerwonego Krzyża. W tym czasie 
z Bydgoszczy do Międzyrzecza przeniesiono odlany w brązie konny pomnik 
cesarza Wilhelma I. Takich przypadków było wiele także w innych regio-
nach. 
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Druga wojna rozgrzała emocje miłości ojczyzny do stanu intelektualne-
go zaślepienia i etycznego zdziczenia. Szczególnie na terenie Niemiec, choć 
nie tylko, gdzie miłość do własnego kraju i narodu oraz troska o ich wielkość 
pozwalały na przekreślanie nie tylko moralnych wymogów wyznawanych 
religii, ale także wypracowywanych przez wieki zasad prowadzenia wojen, 
w tym międzynarodowych konwencji haskich oraz genewskich m.in. z ich 
ochroną ludności cywilnej i jej mienia. To przerodziło się w akty ludobój-
stwa, którego szczytem są niemieckie nazistowskie obozy zagłady, na czele 
z Auschwitz-Birkenau jako symbolem upadku człowieczeństwa. 

W efekcie totalnej klęski III Rzeszy Niemcy doznali na własnej skórze 
konsekwencji czystek etnicznych, które sami wcześniej stosowali, z pełnym 
wydziedziczeniem przez zabór ojcowizny i wygnanie ze stron ojczystych 
z podręcznym bagażem. Z kolonizacją zajętych po nich miejsc i niszczeniem 
zabytków kultury duchowej, w tym pomników i cmentarzy.

Porównanie ukazanych wyżej trzech okresów historycznych i prakty-
kowanych w nich sposobów traktowania ludności cywilnej podczas przesu-
wania granic państwa, ukazuje stały regres przejawianych w stosunkach 
międzyludzkich postaw człowieczeństwa w miarę społecznego wzrostu zna-
czenia ubóstwionych ojczyzn. Upadku człowieczeństwa, które w latach ostat-
niej wojny i po jej zakończeniu sięgnęło dna. 

Powojenny projekt urządzenia Europy pod postacią unii państw oparto 
na zasadzie nienaruszalności istniejących granic, ale nie tylko, także zno-
sząc je dla ułatwienia pokojowej wymiany oraz przepływu ludzi, idei i towa-
rów. To ukazuje wolę Europejczyków odbicia się od tego dna i ograniczenia 
zła tkwiącego immanentnie w wynaturzonym kulcie ojczyzny w odmianie 
nacjonalistyczno-szowinistycznej doktryny etnicznego egoizmu. Ukazuje ich 
zaangażowanie w urządzenie świata na fundamentach praw człowieka. Dziś 
dodamy: nie tylko. Proces transgranicznego jednoczenia się Europy ma swe 
uzasadnienie również w obliczu dramatycznych wyzwań epoki wynikają-
cych ze zmian klimatycznych zachodzących na naszej planecie, które może-
my ograniczyć tylko wspólnym wysiłkiem. Także w rosnącej atrakcyjności 
populizmu oraz wizji państw odrzucających model demokracji liberalnej 
– opartej na trójpodziale władzy z czwartą w postaci wolnych mediów, na 
rzecz prowadzącego do dyktatury wzmocnienia władzy wykonawczej, także 
z umacnianiem się etosu przedkładania praw narodu nad prawa człowieka. 
Podjęcie tych wyzwań, zwłaszcza w obliczu wielowymiarowej wojny toczącej 
się przy unijnej granicy, wymusza konieczność naszego opowiadania się po 
stronie rzeczników Europy zjednoczonej. 

Granica w oczach artystów 
Przedstawiony wyżej przegląd ważniejszych zjawisk odnoszących się do 
problemu granic państwowych obejmuje rozważania humanistów o charak-
terze naukowym i publicystycznym. Równolegle refleksję snują środowiska 
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ludzi sztuki, z ich głębszą skalą wrażliwości i empatii oraz brzemienną 
w fantastyczne projekty wyobraźnią. Swe spostrzeżenia i wizje wyrażają 
obrazem, fotografią, filmem, rzeźbą, instalacją, w strategiach performance, 
happeningu i innych podejmujących działania mające na celu angażowanie 
widza w proces udoskonalania swego środowiska. 

Wróćmy do Muzeum Narodowego w Poznaniu, aby prześledzić, co mają 
nam do przekazania na temat granic reprezentanci sztuk wizualnych. Po 
bardzo wyrywkowym omówieniu obrazów z działu malarstwa historycznego, 
bardziej dokładnie, choć też w wyborze, przedstawię teraz dzieła współczes-
ne, ich autorów oraz ideowe przesłania prezentowanych na wystawie prac. 
W skali globalnej problem podjął Vitali Shupliak prezentując mapę świata 
w formie przebitych gwoździami puzzli symbolizujących przemoc towarzy-
szącą okolicznościom ustanawiania granic państw. Jadwiga Sawicka ich 
znaczony słupami przebieg dostrzegła jako symbol obszaru niegościnności, 
w którym słupy te ustawione są, co ukazała na fotografii jednego z nich, 
polskiego, z przymocowaną tabliczką z napisem „Uciekaj”. 

Temat historycznej zmienności przebiegu linii granicznych zaprezen-
towała w technice video Simona Koch z przesłaniem, że nie są one dane 
raz na zawsze. Granice, nawet tak masywne i strzeżone jak Mur Berliński, 
bywają przekraczane i obalane, co zobrazowali na płótnie Anne Peschken 
i Marek Arsky. Zagadnienie ucieczek z Polski do Niemiec przez linię Odry 
w swej instalacji 183 metry przedstawił Marc Tobias Winterhagen. 
Tytuł nawiązuje do odległości od brzegu tej rzeki w Słubicach do brzegu 
we Frankfurcie w rejonie mostu. Granice mają swoje urzędowe punkty, 
w których można je przekraczać. Ogrodzone płotami i barierami, są miej-
scem selekcji, a funkcjonariusze państwa decydują, kogo przez nie prze-
puścić. Instalację na ten temat pod tytułem Klincz przygotował Łukasz  
Skąpski.

Po masowej migracji lat 1945-1948 z jej uciekinierami, wypędzanymi, 
wysiedlanymi, repatriantami, osadnikami i innymi, granicę nad Nysą Łu-
życką i Odrą obwarowano dwoma liniami drutów kolczastych z położonym 
między nimi pasem zaoranej i wciąż bronowanej ziemi w celu tropienia śla-
dów przemytników czy „dywersantów”. W wyniku przemieszczeń związa-
nych z wojną i jej następstwami rozbitych zostało wiele niemieckich rodzin, 
w szczególności na obszarach zamieszkanych przez społeczności uznane za 
autochtonów, którzy po kilku latach przykrości doznawanych przez polskich 
przybyszów uznających ich za Niemców, postanowili wyemigrować do Nie-
miec. Dotyczyło to przede wszystkim Śląska, Kaszub, Warmii i Mazur. Rząd 
polski najpierw w roku 1956, a potem w 1971 w ramach akcji łączenia ro-
dzin wyraził zgodę na to, aby przez ucha igielne warownych granic przepuś-
cić na zachód około 300 tysięcy osób. Fala druga wyjazdów, tzw. gierkowska, 
uzależniona została od kredytu, jaki rząd Polski na 2,5 procent otrzymał od 
rządu niemieckiego w wysokości 1 miliarda marek. 
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Na poznańskiej wystawie problem ten podjęła Georgia Krawiec 
w projekcie fotograficznym zatytułowanym Dychotomia gniazd ukazując 
rozdarcie pamięci pomiędzy ojczyzną starą a nową. Problem zasiedlania 
„Ziem Odzyskanych” w serii zdjęć z rodzinnych albumów zatytułowanych 
East Side Story, prezentowanych w strategii re-enactment (czyli ponow-
nie, po czasie wykonanej inscenizacji pierwotnej sceny), przedstawili Anna 
Peschken i Marek Arsky. Temat tak powszechnego i trwającego przez 
lata lęku polskich osadników przed powrotem Niemców w instalacji Pa-
miątka z Wrocławia zobrazował Jerzy Kosałka. W latach zimnej wojny 
infrastruktura graniczna ukształtowała specyficzny krajobraz z zasiekami 
z drutów kolczastych, z wieżami strażniczymi oraz rozjazdami prowadzą-
cymi do wyspecjalizowanych punktów kontroli. Zachowane ich relikty sześć 
lat po akcesie Polski do strefy Schengen w serii fotograficznych panoram 
Granica udokumentował Paweł Kula. W nawiązaniu do mody na histo-
rię alternatywną Manaf Halbouni stworzył mapę Europy przy założe-
niu, że Polskę podbili i skolonizowali Arabowie. Autor zwraca uwagę na 
zależność przebiegu linii granicznych od historycznych zdarzeń. Tenże sam 
artysta razem z Christianem Mannsem przedstawili projekt o nazwie  
Mobilistan, czyli państwo mobilne. Ogłosili wszem wobec, że ich samochód 
przedstawiony na fotografii jest ich suwerennym władztwem, którego grani-
ce stanowi linia jego karoserii. Państwem posiadającym swój hymn i godło 
prezentowane na chorągiewkach jego przednich błotników. Suwerenni wład-
cy Mobilistanu przyznają prawa obywatelskie tym, których ze sobą zabierają 
w podróż. 

W tym samym nurcie utrzymane jest stworzone przez Michaela Kurz-
wellego państwo Nowa Amerika obejmujące pobrzeże Odry. Pomysł nawią-
zuje do legendarnego apelu króla Fryderyka II, który realizując program 
osuszania bagien dolin Odry i Warty, miał zachęcać osadników, aby zamiast 
do Ameryki jechali do Nowej Ameryki powstającej w rejonie Kostrzyna. 
Wyimaginowane państwo to sieć osób i organizacji pozarządowych, której 
celem jest kulturowa integracja transgraniczna jednostek regionalnych ob-
szarów „Pomiędzy”, tworzona w celu gromadzenia i wymiany doświadczeń 
w promowaniu idei twórczej współpracy, co zostało opisane w opublikowanej 
książce pod tym samym tytułem. Dodajmy tu, że Michael Kurzwelly w ra-
mach tej samej strategii „manipulowania” rzeczywistością stworzył w roku 
1999 mentalną syntezę rozdzielonego powojenną linią graniczną miasta, 
proklamując powstanie Słubfurtu z ratuszem na moście, herbem z kogutem 
i jajem oraz dowodami osobistymi. Realne słubfurckie centrum informacji 
wydaje czasopismo „Profil”, prowadzi audycje radiowe i oferuje wycieczki po 
mieście z profesjonalnym przewodnikiem. Frankfurt i Słubice reprezento-
wane były jeszcze w postaci przypominających monety euro z napisem Das 
betrifft dich – To dotyczy ciebie, jakie Roland Schefferski rozrzucał po 
ulicach obu miast tuż po wejściu Polski do strefy Schengen, z przesłaniem, 
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że to jest nie tylko układ zawarty między państwami, ale także szansa dla 
każdego, by zaangażował się w dzieło poprawy relacji międzyludzkich. 

Podczas finisażu wystawy Piotr C. Kowalski rozwinął z rolki dwa dłu-
gie pasma płótna, które w roku proklamowania narodzin miasta Słubfurt 
wyłożył na podłodze pawilonu kontroli granicznej we Frankfurcie. Na tka-
ninie pozostały ślady tysięcy osób przekraczających wtedy granicę w okresie 
trwania zorganizowanego przez Kurzwellego pleneru. To tyle o niektórych 
z ciekawszych dzieł prezentowanych na wystawie w Poznaniu.

Przyjemność uczestnictwa w uroczystości jej zakończenia z ku-
ratorskim oprowadzaniem zawdzięczam Anne Peschken i Markowi 
Pisarsky’emu. Na wystawie podawał się on za Arskiego, jako że wysta-
wiając swe prace na terenie Polski (rządzonej wówczas przez antyniemie-
cką partię), demonstracyjnie wymazywał ze swego nazwiska jego fragment 
zaczynający się od „Pis”. Ta para berlińskich twórców (on z Polski wyjechał 
w ramach akcji łączenia rodzin) w latach 90. zakupiła pod Myśliborzem 
dużą zagrodę rolniczą, w której sezonowo zamieszkuje, mając tam swe pra-
cownie i magazyny materiałów niezbędnych podczas prac nad artystycz-
nymi instalacjami. W roku 2001 prezentowali w Muzeum Regionalnym 
w Myśliborzu swe dzieło zrealizowane w nurcie sztuki recyklingu na wy-
stawie Dialog Rzeczy w postaci przypór, podpór i słupów zbudowanych ze 
szklanych pojemników obudowanych metalowymi ramami i wypełnionych 
uznawanymi za śmieci, starannie posegregowanymi różnego rodzaju ru-
pieciami znalezionymi w zakupionej zagrodzie. Były w nich między innymi 
zardzewiałe gwoździe, kłębki nici, zepsute zabawki dziecięce, opakowania 
produktów kuchennych czy fragmenty ściennych tapet, a z gospodarstwa 
rolnego ziarna różnych zbóż, skorupy orzechów i wiązki ziół oraz… szkielet 
znalezionego szczura. Słupy tworzyły rodzaj pionowej gabloty z przedmio-
tami i artefaktami układającymi się w osobliwą narrację na temat historii 
nabytej posesji. Odpadom nie tylko przywrócono walor dalszej użyteczności, 
ale zostały nobilitowane do rangi dzieła sztuki, jako kolumny pełniąc do-
datkowo użytkową funkcję podpory sufitu i przypory umacniającej ściany. 

Zachwycony myśliborską wystawą namówiłem burmistrza Witnicy do 
zakupu ich dzieł i dziś zdobią one korytarze wielofunkcyjnej willi o nazwie 
Żółty Pałacyk, pełniącej rolę domu małej ojczyny z Izbą Regionalną, wzbu-
dzając żywe reakcje i zainteresowanie zwiedzających. Koncepcja Dialogu 
Rzeczy stała się inspiracją do znakomitego pomysłu zorganizowania roku 
2004 w ruinach Twierdzy Kostrzyn dużej polsko-niemieckiej imprezy ple-
nerowej pod tytułem Dialog Loci (dialog miejsca), którego kuratorką była 
znana polska krytyczka sztuki, organizatorka wielu krajowych i zagranicz-
nych wystaw Aneta Szyłak. Artyści podejmowali próby nawiązania dialogu 
w tym tak pełnym symbolicznych znaczeń miejscu, eksponując swe prace. 
Wśród nich był także Marek Pisarsky z projektem Morgenthau. Tytuł 
ironiczny. W dosłownym tłumaczeniu znaczy poranna rosa, ale tu odnosi 
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się wprost do nazwiska słynnego sekretarza skarbu rządu USA Henry’ego 
Morgenthaua. Polityk ten, po klęsce Niemiec w roku 1945, w dyskusji nad 
dalszym istnieniem tego agresywnego państwa, wystąpił z inicjatywą jego 
całkowitej demilitaryzacji oraz w ramach odszkodowań wojennych całkowi-
tego demontażu urządzeń przemysłowych, a gospodarkę proponował oprzeć 
na rolnictwie i pasterstwie. Pisarsky splantował teren jednej z działek 
zniszczonego Starego Miasta, pokrył ją warstwą urodzajnej gleby i zasiał 
trawę. Na wyrosłej łące, w okresie trwania ekspozycji, w ustalonym rytmie 
mijanych dni pojawiały się a to stada gęsi czy owiec, a to krowa lub koza, 
albo rolnik z narzędziami i sprzętem zajęty czynnościami gospodarskimi. 
Nad łąką widniał dość dużych rozmiarów kolorowy neonowy napis z nazwą 
happeningu. 

Jakiś czas potem duet Peschken-Pisarky wystąpił ze znanym już 
nam projektem East Side Story, kojarzącym się z USA w nawiązaniu do 
słynnego musicalu z roku 1957 z muzyką Leonarda Bernsteina. Choć z na-
szego punktu widzenia powinien nosić nazwę nie tyle „opowieści wschod-
niej”, co „zachodniej”, dotyczył bowiem problemu osadnictwa polskiego nad 
Odrą po roku 1945. Autorzy projektu nawiązali kontakt z rodzinami pol-
skich osadników z tamtego czasu z prośbą o udostępnienie im familijnego 
albumu ze zdjęciami, aby wyszukać w nich te, które mogłyby być tematem 
inscenizacji w rodzaju tak popularnej w okresie dwudziestolecia między-
wojennego sztuki żywych obrazów. Byli u mnie w Witnicy i wybrali dwa. 
Jednym była fotografia z roku 1949, ze sceną, w której z ojcem jestem na ry-
bach nad Wartą i z wędkami stoimy przy naszym dwuosobowym odkrytym 
samochodzie. Artyści poprosili o pomoc w odtworzeniu sceny w tym samym 
miejscu, z kimś innym w miejsce nieżyjącego już ojca, ale z podobnymi re-
kwizytami. I tak się stało. Ten i inne tego typu fotogramy zaprezentowali 
na wystawie w Muzeum Regionalnym w Myśliborzu i ponownie przedsta-
wili na poznańskiej wystawie O dzieleniu… I to było powodem, dla którego 
(nic mi o tym nie mówiąc) przed jej zamknięciem zadzwonili do mnie z py-
taniem, czy nie zechciałbym pojechać z nimi na uroczysty finisaż. O tej eks-
pozycji, poświęconej tak bliskiej mi sprawie granicy na Odrze, nic dotąd nie 
słyszałem, więc z radością propozycję przyjąłem. I tu, poza wzbogaceniem 
się o opisane wyżej doznania, czekała mnie zaskakująca niespodzianka. 
Pani kuratorka rozpoczęła od zaprezentowania projektu East Side Story, 
gdzie widzę siebie na planszy fotogramu z wędkami nad Wartą oraz na 
drugim zdjęciu, które twórcy wtedy wybrali. Przedstawiało scenę familijną: 
moi rodzice z nami, czyli trójką dzieci. Pani kuratorka poinformowana przez 
autorów o mojej obecności w oprowadzanej grupie, omawiając idee projektu 
w pewnej chwili mówi „Proszę państwa, jest wśród nas jedna z postaci z tej 
fotografii, pan Zbigniew Czarnuch. Czy zechciałby Pan na jej temat coś bli-
żej nam opowiedzieć?”. Opowiedziałem. O siostrze ojca, która w latach 20. 
XX wieku wyjechała za chlebem do Ameryki. Od roku 1945 zaczęły od niej 
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napływać do Witnicy paczki z ubraniami. W jednej z nich był list z prośbą 
o wysłanie jej naszego rodzinnego zdjęcia na tle posiadanego domu. I wtedy, 
w roku 1949 ojciec zaprosił fotografa, i zdjęcie to zostało wykonane. Po jego 
wysłaniu za Ocean nasza dobrodziejka odpisała, że nam się lepiej powodzi 
niż jej i od tego czasu listonosz paczek z USA już nam nie dostarczał. 

Ja nadal przez pewien czas imponowałem kolegom szkolnym parado-
waniem w nadesłanym wcześniej przez nią zielonym swetrze z demobilu 
z egzotyczną dziurą na piersi zaklejoną nieznanym nam amerykańskim 
wynalazkiem w postaci budzącego powszechne zainteresowania specjalne-
go plastra jako znaku nowoczesności zastępującej staroświeckie cerowanie. 
A o tym, abyśmy teraz my jako „lepiej sytuowani” wysyłali paczki do Ame-
ryki, w domu się nie mówiło. 
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Małgorzata Mikołajczak

Ficowski, Papusza i mity cyganologii: dekonstrukcja  
legendy. O książce Emilii Kledzik „Perspektywa poety. 

Cyganologia Jerzego Ficowskiego”1

Trudno przecenić walory poznawcze monografii pt. Perspektywa poety. Cy-
ganologia Jerzego Ficowskiego, napisanej przez Emilię Kledzik. Książka 
poznańskiej badaczki to pozycja, która przynosi nie tylko wieloaspektowe, 
wnikliwe i obszerne, liczące niemal 700 stron, omówienie tytułowego zja-
wiska, ale też jego nowe, dotąd nieobecne w refleksji badawczej, ujęcie. Jej 
celem jest tyleż prezentacja projektu, który wyłania się z prac cyganologicz-
nych (naukowych, publicystycznych i literackich) Ficowskiego, co jego kry-
tyczna analiza i dekonstrukcja – na tej właśnie krytyce zasadza się główny 
walor publikacji. Zaproponowana przez Autorkę lektura prowadzi do rewizji 
dokonań, uchodzących za najważniejsze osiągnięcie polskiej cyganologii, ot-
wiera pole nowych odkrywczych odczytań i stanowi zaproszenie do dyskusji, 
która – ze względu na postać Papuszy, poetki będącej literacką legendą Go-
rzowa Wielkopolskiego – z pewnością zainteresuje również badaczy i czytel-
ników twórczości lubuskiej.    1

Emilia Kledzik już na początku jasno określiła swoje stanowisko. Dy-
stansując się wobec modelu cyganologii, który od drugiej połowy XVIII wieku 
kształtował się w obrębie Gypsy Studies, przeciwstawiła mu nurt krytyczny 
rozwijający się od 2. połowy lat 70. XX wieku za sprawą badań podjętych 
przez socjologa, Thomasa Actona. Zdekonstruował on założenia tradycyjnej 
cyganologii, w tym koncept prawdziwej cygańskości (true gypsyness) i zwią-
zany z nim etnocentryczny stereotyp, pokazując sposoby konstruowania, 
a następnie dyscyplinowania przez społeczeństwo większościowe ludzi okre-
ślanych mianem Cyganów. Jego praca zatytułowana Gypsy Politics and So-
cial Change. The Development of Ethnic Ideology and Pressure among Bri-
tish Gypsies from Victorian Reformism to Romany Nationalism) oraz wyda-
na dwa lata wcześniej praca Donalda Kenricka i Grattana Puxona na temat 
prześladowań Romów w czasie II wojny światowej (The Destiny of Europe’s 

1  E. Kledzik, Perspektywa poety. Cyganologia Jerzego Ficowskiego, Poznań 2023, s. 688. Za-
mieszczone w tekście cytaty z tej książki opatruję skrótem PP i numerem strony.
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Gypsies) „otworzyły przed cyganologią – czytamy we Wstępie – nowe per-
spektywy badawcze, zogniskowane wokół kilku problemów, m.in. rewizji 
historii Romów pod kątem ich wielowiekowej dyskryminacji, a także analizy 
sytuacji społeczności współcześnie określanych mianem Cyganów w kontek-

ście kształtującego się międzynarodowego 
ruchu romskiego” (PP, 17). W tym kierun-
ku poszli kolejni badacze. Autorka intere-
sująco referuje ich poglądy i w nawiąza-
niu do nich, w szczególności do badań Leo 
Lucassena i Wima Willemsa, formułuje 
i uzasadnia swoją – konstruktywistyczną 
i antyesencjalistyczną – perspektywę. Z tej 
pozycji odczytuje i dekonstruuje dzieło Fi-
cowskiego: pokazuje tkwiące u jego pod-
staw założenia, weryfikuje źródła wiedzy 
autora Cyganów polskich, a przede wszyst-
kim odsłania orientalizujący charakter 
jego dyskursu. Monografia ma wymiar 
rewindykacyjny i jako taka przynależy do 
prężnie rozwijającego się dziś nurtu huma-
nistyki, który posiada nachylenie etyczne, 
a także patronuje dążeniom emancypacyj-
nym grup mniejszościowych i marginalizo-
wanych. Decydujące jest tu nastawienie, by 
społeczności, określanej niekiedy mianem 
narodu Trzeciego Świata w Europie, przy-
wrócić godność, podmiotowość, sprawczość. 
Konsekwencją takiego podejścia jest wybór 
języka, jakim posługuje się badaczka. Emi-
lia Kledzik zgodnie z zaleceniem I Świato-
wego Kongresu Romów, zorganizowanego 
w Orpington w 1971 roku – by w językach 

narodowych stosować etnonim własny Romowie (Roma, Rroma, Rromani) – 
pisze o „kulturze romskiej” i dystansując się od określenia Cyganie bierze je 
w cudzysłów lub stosuje peryfrazę „ludzie nazywani Cyganami”. We Wstępie 
otrzymujemy następującą deklarację: 

Nie zgadzam się z tezą, że terminy „Rom” i „Cygan” są synonimiczne, a różni je 
wyłącznie wektor godnościowy, niekiedy łączony z poprawnością. „Kultura romska” 
jest, moim zdaniem, zjawiskiem związanym z formowaniem się politycznej wspól-
noty Romów w drugiej połowie XX wieku. Nierzadko stoi w kontrze do konstruktu 
„kultury cygańskiej”. Jej celem jest również krytyczna rewizja stereotypu cygań-
skości (PP, 47). 

Okładka książki Emilii Kledzik,  
Perspektywa poety. Cyganologia Jerzego 
Ficowskiego
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Propozycja Emilii Kledzik jest nowatorska i odważna intelektualnie. 
Nikt jeszcze nie przykładał konstruktywistycznych narzędzi do prac Ficow-
skiego, przy czym perspektywa autorki, mimo że wyrasta z optyki literatu-
roznawczej, zdecydowanie ją przekracza, a jej ogląd nie jest zawężony hory-
zontem badań literackich. Dlatego na tle istniejących opracowań dotyczących 
Ficowskiego, takich jak Empatia i obserwacja. O poezji Jerzego Ficowskie-
go (Poznań 2010) Pauliny Czwordon, Nastrajanie pamięci. Artykulacja do-
świadczenia w poezji Jerzego Ficowskiego (Kraków 2010) Marii Kobielskiej, 
Bronisława Wajs Papusza. Między biografią a legendą (Kraków 2011) Mag-
daleny Machowskiej, Grzebanie grzebania. Archeolog i grabarz w twórczości 
Jerzego Ficowskiego (Katowice 2014) Marty Baron czy Poeta w labiryncie 
historii. Studia o pisarskich rolach Jerzego Ficowskiego (Gdańsk 2017) Je-
rzego Kandziory, książka pt. Perspektywa poety. Cyganologia Jerzego Fi-
cowskiego zdecydowanie się wyróżnia. Ściśle literaturoznawczy charakter 
mają tu jedynie rozdziały poświęcone pieśniom cygańskim i poezji Papuszy 
(oba świadczą o świetnym rozeznaniu w poetyce i prezentują wysokie kom-
petencje analityczno-interpretacyjne), pozostałe dotyczą dorobku, na który 
składają się zróżnicowane i często niewspółmierne obszary cyganologicznej 
działalności Ficowskiego. Oprócz utworów literackich są to przekłady, roz-
prawy naukowe i paranaukowe, publikacje prasowe, wywiady. Wszystkie te 
teksty badaczka traktuje en bloc, pragnąc na ich podstawie zrekonstruować 
syntezę rozległej tematycznie wiedzy na temat kultury cygańskiej i scha-
rakteryzować jej ogólny model, który zmieniał się i ewoluował, kształtował 
się przez niemal pół wieku. Z tego względu sięga po metodologie, które an-
gażują wiedzę z zakresu różnych dyscyplin, w pierwszym rzędzie po poe-
tykę kulturową Stephena Greenblatta i komparatystyczne badania inter-
kulturowe, w tym po imagologię Hugo von Dyserincka i badania narracji 
interkulturowych Manfreda Schmelinga. Inspiracją są tu również badania 
antropologiczne i postkolonialne, a wśród pozycji, do których odwołuje się 
autorka, znajdują się – co należałoby podkreślić – opracowania obcojęzyczne, 
które nie zaistniały dotąd w polskiej romologii. 

Emilia Kledzik wykonała też ogromną pracę docierając do różnorod-
nych źródeł składających się na literaturę podmiotu: do publikowanych 
i niepublikowanych tekstów Ficowskiego, jego korespondencji, dokumentacji 
towarzyszącej publikacjom prac cyganologicznych poety, do relacji świad-
ków zagłady Romów i dokumentacji archiwalnej na temat akcji osiedleńczej 
ludności cygańskiej i Festiwalu Piosenki Polskiej w Opolu, a także do kor-
pusu tekstów cyganologicznych, z których Ficowski korzystał, jak również 
prac obrazujących recepcję jego cyganologicznej twórczości. Obfitość tych 
materiałów to jedna kwestia, którą trzeba docenić, a druga to sposób ich 
wykorzystania i ujęcia. 

Badaczka sprawnie uporządkowała zebrany materiał i zaproponowała 
taki układ treści, który logicznie i wielostronnie prezentuje cyganologiczny 
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projekt Ficowskiego. Najpierw (w rozdziale pierwszym, zatytułowanym Cy-
gan, obywatel Polski Ludowej. Cyganologia Jerzego Ficowskiego pomiędzy 
akcją osiedleńczą a festiwalem w Opolu) otrzymujemy zarys sytuacji kultu-
rowej i polityczno-społecznej, która stanowi tło i odniesienie dla działalności 
i dorobku poety. Następnie (w rozdziale pt. Cygańskie imaginarium litera-
ckie Jerzego Ficowskiego) zostają omówione jego utwory (i ich inspiracje) 
podejmujące temat cygański. Dalej Autorka przedstawia warsztat etnogra-
ficzny Ficowskiego (rozdział trzeci pt. Konstruowanie cygańskości. Warsztat 
etnograficzny Jerzego Ficowskiego), w rozdziale kolejnym ukazuje dokonania 
pisarza w zakresie badania Zagłady Romów (rozdział czwarty pt. Zagła-
da Romów w piśmiennictwie Jerzego Ficowskiego). Dwa ostatnie rozdzia-
ły mają charakter literaturoznawczy: piąty (Cygańska twórczość ludowa 
w opracowaniu Jerzego Ficowskiego. Tradycje badawcze, konteksty, prakty-
ki redaktorskie) skupia się na stosowanej przez poetę metodologii badania 
i opracowywania pieśni jako elementu cygańskiej kultury ludowej; szósty 
(Twórczość i legenda biograficzna Bronisławy Wajs (Papuszy) w opracowa-
niu Jerzego Ficowskiego) – dla piszącej te słowa najciekawszy – analizuje 
wkład Ficowskiego w twórczość i legendę romskiej poetki. Na tym właś-
nie rozdziale warto się zatrzymać – nie tylko ze względu na jego znaczenie  
dla badań nad kulturą i literaturą lubuską, ale także z uwagi na projekt 
„cyganologii Jerzego Ficowskiego”, w którym Papusza odegrała kluczową 
rolę. 

„Tłumaczenie, redagowanie i promowanie twórczości pierwszego świa-
domego poety cygańskiego, jak nazywał Bronisławę Wajs Jerzy Ficowski, 
było ukoronowaniem jego działalności cyganologicznej i jej najbardziej brze-
miennym w skutki rozdziałem” (PP, 465) – pisze badaczka i w tym samym 
miejscu stwierdza: 

Choć intensywny kontakt autora Cyganów polskich i Papuszy trwał zaledwie kilka 
lat, legenda, jaką obrósł, sięga współczesności i przekracza granice Polski. W jej 
licznych przetworzeniach odzwierciedlenie znalazło wiele pytań stawianych w dobie 
ponowoczesności w naukach humanistycznych i społecznych: m.in. o metodologie 
przekładu i redakcję tekstów wywodzących się z kultur mniejszościowych, o rolę 
badacza uwikłanego w politykę i o jego odpowiedzialność etyczną (PP, 465). 

Autorka monografii przekonująco dowodzi, że to dzięki Ficowskiemu 
zrodziła się legenda Papuszy i że to on nadał jej kształt oddziałujący na 
współczesne – filmowe, literackie, publicystyczne i naukowe – realizacje tej 
legendy. Zarysował przy tym w jej obrębie dwie główne sylwetki biograficz-
ne Bronisławy Wajs: agitacyjną i nostalgiczną. Ta pierwsza wpisywała się 
w oczekiwania powojennej propagandowej narracji. Romska autorka mia-
ła być rzeczniczką społecznego awansu i potwierdzać dążenie ówczesnej 
władzy do objęcia edukacją wszystkich warstw społecznych, była również 
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pomocna w promowaniu cygańskiego patriotyzmu nowego typu, polega-
jącego na identyfikacji ze wspólnotą narodową i obywatelską. Wizerunek 
nostalgiczny był natomiast odpowiedzią na potrzebę ocalenia artefaktów 
zanikającej kultury cygańskiej. W tym wypadku na plan pierwszy wysuwał 
się potencjał etnograficzny legendy – Papusza jako Cyganka objęta ostracy-
zmem i anatemą, miała uosabiać osamotnienie i równocześnie tęsknotę za 
dawnym cygańskim życiem. Obie te sylwetki, pokazuje badaczka, przeplata-
ły się w pracach Ficowskiego, przy czym wraz z dystansowaniem się pisarza 
wobec państwowej propagandy osiedleńczej, na plan pierwszy zaczynał się 
wysuwać portret nostalgiczny.	

Zasługą Emilii Kledzik jest nie tylko to, że – krytycznie odnosząc się 
do zabiegów kreacyjnych Ficowskiego – dokonuje gruntownej rewizji tego, 
co wiemy na temat Papuszy, ale też, że podważając dotychczasowe ustale-
nia, stawia tezy, które całkowicie zmieniają odbiór jej twórczości. Dzieje się 
tak głównie za sprawą archiwalnego odkrycia, tj. udostępnionych 1 grudnia 
2020 roku listów wraz z zawartymi w nich rękopisami utworów poetki. Ba-
daczka uważnie przygląda się tym tekstom i na ich podstawie, jak również 
na podstawie innych, nieanalizowanych dotąd dokumentów (m.in. umów 
wydawniczych) rekonstruuje proces wydawania zbiorów wierszy romskiej 
poetki. Okazuje się, że sporo racji mieli lubuscy pisarze i krytycy, tacy jak 
np. Andrzej Krzysztof Waśkiewicz czy Zdzisław Morawski, którzy znali Pa-
puszę i porównywali różne wersje jej utworów, pytali o rękopisy, kwestionu-
jąc oryginalność wierszy opracowanych przez Ficowskiego. Ich wypowiedzi, 
przytoczone w monografii, wskazują, że już w latach 60., gdy tworzyła się 
legenda romskiej poetki, towarzyszyły jej krytyczne głosy. 

„Rękopisy nie płoną” i to one są tu najsilniejszym argumentem. Śle-
dząc proces wydawniczy i zestawiając wersje oryginalne wierszy zamiesz-
czone w pamiętniku Papuszy z wersjami tłumaczonymi przez Ficowskie-
go, badaczka dochodzi do wniosku, który ma przełomowe znaczenie dla 
badań nad spuścizną poetki, a mianowicie, że „jedynie jeden utwór z 13 
zamieszczonych w tomie Pieśni Papuszy został przez autora Cyganów pol-
skich opublikowany w całości, w kształcie, który bez wątpienia nadała mu 
w rękopisie Bronisława Wajs” (PP, 515). Pozostałe zostały zmienione przez 
tłumacza Pieśni Papuszy, który stosował różne zabiegi wersologiczne styli-
styczne i kompozycyjne. Między innymi likwidował powtórzenia, wybierał 
odpowiadające mu fragmenty, rozbudowywał obraz wokół jednego motywu, 
przekomponowywał teksty, a niejednokrotnie zmieniał znaczenie oryginału, 
„prawdopodobnie dlatego, że go nie rozumiał” – jak stwierdza badaczka, ko-
mentując tłumaczenie wiersza Jestem ja Cyganka biedna (PP, 543). Ficowski 
starał się usunąć to, co w jego ocenie stanowiło „chropowatość”, zaburzenie 
sensu, a co określało – stwierdza Emilia Kledzik – estetykę Papuszy, sta-
nowiło istotę jej poezjowania. Autorka Perspektywy poety zauważa również, 
że sposób konstruowania przez poetę wierszy Papuszy nie wynikał jedynie  
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z chęci dostosowania ich do pewnego wzorca cygańskości, ale „miał także 
związek z ewolucją warsztatu poetyckiego Ficowskiego” (PP, 559). Dlatego 
późniejsze utwory Bronisławy Wajs są, podobnie jak dojrzałe wiersze Fi-
cowskiego, oszczędniejsze w formie wyrazu, wykorzystują też inne formy 
wersologiczne. 

Jakie wnioski można wyciągnąć z tych – rzetelnie przeprowadzonych, 
solidnie udokumentowanych, a nadto zilustrowanych reprodukcjami ory-
ginalnych zapisów – rozpoznań? Najważniejszy z nich sprowadza się do 
stwierdzenia, że ogłoszona drukiem twórczość Bronisławy Wajs jest „pi-
sarstwem przygotowanym na zamówienie społeczeństwa większościowego, 
a więc realizującym nie tylko ideologiczny (akcja osiedleńcza), ale i cygano-
logiczny projekt, którego częścią był zestaw utrwalonych wyobrażeń na te-
mat cygańskości, wyabstrahowanych, uwypuklonych i wzmocnionych przez 
jego redaktora” (PP, 562). Dla badaczy literatury i kultury lubuskiej równie 
istotny jest ciąg dalszy tej wypowiedzi, dotyczy bowiem konstruowania re-
gionalnej tożsamości. Zdaniem Emilii Kledzik: 

W kontekście tych ustaleń nowego wymiaru nabierają recepcja twórczości Papuszy 
i proces budowania na jej bazie wieloaspektowej identyfikacji tożsamościowej kul-
tury romskiej, a także regionu gorzowskiego jako części większego komponentu tzw. 
Ziem Odzyskanych (PP, 563). 

Ustalenia zawarte w monografii są zatem ważne nie tylko w perspek-
tywie kulturowo-literackiej, choć właśnie w odniesieniu do niej mają cha-
rakter demaskatorski. Trzeba przy tym zauważyć, że ich odkrywczość nie 
sprowadza się do zamysłu dekonstrukcyjnego, gdyż dzięki analizie źródeł 
otrzymujemy próbę rozpoznania i opisania autentycznego stylu poetki, który 
zatracił się w przekładach Ficowskiego. Kto wie, może studia nad archiwal-
nym dokumentem zainicjują nowy nurt badań poezji Papuszy? Z pewnością 
skłonią też do przyjrzenia się raz jeszcze biografii poetki. Nie tak dawno 
Dariusz Rymar na podstawie kwerendy, przeprowadzonej w archiwach pań-
stwowych w Gorzowie Wlkp. i w Zamościu, ustalił dokładną datę i miejsce 
urodzin Papuszy, rozwiązując jedną z niewyjaśnionych dotąd „zagadek”2. 
Być może przyszedł czas na kolejne tego rodzaju „odkrycia”? Wraz z nimi 
zmieni się zapewne sposób istnienia biograficznej legendy, od dawna fascy-
nującej badaczy. 

W rozdziale Twórczość i legenda biograficzna Bronisławy Wajs (Papu-
szy) w opracowaniu Jerzego Ficowskiego Emilia Kledzik interesująco oma-
wia fenomen recepcji postaci, która w ostatnim czasie – głównie za spra-
wą głośnego filmu Krzysztofa Krauzego i Joanny Kos-Krauze oraz książki 

2  Por. D.A. Rymar, Papusza w zbiorach Archiwum Państwowego w Gorzowie, czyli próba de-
mitologizacji biografii poetki, [w:] Bronisława Wajs-Papusza (1908-1987) – biografia i dziedzictwo, 
red. D.A. Rymar, Gorzów Wlkp. 2017, s. 25-53. 
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biograficznej autorstwa Angeliki Kuźniak3 – znowu stała się przedmiotem 
dyskusji. Wolno przypuszczać, że omawiana książka, rozprawiająca się z le-
gendą poetki i burząca narosłe wokół niej mity, będzie głosem, który ożywi 
tę dyskusję na nowo. 

Monografia poznańskiej badaczki niewątpliwie ożywi też zaintereso-
wanie Ficowskim, zwłaszcza że wpisuje się w serię nowych odczytań poety 
(zainicjowanych posłowiem Piotra Sommera do tomu wierszy Jerzego Ficow-
skiego Wszystko to czego nie wiem z 1999 roku), dzięki którym twórczość 
przez lata zapoznanego i niedocenionego twórcy funkcjonuje dziś w nowych 
kontekstach interpretacyjnych. Lektura Perspektywy poety potwierdza prze-
świadczenie, które, odnosząc się do zmienionego pola recepcji, wyraził Jerzy 
Kandziora, autor najnowszego opracowania na temat poety, że „na pewne 
rozpoznania dotyczące postaci Jerzego Ficowskiego nadszedł czas dopiero 
teraz”4. W tym wypadku „teraz” oznacza czas, gdy udostępniono teksty do 
niedawna pozostające w prywatnym archiwum i zarazem sytuację, gdy – 
z innej strony patrząc – pali się zielone światło dla humanistyki zaangażo-
wanej, mającej ambicję, by uczestniczyć w aktualnych problemach rzeczy-
wistości i je rozwiązywać. 

Emilia Kledzik, dla której inspiracją są współczesne teorie emancypa-
cyjne, kontynuuje wyżej wspomniany nurt relektury, ale inaczej orientuje 
swój wektor badawczy. Dokonywana przez nią rewizja cyganologii Ficow-
skiego oraz legitymizowanej jego pisarstwem wiedzy o Cyganach kwestionu-
je istniejące ustalenia i kieruje recepcję Ficowskiego oraz – usankcjonowaną 
jego autorytetem – recepcję Papuszy na całkiem nowe tory. A przy tym pro-
wadzi do cennych, często zaskakujących, rozpoznań. Dzięki temu ma szansę 
otworzyć nowy rozdział w badaniach nad spuścizną obojga autorów i zapo-
czątkować zmianę w literackich (i nie tylko) badaniach nad kulturą romską. 

3  Por. film pt. Papusza (2013), reż. J. Kos-Krauze, S. Krauze; A. Kuźniak, Papusza, Wołowiec 
2013.

4  J. Kandziora, Poeta w labiryncie historii. Studia o pisarskich rolach Jerzego Ficowskiego, 
Gdańsk 2017, s. 13.
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Alicja Błażyńska

Hegemonia Zastalu. Dzieje Zaodrzańskich Zakładów 
Przemysłu Metalowego „Zastal” w Zielonej Górze (1945-

1991) – nowa książka Izabeli Korniluk

W połowie czerwca 2024 roku na zielonogórskim rynku wydawniczym poja-
wiła się praca dr Izabeli Korniluk pt. Hegemonia Zastalu. Dzieje Zaodrzań-
skich Zakładów Przemysłu Metalowego „Zastal” w Zielonej Górze (1945-1991). 
Publikacja wpisuje się w trend poszukiwań tożsamości na tzw. Ziemiach Od-
zyskanych oraz budowania odniesień do czasów niedawno minionych, które 
w ostatnich dekadach przez sfery tzw. establishmentu są marginalizowane. 
Pozycja jest również przykładem nurtu wspomnieniowego, cieszącego się 
coraz większą popularnością zarówno wśród czytelników prozy, jak i lite-
ratury faktu.

Dr Izabela Korniluk, od ponad ćwierćwiecza związana z Muzeum Zie-
mi Lubuskiej, prowadzi badania nad dziejami Zielonej Góry i skrzętnie wy-
pełnia luki w obszarach związanych z aktywnością zawodową, społeczną 
i kulturalną mieszkańców miasta i regionu. Autorka ma na swoim koncie 
kilka cennych publikacji oraz szereg wystaw historycznych poświęconych tej 
tematyce. Do zainteresowania się dziejami Zastalu, doprowadziły ją badania 
nad postacią Georga Beuchelta, przemysłowca i wizjonera, który w Grün-
bergu (przedwojennej Zielonej Górze) w 1876 roku założył Fabrykę Budowy 
Mostów i Produkcji Konstrukcji Stalowych Beuchelt & Co. Przypomnijmy, 
że zakład ten na przełomie XIX i XX wieku należał do ważniejszych produ-
centów konstrukcji stalowych w Niemczech, a po wojnie, już w strukturach 
państwa polskiego jako Zastal, stał się jednym z czołowych eksporterów 
taboru kolejowego w Europie. 

Badania dr Izabeli Korniluk poświęcone Georgowi Beucheltowi prze-
łożyły się na dwie interesujące wystawy, z których pierwsza nosiła tytuł 
Stalowe imperium. Z dziejów firmy Beuchelt & Co w 2016 roku. Druga z ko-
lei, otwarta w 2017 roku, poświęcona została 100-leciu kościoła pw. Naj-
świętszego Zbawiciela w Zielonej Górze. Na pierwszy rzut oka wydaje się, że 
tematy obu pokazów odbiegają od siebie. A jednak obie ekspozycje połączyła 
postać wspomnianego wcześniej przemysłowca, który zapisał w testamencie 
sporą część swojego majątku na budowę w Zielonej Górze drugiego kościoła 
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protestanckiego. Świątynia ta po 1945 roku została przejęta przez Kościół 
katolicki i spełniała czołową rolę w życiu: religijnym, społecznym, a nawet 

politycznym (w latach 80.) miasta. 
Obie prezentacje stały się przyczynkiem 

do kolejnych prac, tym razem nad powojennymi 
dziejami zakładu. Autorka przez kilka lat gro-
madziła materiały na wystawę poświęconą Za-
odrzańskim Zakładom Przemysłu Metalowego 
„Zastal”. Prowadziła kwerendy, przeprowadzała 
wywiady z byłymi pracownikami, poszukiwa-
ła artefaktów i zbierała materiały archiwalne. 
Ekspozycja została otwarta w 2019 roku, a na 
jej wernisażu pojawiły się tłumy zielonogó-
rzan. Prym wiedli oczywiście byli Zastalowcy 
i ich rodziny. Muzealna prezentacja stała się 
okazją przedstawienia fenomenu, jakim była ta 
fabryka w 2. połowie XX wieku. Niestety, czas 
trwania pokazu był ograniczony kalendarzem 
kolejnych wystaw. Po kilku miesiącach ekspo-
zycję zdjęto, eksponaty spakowano i oddano 
właścicielom, plansze złożono w magazynie 
i pojawił się pewien… niedosyt. Wtedy Izabe-
la Korniluk podjęła decyzję, by utrwalić dzieje 
zakładu w publikacji, która zawierać będzie nie 
tylko dane faktograficzne, ale i wspomnienia 

Zastalowców, tym cenniejsze, że z każdym rokiem ubywa z tego grona jakaś 
osoba. Jak pisze Autorka we wstępie do książki: 

Największą motywacją do ponownego pochylenia się nad dziejami fabryki były wy-
wiady z 14 pracownikami zakładu, które przeprowadzałam od grudnia 2017 do paź-
dziernika 2018 roku […]. Na planszach wykorzystałam tylko niewielkie fragmenty 
wspomnień moich rozmówców.

Książka podzielona została na dwie części. Pierwsza z nich ma cha-
rakter monograficzny, druga z kolei wspomnieniowy. Opowieść o zakładzie 
otwiera krótka historia protoplasty Zastalu, czyli niemieckiej Fabrik für 
Brückenbau und Eisenkonstruktionen Beuchelt u. Co. Grünberg in Schle-
sien, urozmaicona archiwalnymi fotografiami i grafikami ukazującymi wy-
gląd fabryki oraz produkty, które w niej wytwarzano. Treść ubarwiają wspo-
mnienia Joachima Schwagera, pracującego w firmie w latach 1942-1943. 
Był to schyłkowy okres funkcjonowania Beuchelt & Co., jednak ten fragment 
stanowi dodatkowy walor pozwalający czytelnikowi zajrzeć za bramy zakła-
du w trudnych wojennych latach.

Okładka książki dr Izabeli Kor-
niluk, Hegemonia Zastalu...
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Następne rozdziały ukazują już historię Zastalu w latach 1945-1991. 
Poszczególne fazy rozwoju fabryki przedstawione zostały w syntetycznej 
formie. Podzielono je na dekady, z wyjątkiem pierwszego okresu, obejmują-
cego lata 1945-1950, gdy fabryka nosiła jeszcze nazwę Wagmo. Obraz tych 
heroicznych powojennych lat dokumentują słowa Kazimierza Szwabowicza, 
pierwszego dyrektora: 

Stan zakładu był więcej niż przerażający. Cała instalacja zniszczona, hale zachowały 
się w całości, jednak z powybijanymi oknami. Woda deszczowa zalewała wnętrza. 
Pracę zaczęliśmy od porządków. Wszystko wykonywało się ręcznie i tylko przy dzien-
nym świetle. Na terenie zakładu nie było żadnego źródła energii elektrycznej. 

Kolejne etapy ewolucji Zastalu w znaczące przedsiębiorstwo przedsta-
wiono poprzez informacje o rozwijającej się produkcji. Znajdziemy tam rów-
nież opisy uwarunkowań społeczno-politycznych determinujących kierunki 
rozwoju całej polskiej gospodarki. Znaczną część tej partii książki zajmują 
opisy różnorodnych działań socjalnych zakładu, tak właściwych dla ówczes-
nych potentatów gospodarczych. Autorka szczegółowo przybliża więc formy 
opieki medycznej, mieszkaniowej, sportowej, kulturalnej, rekreacyjnej, wy-
poczynkowej. Dowiadujemy się również o wpływie Zastalu na funkcjonowa-
nie Zielonej Góry. Jak się okazuje, wiele inwestycji miejskich powstało nie 
tylko przy wsparciu finansowym zakładu, ale i przy bezpośrednim udziale 
jego pracowników. Całość jest bogato ilustrowana zdjęciami dokumentami 
z epoki (blisko 200 pozycji ikonograficznych) oraz krótkimi wypowiedziami 
byłych pracowników. 

Drugą część książki wypełniają poszerzone wywiady z Zastalowcami. 
Na podobnie brzmiące pytania odpowiedziało autorce czternaście osób, które 
przez lata były związane z zakładem i pełniły w nim, w trakcie swojej ka-
riery zawodowej różne funkcje, od najniższych aż po te najbardziej odpowie-
dzialne: Czesław Fedorowicz, Zbigniew Galbierczyk, Jan Jarzina, Stanisław 
Lach, Kazimierz Ludwiczak, Krystyna Malentowicz, Eugeniusz Manowiec, 
Witold Michałowski, Leszek Muszkieta, Jan Olszewski, Czesław „Maciej” 
Protasewicz, Hieronim Rutkowski, Edward Solski i Jan Szarek. 

Pracę w zakładzie zacząłem 26 listopada 1945 roku. Byłem wówczas 16-letnim chło-
pakiem i początkowo pracowałem w warsztacie elektrycznym jako uczeń elektryk. 
Po ukończeniu szkoły zawodowej, nadarzyła się okazja i przyjęto mnie do biura 
oprzyrządowania. […] W ostatnich latach swojej pracy w zakładzie awansowałem 
na konstruktora. Całe moje życie upłynęło w zakładzie „przy desce”

– wspomina Zbigniew Galbierczyk, liczący dziś ponad 95 lat. 
Wszystkie rozmowy są pełne emocji, ukazują też ducha tamtej epoki, 

gdy „dobro zakładu” przedkładało się nawet nad życie rodzinne. Obrazują to 
słowa Stanisława Lacha, szefa produkcji i głównego inżyniera:
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Oczywiście, że praca odbijała się na moim życiu osobistym. Zawsze dość długo sie-
działem w fabryce, często do późnej nocy. Potem z rana od razu gnałem do zakładu, 
żeby przypilnować, by wszystko było dobrze przygotowane i oddane na czas. Wtedy 
plany były bardzo ważne. Zdarzało się nierzadko, że i w niedzielę chodziłem do pracy. 
Siedziałem, ślęczałem i pilnowałem, żeby wszystko było wykonane tak, jak powinno.

Każda z przepytywanych osób odpowiada bardzo osobiście i szczerze. 
Pojawiają się wątki mówiące o trudnych aspektach pracy w fabryce, fizycz-
nym znużeniu, ale i też takie, które przypominają chwile, gdy w dobie kry-
zysu kierownictwo zakładu poprzez nieszablonowe działania zapewniało ro-
botnikom stabilizację w zakresie zaopatrzenia, zakwaterowania czy choćby 
wypoczynku. Na szczególną uwagę zasługują wspomnienia ostatniego dy-
rektora zakładu Czesława Fedorowicza, dotykają bowiem czasu, gdy Zastal 
stanął w obliczu przemian ustrojowych i własnościowych. Za jego kadencji 
(1981-1991) przedsiębiorstwo wyszło ze stanu totalnego załamania rynku 
odbiorców i stało się znowu czołowym eksporterem taboru kolejowego, ot-
worzyło nowe rynki zbytu, przekształciło się w supernowoczesną fabrykę 
wprowadzającą automatyzację. Ten wspaniały rozwój został przerwany nie-
sprzyjającymi rozporządzeniami władz centralnych, przesuwającymi gospo-
darkę polską na nowe tory. Były dyrektor fabryki odsłonił przed czytelnika-
mi kulisy decyzji o przekształceniach oraz wyjaśnił konsekwencje działań 
zewnętrznych, w efekcie których doszło do zamknięcia zakładu, a później 
przekształcenia go w spółkę pracowniczą i dalej akcyjną, a wreszcie do cał-
kowitego zniknięcia Zastalu. 

Hegemonia Zastalu. Dzieje Zaodrzańskich Zakładów Przemysłu Me-
talowego „Zastal” w Zielonej Górze (1945-1991) to ważna publikacja będąca 
cennym uzupełnieniem wiedzy o przeszłości naszego miasta, którą wielu 
z czytelników jeszcze pamięta. Pozycja ta jest próbą opowiedzenia historii 
najważniejszego zakładu w mieście, nie tylko przez pryzmat dokumentów 
źródłowych, liczb, statystyk czy wyliczania osiągnięć, ale również za po-
średnictwem wspomnień jego byłych pracowników. Jest także żywą kroniką 
rozwoju Winnego Grodu i przemian społecznych zachodzących wśród jego 
mieszkańców. Wierzę, że książka dr Izabeli Korniluk stanie się cenną lek-
turą dla nauczycieli historii regionalnej, że dzięki niej słowo „Zastal” nie 
będzie kojarzone tylko z nazwą zespołu koszykarskiego czy orkiestry dętej, 
a zakład i tworzący go ludzie staną się ważnym punktem na mapie naszej 
tożsamości, o który kolejne pokolenia będą mogły się oprzeć. 

Izabela Korniluk, Hegemonia Zastalu. Dzieje Zaodrzańskich Zakładów Przemysłu Metalo-
wego „Zastal” w Zielonej Górze (1945-1991), Zielona Góra: Muzeum Ziemi Lubuskiej w Zie-
lonej Górze, Towarzystwo Przyjaciół Muzeum Ziemi Lubuskiej, Towarzystwo Miłośników 
Zielonej Góry „Winnica”, 2024, ISBN 9788396593474, 9788396615961. 
Publikacja ukazała się dzięki wsparciu finansowemu Urzędu Miasta Zielona Góra.
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I. Zagadnienia ogólne. II. Biografie. III. Środowisko geograficzne. IV. Hi-
storia. V. Zagadnienia gospodarcze. VI. Zagadnienia społeczne, polityczne 
i prawno-administracyjne. VII. Ochrona zdrowia VIII. Kultura, kultu-
ra fizyczna. IX. Nauka, oświata. X. Literatura piękna. Językoznawstwo. 
XI. Sztuka. XII. Zagadnienia wyznaniowe. XIII. Archiwa. Biblioteki. Wy-
dawnictwa. Czasopiśmiennictwo. XIV. Recenzje i omówienia.

I. ZAGADNIENIA OGÓLNE

BIBLIOGRAFIA. OPRACOWANIA OGÓLNE

1.	 KOSTKIEWICZ-GÓRSKA Grażyna, ZIELIŃSKA Danuta, KOTLAREK Dawid: 
Bibliografia Ziemi Lubuskiej za rok 2014. – T. 1 (2015), s. 309-330

2.	 KALISZ Paweł, KOSTKIEWICZ-GÓRSKA Grażyna, ZIELIŃSKA Danuta: Bi-
bliografia Ziemi Lubuskiej za lata 2015-2016. – T. 3 (2017), s. 255-322

3.	 KALISZ Paweł, KOSTKIEWICZ-GÓRSKA Grażyna: Bibliografia Ziemi Lubu-
skiej za rok 2017 (wybór). – T. 4 (2018), s. 255-282

4.	 KALISZ Paweł, KARO Paweł, KOSTKIEWICZ-GÓRSKA Grażyna: Bibliografia 
Ziemi Lubuskiej za rok 2018 (wybór). – T. 5 (2019), s. 235-259

5.	 GRZELAK Agata, KOSTKIEWICZ-GÓRSKA Grażyna: Bibliografia Ziemi Lu-
buskiej za rok 2019 (wybór). – T. 6 (2020), s. 183-206

6.	 GRZELAK Agata, KOSTKIEWICZ-GÓRSKA Grażyna: Bibliografia Ziemi Lu-
buskiej za rok 2020 (wybór). – T. 7 (2021), s. 301-322

7.	 GRZELAK Agata, KOSTKIEWICZ-GÓRSKA Grażyna: Bibliografia Ziemi Lu-
buskiej za rok 2021 (wybór). – T. 8 (2022), s. 279-299

8.	 GRZELAK Agata, KOSTKIEWICZ-GÓRSKA Grażyna: Bibliografia Ziemi Lu-
buskiej za rok 2022 (wybór wraz z uzupełnieniami za rok 2021). – T. 9 (2023), 
s. 233-256

Agata Grzelak

„Ziemia Lubuska” – bibliografia zawartości tomów 1-10 
(2015-2024)

bibliografiE
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9.	 GRZELAK Agata: Bibliografia Ziemi Lubuskiej za rok 2023 (wybór). – T. 10 
(2024), s. 331-342

10.	GRZELAK Agata: „Ziemia Lubuska” – bibliografia zawartości tomów 1-10 (2015-
2024). – T. 10 (2024), s. 313-329

REGIONALIZM. TOŻSAMOŚĆ LUBUSKA

11.	POLAK Elżbieta, MAKSYMOWICZ Anitta: Region lubuski ma ogromny poten-
cjał. – T. 1 (2015), s. 11-15

12.	HŁADKIEWICZ Wiesław, NOWAK Danuta: Społeczność regionalna Ziemi Lu-
buskiej w procesie przeobrażeń. – T. 1 (2015), s. 141-150

13.	WOJECKI Mieczysław: Wielokulturowa atrakcyjność województwa lubuskie-
go. – T. 1 (2015), s. 151-157

14.	KOTLAREK Dawid: Regionalizm 2.0 – technologie informatyczne jako narzę-
dzie pracy lubuskich historyków-regionalistów. – T. 1 (2015), s. 159-168

15.	MAKSYMOWICZ Anitta: Międzynarodowy projekt „In Between? W poszuki-
waniu lokalnych historii na pograniczach Europy” – odsłona lubuska. – T. 2 
(2016), s. 255-259

16.	FIEDOROWICZ Czesław, MAKSYMOWICZ Anitta: Dojrzałość do samodziel-
ności – o Ziemi Lubuskiej, powstaniu województwa lubuskiego i współpracy eu-
roregionalnej. – T. 3 (2017), s. 9-30

17.	TALARCZYK Andrzej: Regionalizm nad Dolną Notecią w kontekście akademi-
ckich badań nowomarchijskich. Szanse i zagrożenia. – T. 3 (2017), s. 227-245

18.	CZARNUCH Zbigniew, MAKSYMOWICZ Anitta: Jestem entuzjastą Lubuszczy-
zny... – T. 5 (2019), s. 7-20

19.	TALARCZYK Andrzej, KASPROWICZ Joanna: Ogólnopolskie spotkanie regio-
nalistów w Legnicy – widziane z lubuskiej perspektywy. – T. 5 (2019), s. 193-204

20.	KRASOŃ Katarzyna Joanna, TALARCZYK Andrzej: Konferencja „Wyzwania 
współczesnego regionalizmu”. – T. 5 (2019), s. 205-213

21.	TOCZEWSKI Andrzej, MAKSYMOWICZ Anitta: Każdy nosi w sobie syntezę 
doświadczeń poprzednich pokoleń. – T. 6 (2020), s. 7-19

22.	TURECZEK Marceli, MAKSYMOWICZ Anitta: Chodzi o to, by się dostrzegać 
nawzajem. – T. 7 (2021), s. 7-28

23.	OSĘKOWSKI Czesław, MAKSYMOWICZ Anitta: Trwanie i ciągłość. – T. 9 
(2023), s. 7-20

24.	MIKOŁAJCZAK Małgorzata, MAKSYMOWICZ Anitta: Lubuski regionalizm 
nie jest ani zaściankowy, ani peryferyjny. – T. 10 (2024), s. 11-36

25.	STAJKOWSKI Marcin: Sulechowska Izba Regionalna. – T. 10 (2024), s. 257-264
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26.	 TALARCZYK Andrzej: Regionalizmem Głogów stoi. – T. 10 (2024), s. 265-286

II. BIOGRAFIE

27.	 Czuczejko Ksawery. SZPROCH Zdzisław: Ksawery Czuczejko z Gościmca – 
żołnierz AK w walce o wolną Polskę. – T. 1 (2015), s. 217-224

28.	 Wojtczak Józef. WOJTCZAK Józef: Moje wspomnienia jako pierwszego pol-
skiego burmistrza Bledzewa. – T. 1 (2015), s. 225-234

29.	 Marcinkowski Zygmunt. MARCINKOWSKI Zygmunt: Drezdenko – moje 
miasto. Wspomnienia pioniera. – T. 1 (2015), s. 235-238

30.	 Kaldenbach Christoph. NOWACKI Marek: Christoph Kaldenbach ze Świe-
bodzina – zarys biografii i twórczości. – T. 1 (2015), s. 239-258
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wie. – T. 2 (2016), s. 173-178

34.	 Cieniak Władysław. CIENIAK Władysław: W służbie szkolnictwa. – T. 2 
(2016), s. 201-206

35.	 Kittlitz Baltazar von. MAGDA-NAWROCKA Marlena: Baltazar Młodszy von 
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36.	 Słocki Stefan. MYSZKIEWICZ Igor: Stefan Słocki – artysta i pionier lubu-
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37.	 Pieluszczak Adam. SZPROCH Zdzisław: Adam Pieluszczak – torpedysta 
z Błyskawicy. – T. 3 (2017), s. 213-222
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40.	 Mazur Zbigniew. TUJDOWSKI Marcin: Zbigniew Mazur (1943-2016). Wspo-
mnienie osobiste. – T. 4 (2018), s. 237-239

41.	 Koniuszko Emilia. KONIUSZKO Emilia: Wspomnienia reemigrantki ze Sło-
wacji. – T. 5 (2019), s. 173-180
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42.	 Buśko-Schiesler Lucyna. SZPROCH Zdzisław: Wołyńska przeszłość Lucyny 
Buśko-Schiesler (Różyckiej) z Gościmia. – T. 5 (2019), s. 181-192

43.	 Jakubiak Jacek. POLUSIK Krzysztof: Jacek Jakubiak – in memoriam... – T. 6 
(2020), s. 147-150
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wiedzenia historii. – T. 8 (2022), s. 101-121
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-Wilhelmine” w Tuplicach – zarys historii. – T. 9 (2023), s. 113-124



„Ziemia Lubuska” – bibliografia zawartości tomów 1-10...  319 

ARCHEOLOGIA

90.	HŁADKIEWICZ Wiesław, RUSZCZYŃSKI Adam: Środkowe Nadodrze w epoce 
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92.	STEFANIAK Krzysztof, KOTOWSKI Adam, RATAJCZAK Urszula, LIPIEC-
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93.	MAGDA-NAWROCKA Marlena: Park Tysiąclecia i odkrycia archeologiczne. – 
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94.	KALICKI Tomasz: Średniowieczny system obronny Świebodzina i jego później-
sze przemiany. – T. 2 (2016), s. 7-34

95.	KASZTEL Mirosław: Żagańskie kaplice książęce czasów piastowskich i sa-
skich. – T. 10 (2024), s. 85-106

HISTORIA NOWOŻYTNA
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98.	KALICKI Tomasz: Nowożytne założenie obronne Sulechowa i późniejsze zmiany 
jego wyglądu. – T. 5 (2019), s. 21-44

99.	KALICKI Tomasz: Podcienia w Świebodzinie. Nowożytna zabudowa miasta – 
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100.	KALICKI Tomasz: Charakterystyka i opis elementów założenia obronnego 
Łagowa. – T. 6 (2020), s. 21-37

101.	BOSY Grzegorz: Założenie pałacowo-parkowe w Brodach jako odzwierciedlenie 
pozycji społecznej rodziny von Brühlów. – T. 6 (2020), s. 39-64

102.	LESZCZYŃSKA Magdalena: Historia wyjęta ze ściany. Rzecz o Horście Simo-
nie. – T. 6 (2020), s. 77-88
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103.	KALICKI Tomasz: Fortyfikacje obronne Zielonej Góry w świetle przekazów 
ikonograficznych z XVIII-XX wieku. – T. 7 (2021), s. 29-49

104.	KALICKI Tomasz: Specyfika umocnień obronnych wybranych miast północ-
nego Śląska w prezentacji map Christiana Friedricha von Wredego z połowy 
XVIII wieku. – T. 7 (2021), s. 51-70

105.	FROMM Günter: Cmentarz jeńców wojennych z I wojny światowej we Frank-
furcie nad Odrą. – T. 7 (2021), s. 85-93

106.	LESZCZYŃSKA Magdalena: „Za rok w Jerozolimie!”. Kibuce w Schniebinchen 
(Świbinki) i Jessen (Jasień). – T. 7 (2021), s. 95-106

107.	KALICKI Tomasz: Rysunki Friedricha Bernharda Wernera jako źródło do 
badań nad wyglądem nowożytnych fortyfikacji obronnych dawnego księstwa 
głogowskiego. – T. 8 (2022), s. 71-82

108.	KIRMIEL Andrzej: Johann Jacob Volmer i międzyrzeckie sukiennictwo. – T. 8 
(2022), s. 123-134

109.	KIRMIEL Andrzej: Napoleon w Międzyrzeczu. – T. 8 (2022), s. 135-145

110.	GONTASZEWSKA-PIEKARZ Agnieszka: Carl Adolph Pohlenz – odkrywca 
zielonogórskiego węgla brunatnego. – T. 8 (2022), s. 147-156

111.	JAWORSKI Tomasz: Ważkość słowa a powstanie i rozwój kopalń węgla bru-
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116.	TOCZEWSKI Andrzej: Filie obozów koncentracyjnych na Środkowym Nad-
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T. 8 (2022), s. 157-172
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123.	TRACZYK Zygmunt: Początki organizacji władz i działalność Urzędów (Służb) 
Bezpieczeństwa i Milicji Obywatelskiej w powiatach województwa zielonogór-
skiego (poznańskiego) w latach 1945-1951 w świetle dokumentów Instytutu 
Pamięci Narodowej (część I). – T. 2 (2016), s. 179-200

124.	WOROBIEC Antoni: Formowanie się społeczności polskiej na Ziemi Lubuskiej 
po 1945 roku na przykładzie wsi Kosieczyn. – T. 2 (2016), s. 267-270
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ka i tu zostali. – T. 3 (2017), s. 127-136

127.	BUJKIEWICZ Zbigniew: Kryzys zaopatrzeniowy na terenie województwa 
zielonogórskiego w latach 1950-1952 – mechanizm państwowej kontroli nad 
rynkiem wewnętrznym. – T. 3 (2017), s. 137-143

128.	WOŹNIAK Sylwester: Działalność Służby Bezpieczeństwa wobec mniejszości 
ukraińskiej na Ziemi Lubuskiej w latach 1956-1989. – T. 3 (2017), s. 145-157

129.	TRACZYK Zygmunt: Początki organizacji władz i działalność Urzędów (Służb) 
Bezpieczeństwa i Milicji Obywatelskiej w powiatach województwa zielonogór-
skiego (poznańskiego) w latach 1945-1951 w świetle dokumentów Instytutu 
Pamięci Narodowej (część II). – T. 3 (2017), s. 197-212

130.	MAKSYMOWICZ Anitta: Organizacja pomocy dla osadników na Ziemi Lubu-
skiej w pierwszych latach po wojnie – wybrane zadania Państwowego Urzędu 
Repatriacyjnego oraz Wydziałów Opieki Społecznej. – T. 4 (2018), s. 123-139

131.	TRACZYK Zygmunt: Broń jądrowa w województwie zielonogórskim – operacja 
„WISŁA”. – T. 4 (2018), s. 221-225

132.	JAWORSKI Tomasz: Powroty Polaków ze Słowacji do Polski w latach 1948-
1949. – T. 5 (2019), s. 77-83
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133.	TRACZYK Zygmunt: Wojskowa służba alumnów pod nadzorem Urzędu Bezpie-
czeństwa i Wojskowych Służb Wewnętrznych. – T. 5 (2019), s. 233-234

134.	SKOBELSKI Robert: „Zima stulecia” 1979 roku na Ziemi Lubuskiej. – T. 7 
(2021), s. 133-155

135.	CZARNUCH Zbigniew: Buszowanie w poniemieckim i jego absorpcja. Wspo-
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136.	SKOBELSKI Robert: „Odwilżowe” wybory do Sejmu PRL ze stycznia 1957 
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137.	JAWORSKI Tomasz: Żary – sportowy przystanek ocalałych Żydów w latach 
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138.	MAKSYMOWICZ Anitta: Z odlewni w Rosières do odlewni w Zielonej Górze – 
powojenna reemigracja z departamentu Cher. – T. 9 (2023), s. 143-164

139.	TALARCZYK Andrzej, OLEŚNIEWICZ Lubomir: Od lubuskiego małego 
„okrągłego stołu” do VI Walnego Zgromadzenia Sprawozdawczo-Wyborczego 
Ruchu Stowarzyszeń Regionalnych. – T. 9 (2023), s. 217-221

140.	BOSY Grzegorz: Znane i nieznane historie z terenu współczesnej gminy Bojad-
ła. Część 2. – osoby. – T. 10 (2024), s. 51-84

141.	BUDNIAK Marek: Nie pozwolili zatracić polskiej tożsamości. Proces i skaza-
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Bartłomiej, WIECZOREK, Magdalena, ZIELENIEWSKI, Wojciech: Od eksplo-
atacji do ekosystemu : studium przypadku Żwirowni Żagań-Miodnica. – Zielona 
Góra ; Poznań : Bogucki Wydawnictwo Naukowe, 2023. – 96 s. : fot., mapa ; 
25 cm. – ISBN 9788379864676

10.	BOCK-MATUSZYK, Katarzyna, BUKIEL, Małgorzata, CZARNECKI, Grze-
gorz, GŁADKOWSKA, Ewa, HYTREK-HRYCIUK, Joanna, KAMIŃSKI, Łu-
kasz, KLUBA, Jolanta, KUCHCIŃSKA-KURCZ, Agnieszka, LINEK, Bernard, 
MAJCZYK, Joanna, MAKOWSKI, Adam, MIGDALSKI, Paweł, MISIURSKA, 
Agnieszka, MUSIAŁ, Marcin, NOWOSIELSKA-SOBEL, Joanna, OLBRACHT-
-PRONDZYŃSKI, Cezary, OŻÓG, Kazimierz, PAŁYS, Piotr, PAPROT-WIELO-
POLSKA, Aleksandra, PRZERWA, Tomasz, SAKSON, Andrzej, TOMASZE-
WICZ, Agnieszka, TOMKIEWICZ, Ryszard: Dziedzictwa Ziem Zachodnich 
i Północnych = Heritages of the Western and Northern Territories of Poland. – 
Wrocław : [Ośrodek Pamięć i Przyszłość], 2023. – 125, [5] s. : faksymilia, fot., 
il., mapy, plany, portr. ; 21x25 cm. – ISBN 9788396942616

11.	CHARA, Piotr: Środkowe Nadodrze : wodą, rowerem i pieszo. – Nowa Sól : Urząd 
Miejski w Nowej Soli. – 178, [1] s. : fot. ; 29x29 cm. – ISBN 9788395378614

12.	CHCIELIŚMY być sobą : Ruch Młodzieży Niezależnej we wspomnieniach uczest-
ników (1983-1989) / pod red. Marka Rusakiewicza i Dariusza A. Rymara ; przy 
współpr. Zbigniewa Bodnara. – Gorzów Wlkp. : Fundacja „Zachodni Ośrodek 
Badań Społecznych i Ekonomicznych”, 2023. – 432 s. : il. ; 25 cm + 2 dyski op-
tyczne (DVD). – ISBN 9788393737000

13.	CHMIELEWSKI, Andrzej: Gdy przybyli Rosjanie = Der Einmarsch der Rus-
sen. – Międzyrzecz : Wydawnictwo Literat Andrzej Chmielewski, 2023. – 123 s., 
[16] s. tab. : faksymilia, fot., il., mapy ; 21 cm. – ISBN 9788394687564

14.	CHMIELEWSKI, Andrzej: Wspomnienia pionierów z gminy Przytoczna = Erin-
nerungen an die Vorreiter aus der Gemeinde Prittisch. – Przytoczna : Urząd 
Gminy Przytoczna ; Międzyrzecz : Wydawnictwo Literat, Andrzej Chmielewski, 
2023. – 111 s. : fot., mapy, portr. ; 24 cm. – ISBN 9788394687588

15.	CIEBIERA, Olaf, CZECHOWSKI, Paweł, DUBICKA-CZECHOWSKA, Ali-
cja, GABRYŚ Grzegorz, GROCHOWSKI, Piotr, KOCHAŃSKA, Agnieszka, 
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ORZECHOWSKI, Ryszard, REDA, Piotr, SMOCZYK, Michał, SZKUDLAREK, 
Michał, JERZAK, Leszek: Przyroda Parku Książęcego w Zatoniu. – Poznań : 
Bogucki Wydawnictwo Naukowe, 2023. – 140 s. : faksymilia, fot., mapy, wykr.; 
25 cm. – ISBN 9788379864843

16.	CIECHANOWSKI, Janusz, CIECHANOWSKI, Maciej: Historia Zielonogórskich 
Zakładów Graficznych jubileuszami pisana : 1945-1995 : monografia. – Zielona 
Góra : Stowarzyszenie Forum Art, 2023. – 277, [2] s. : faksymilia, fot., il., portr., 
errata ; 31 cm. – ISBN 9788396538215

17.	CMENTARZ św. Jana : najstarsza nekropolia Zielonej Góry / pod redakcją Bar-
tłomieja Gruszki i Sławomira Kałagate. – Zielona Góra : Fundacja Tłocznia, 
2023. – 323 s. : fot., il., mapy, plany, portr. ; 30 cm. – ISBN 9788396111944

18.	CZARNUCH, Zbigniew, WYSOCZAŃSKI, Andrzej: Z dziejów wsi Mościce, 
dawniej Blumberg. – Mościce : Towarzystwo Przyjaciół Mościc : Andrzej Wyso-
czański, 2023. – 208 s. : faksymilia, fot., il., mapy, portr., errata ; 25 cm. – ISBN 
9788368078008

19.	DMOCHOWSKA, Lila: Skarb z rodowodem : o damach i rycerzach z Dolnego 
Śląska historie zapisane w kamieniu. – Wrocław : Yellow Point Publications, 
2023. – 212, [4] s. : fot., il. ; 25 cm. – ISBN 9788396599704

20.	DZIEDZICTWO Ziemi Lubuskiej : dzieje i kultura / pod red. Bogumiły Burdy 
i Małgorzaty Szymczak. – Zielona Góra : Uniwersytet Zielonogórski : Polskie To-
warzystwo Historyczne Zielona Góra, 2023. – 527 s. : faksymilia, fot., il., mapy, 
plany, portr., wykr. ; 25 cm. – ISBN 9788378425144

21.	FILOLOGIA Polska : Roczniki Naukowe Uniwersytetu Zielonogórskiego / re-
daktor naczelny Radosław Szyber. T. 9 (2023). – Zielona Góra : Oficyna Wydaw-
nicza Uniwersytetu Zielonogórskiego, 2023. – 354 s. ; 24 cm. – il., tab. – ISSN 
2450-3584
Zawiera m.in.: Studia i materiały: Aleksandra Tomicka: Aksjologiczny wymiar reportażu 
Mirosława Kuleby Szamil Basajew. Rycerski etos a powinność żołnierska. Opinie i recen-
zje: Patryk Wiśniewski (rec.): Językoznawcze spojrzenie na grzech w dyskursie publicz-
nym ; Joanna Kapica-Curzytek (rec.): Potknięcie o próg ; Joanna Gorzelana (rec.): Reportaż 
post factum. Powódź tysiąclecia po latach. Regionalia lubuskie: Joanna Gorzelana: Profe-
sor Krzysztof Maćkowiak ; Wolfgang Scheuren, Izabela Taraszczuk: Poezja Paula Petrasa 
z dawnego Grünbergu i literatura piekna na Ziemi Lubuskiej dzisiaj ; Magdalena Hawrysz 
(podała do druku): XIII Forum Kultury Słowa w Zielonej Górze ; Janusz Łastowiecki: Czy-
telnia Dramatu – kilka słów o cyklu realizowanym przez Wojewódzką i Miejską Bibliotekę 
Publiczną im. Cypriana Norwida w Zielonej Górze ; Joanna Wawryk (podała do druku): 
Prace wyróżnione przez komitet okręgowy Olimpiady Literatury i Języka Polskiego w Zielo-
nej Górze (koniec edycji w 2023 r.): Zofia Ścigaj – Martyna Girul – Jakub Stepaniak ; Kamil 
Banaszewski: Bibliografia lubuskiej polonistyki akademickiej za rok 2022.

22.	GORZOWSKIE murale / [projekt i informacje o muralach Maria Karbowska ; 
zdjęcia Aleksander Grabowski, Kazimierz Kamiński, Maria Karbowska, Ma-
rian Piekarczyk] ; Oddział Polskiego Towarzystwa Turystyczno-Krajoznawczego 
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„Stilon” w Gorzowie Wielkopolskim. – Gorzów Wlkp. : Oddział Polskiego To-
warzystwa Turystyczno-Krajoznawczego „Stilon” w Gorzowie Wielkopolskim, 
2023. – 96 s. : fot., mapy ; 30 cm

23.	HONOROWI Obywatele Miasta Zielona Góra w latach 1993-2023 / pod redakcją 
naukową Bogumiły Burdy. – Zielona Góra : Oficyna Wydawnicza Uniwersytetu 
Zielonogórskiego : Polskie Towarzystwo Historyczne. Oddział w Zielonej Górze, 
2023. – 400 s. : faksymilia, fot., il., portr. ; 25 cm. – ISBN 9788378425243

24.	IN Gremium. T. 17 / zespół redakcyjny Andrzej Gillmeister i inni. – Zielona 
Góra : Oficyna Wydawnicza Uniwersytetu Zielonogórskiego, 2023. – 284 s.: il. ; 
25 cm. – ISBN 9788378425052
Zawiera m.in.: Robert Rudiak: X muza w regionie lubuskim i dolnośląskim. Radosław Do-
mke, Jacek Szymala, Dolny Śląsk i Ziemia Lubuska w filmach polskich po 1945 roku, Zie-
lona Góra-Wrocław-Kraków 2020, ss. 264

25.	JASIŃSKI, Ryszard: Król błot : tuplickie opowieści. – Warszawa : Ludowa Spół-
dzielnia Wydawnicza, 2023. – 129, [1] s. ; 21 cm. – ISBN 9788320558470

26.	JUBILEUSZ 50-lecia święceń biskupich biskupa Pawła Sochy : Facere verita-
tem in caritate : 26 grudnia 1973 – 26 grudnia 2023 / [redakcja i opracowanie 
tekstów historycznych ks. Rafał Witkowski ; opracowanie tekstów liturgicznych 
ks. Bartosz Warwarko]. – Gorzów Wielkopolski ; Zielona Góra : Wydawnictwo 
Diecezji Zielonogórsko-Gorzowskiej, 2023. – 63, [3] s. : fot., il., portr. ; 21 cm. – 
ISBN 9788370772369

27.	KAMIŃSKA, Krystyna: My, trzydziestoletni : Uniwersytet Trzeciego Wieku 
w Gorzowie Wielkopolskim 1993-2023. – Gorzów Wielkopolski : Uniwersytet 
Trzeciego Wieku Gorzów Wlkp., 2023. – 98 s. : fot., il., portr. ; 24 cm

28.	KLEDZIK, Emilia: Perspektywa poety : cyganologia Jerzego Ficowskiego. – Po-
znań : Wydawnictwo PSP, 2023. – 688 s. : faksymilia, fot., il. ; 27 cm. – ISBN 
9788367305051

29.	KORZEŃ, Katarzyna: Polskie wino : ludzie miejsca historie. – Warszawa : Muza 
Sport i Turystyka, 2023. – 347, [5] s. : il., mapa ; 22 cm. – ISBN 9788328727090
Zawiera m.in.: Winnica Gostchorze i Winnica Od Nowa ; Winnica Kinga ; Winnica Saga-
num.

30.	KOŚCIUSZKO, Maciej: Armia Czerwona w Wielkopolsce w latach 1945-1946 
w świetle dokumentów polskiej administracji. – Poznań ; Warszawa : Instytut 
Pamięci Narodowej, 2023. – 360 s. : fot., portr. ; 21 cm. – ISBN 9788382298734

31.	KOTELUK, Daniel: Władza a tzw. księża pozytywni na przykładzie dziejów 
kapelana hubalczyków Ludwika Muchy w latach 1945-1962. – Zielona Góra : Ar-
chiwum Państwowe w Zielonej Górze ; Warszawa : Stowarzyszenie Archiwistów 
Polskich, 2023. – 210 s. : faksymilia, fot., portr. ; 24 cm. – ISBN 9788396712318

32.	KUFEL, Robert Romuald: Cmentarze wyznaniowe do 1945 roku w granicach 
województwa lubuskiego. T. 16, Powiat żagański gmina Niegosławice. – Zielona 
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Góra : Agencja Wydawnicza „PDN”, 2022. – 137, [1] s. : fot. ; 23 cm. – ISBN 
9788396032942

33.	KULEBA, Mirosław: Topografia obiektów winiarskich i winnic Zielonej Góry. – 
Zielona Góra : Oficyna Wydawnicza Uniwersytetu Zielonogórskiego : Fundacja 
Tłocznia, 2023. – 943 s. : faksymilia, fot., il., mapa, plany, portr., tab. genealo-
giczne, wykr. ; 25 cm. – ISBN 9788378425175

34.	LUBUSKIE krajobrazy ciekawe turystycznie / [tekst: Angelika Hoder, Sylwia 
Tylzon-Stojanowska, Ryszard Orzechowski, Elżbieta Jaworska, Wojciech Kozie-
ja]. – Zielona Góra : Urząd Marszałkowski Województwa Lubuskiego, [2023]. – 
120 s. : fot., il., mapy, portr. ; 23x27 cm. – ISBN 9788394628031

35.	LUBUSKIE Materiały Konserwatorskie / redakcja Barbara Bielinis-Kopeć. 
T. 20 (2023). – Zielona Góra: Wojewódzki Urząd Ochrony Zabytków w Zielonej 
Górze, 2023. – 217 s.; 30 cm. – ISSN 1733-0491
Zawiera: Stanisław Kowalski: Polityczne bariery – praca służby konserwatorskiej w latach 
1953-1990 ; Władysław Chrostowski: Historia pisana z pamięci i dla pamięci ; Alina Ja-
szewska: Badania archeologiczne na Ziemi Lubuskiej ; Barbara Bielinis-Kopeć: Zabytki ar-
chitektury województwa lubuskiego ; Anna Widła (zebrała): Kalendarium najważniejszych 
wydarzeń związanych z ochroną zabytków na Ziemi Lubuskiej w latach 1947-2023 ; Kamila 
Domagalska: Zaginione – skradzione – poszukiwane – odnalezione! ; Kamila Domagalska 
(zebrała): Aktualności 2022/2023 ; Kamila Domagalska (zebrała): Wybrane badania i rea-
lizacje prac konserwatorskich 2022/2023.

36.	LUBUSKIE nowoczesne i otwarte na świat : Polska funkcjonalna, przestrzenna 
i spójna. – Bydgoszcz : Negatyw Sp. z o.o., 2023. – 88 s. : fot., il., mapa, portr. ; 
32 cm. – ISBN 9788364231667

37.	ŁOMSKI, Ryszard: Zielonogórski big-beat i film : (zespoły gitarowe i Lubuski 
Klub Filmowy). – Zielona Góra : Pro Libris – Wydawnictwo WiMBP im. Cypria-
na Norwida w Zielonej Górze, 2023. – 217 , [3] s. : fot., il., portr. ; 26 cm. – ISBN 
9788364393815

38.	ŁUCK i okolice na kartach pocztowych i dawnych fotografiach / [redakcja: Justy-
na Lubas-Wałęcka, Longin Dzieżyc]. – Zielona Góra : Muzeum Ziemi Lubuskiej : 
Towarzystwo Przyjaciół Muzeum Ziemi Lubuskiej w Zielonej Górze, 2023. – 186, 
[1] s. : faksymilia, fot., il., portr. ; 28 cm. – ISBN 9788396593467

39.	MAKSYMOWICZ, Anitta: Rok 1945 i pierwsze powojenne lata na Ziemi Lubu-
skiej w relacjach świadków historii. – Zielona Góra : Muzeum Ziemi Lubuskiej : 
Towarzystwo Przyjaciół Muzeum Ziemi Lubuskiej w Zielonej Górze, 2023. – 147, 
[1] s. : fot., portr. ; 21x21 cm. – ISBN 9788396593443

40.	MARCINIAK, Mirosław: Kronika Gozdnicka. – Gozdnica : [Mirosław Marci-
niak], [2023]. – 212 s. : faksymilia, fot., il., portr. ; 31 cm. – ISBN 9788394428976

41.	MOROZ, Krzysztof: Nowa Sól : 460 lat. – Nowa Sól : Urząd Miejski w Nowej 
Soli, 2023. – 160 s. ; 34 cm. – ISBN 9788395378621
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42.	MUSEION : informator Muzeum Ziemi Lubuskiej w Zielonej Górze / redak-
tor naczelna Emilia Ćwilińska. – Zielona Góra : Muzeum Ziemi Lubuskiej, 
nr 48 (2023). – 36 s. – 30 cm. – ISSN 1506-6193
Zawiera: Jubileusz: Leszek Kania: Oskar Zięta – Generacje ; Longin Dzieżyc: Galeria Car-
la Friedricha Seifferta ; Jacek Gernat: Promocja albumu Zielona Góra w sztuce ; Justyna 
Lubas-Wałęcka: Wołyńskie krajobrazy i zabytki na dawnych pocztówkach z Kolekcji Ta-
deusza Marcinkowskiego ; [red.]: Prezes Towarzystwa Przyjaciół Ziemi Lubuskiej ; [red.]: 
Okolicznościowy banknot na 100-lecie Muzeum ; Alicja Błażyńska: Przyjaciel Zielonej Góry – 
wyróżnienie dla Muzeum Ziemi Lubuskiej. Wystawy: Alina Polak-Woźniak: Zielona Góra 
w kartografii od XVIII do XXI wieku ; Izabela Korniluk: Dzień z życia... Fot. Aleksandry 
A. Łupkowskiej i Dariusza Biczyńskiego ; [red.]: Odnowa/Renewal. Biennale Zielona Góra 
2022 ; Arkadiusz Cincio: Winnice lubuskie – Winnica Pod Lipą ; Grzegorz Wanatko: Generał 
Haller i jego żołnierze ; Jacek Gernat: „Zielonogórski malarz z Gorzowa” i jego artystyczne 
uniwersum ; Jacek Gernat: Jacka Dłużewskiego nieoczywistość rzeczy ; Renata Gresiuk-
-Kowalska: Muzealne mruczydzieła. Szkolenia: Barbara Maculewicz: Bliżej dostępności. 
Warsztaty: Renata Gresiuk-Kowalska: Magia świąt Bożego Narodzenia ; Barbara Macule-
wicz: Legendy blask w zimowy czas. Zielona Góra śladami mieszczan. Wydarzenia: Izabela 
Korniluk: Ślady przeszłości, wyzwania przyszłości. Zielona Góra – historyczna i społeczna 
rola miast pogranicza ; Arkadiusz Cincio: Kolejna odsłona Europejskich Dni Dziedzictwa 
w Muzeum Ziemi Lubuskiej. Po nitce do grona ; Arkadiusz Cincio: Wielokulturowe dziedzi-
ctwo województwa lubuskiego ; Arkadiusz Cincio: Promocja tomiku Rolanda Hellmanna 
Gedanken – Myśli ; Arkadiusz Cincio: Posiedzenie Rady Muzeum Ziemi Lubuskiej ; Alina Po-
lak-Woźniak: Wieczór autorski Zofii Mąkosy ; [red.]: Odsłonięcie tablicy pamiątkowej poświę-
conej prof. Marianowi Eckertowi ; Izabela Korniluk: Wieczór z kulturą żydowską ; Izabela 
Korniluk: Zielonogórskie Zaduszki 2022 ; [red.]: Spotkanie w gronie muzealników ; Alina 
Polak-Woźniak: Thriller w Muzeum ; Alina Polak-Woźniak: Spotkanie autorskie z Prze-
mysławem Karwowskim ; Igor Myszkiewicz: Zielonogórskie Zakłady Graficzne. Premiera 
monografii o zielonogórskich ludziach „czarnej sztuki” ; Emilia Ćwilińska: Z życia Muzeum.

43.	MUSEION : informator Muzeum Ziemi Lubuskiej w Zielonej Górze / redaktor 
naczelna Emilia Ćwilińska. – Zielona Góra : Muzeum Ziemi Lubuskiej, nr 49 
(2023). – 44 s. – 30 cm. – ISSN 1506-6193
Zawiera: Wydarzenie roku: Urszula Kozakowska-Zaucha: Olga Boznańska (1865-
1940) – malarstwo ; Renata Gresiuk-Kowalska: Poszukiwania sobowtóra Dziewczynki ze 
słonecznikami ; Renata Gresiuk-Kowalska: Monodram Olga Boznańska. Sceny z życia 
artystki. Brytyjska Noc w Muzeum: Alina Polak-Woźniak: Nigel Kennedy w Muzeum 
Ziemi Lubuskiej ; Emilia Ćwilińska: Brytyjska Noc w Muzeum ; Jacek Gernat: Wycinki 
Londynu w obiektywie Daniela Chrobaka ; Longin Dzieżyc: Brytyjskie resume ; Barbara 
Maculewicz: Warsztaty edukacyjno-plastyczne Krystyny Betiuk Pradawni Celtowie ujaw-
niają wiele tajemnic o Tobie ; Alina Polak-Woźniak, Izabela Korniluk, Tomasz Kowalski: 
Wykłady, prezentacje, pokazy, prelekcje ; Grzegorz Wanatko: Bądź jak agent 007, zostań 
w quizie numer jeden ; [red.]: Koncert The Postman – cover band The Beatles. Wystawy: 
[red.]: Stanisław Wysocki – Piękno jest kobietą ; [red.]: Maryna Mazur – Czarne tło ; Igor 
Myszkiewicz: Maszyna snów ; Igor Myszkiewicz: Sztuczna inteligencja i sztuka ; Marta 
Gawęda-Szymaniak: Józef Gielniak (1932-1972) – Wirtuoz linorytu ; [red.]: Małgorzta Stęp-
niak – Fragmenty ; Longin Dzieżyc: Świat europejskiej porcelany od XVIII do XX wieku ; 
Grzegorz Wanatko: 100 lat Związku Ochotniczych Straży Pożarnych RP. Warsztaty: Bar-
bara Maculewicz: A gdyby tak zostać artystą? Wakacyjna przygoda z portretem. Projekty: 
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Elżbieta Pastyrczyk: Zwiększenie dostępności do oferty kulturalnej MZL. Wydarzenia: 
Marta Gawęda-Szymaniak: Nasz kolega doktorem! ; Arkadiusz Cincio: Posiedzenie Rady 
Muzeum Ziemi Lubuskiej ; Jacek Gernat: Wizyta studyjna w Brandenburgisches Landes- 
museum für Moderne Kunst ; Longin Dzieżyc: Muzeum Ziemi Lubuskiej uhonorowane ; 
Longin Dzieżyc: III Kongres Lubuskich Muzeów ; Grzegorz Wanatko: „Bliskie nieznane” ; 
Izabela Korniluk: Wypędzeni – Vertriebene. Spektakl teatralny ; Elżbieta Pastyrczyk: „Zie-
mia Lubuska bez barier” ; Anitta Maksymowicz: Wizyta Zbigniewa Antoniego Kruszew-
skiego i Beaty Halickiej ; Longin Dzieżyc: Nowe dzieło w Galerii Tadeusza Kuntzego ; Jacek 
Gernat: Eksplorując ciszę. Relacja z wizyty ; Emilia Ćwilińska: Z życia Muzeum.

44.	MYSZKIEWICZ, Igor: O czarownicy i potworze : zielonogórskie procesy o cza-
ry = About the witch and the monster : witchcraft trials in Zielona Góra. – Zie-
lona Góra : Stowarzyszenie Forum Art, 2023. – 390, [2] s. : faksymilia, fot., il. ; 
22 cm. – ISBN 9788396538208

45.	NADLEŚNICTWO Przytok / [fot.: Krzysztof Moroz] ; Nadleśnictwo Przytok. – 
Nowa Sól : Fotografia Krzysztof Moroz, 2023. – 79, [1] s. : fot. ; 31 cm. – ISBN 
9788395492921

46.	NADLEŚNICTWO Sulechów / [fot.: Krzysztof Moroz] ; Nadleśnictwo Sule-
chów. – Nowa Sól : Fotografia Krzysztof Moroz ; Sulechów : Nadleśnictwo Sule-
chów, 2023. – 95, [1] s. : fot. ; 31 cm. – ISBN 9788395492938

47.	NAUCZANIE jazzu : historia, teoria i praktyka = Teaching jazz : history, theo-
ry and practice / redakcja naukowa Jerzy Szymaniuk ; Uniwersytet Zielono-
górski. – Zielona Góra : Oficyna Wydawnicza Uniwersytetu Zielonogórskiego, 
2023. – 223 s. : faksymilia, fot., nuty ; 25 cm. – ISBN 9788378425090
Zawiera m.in.: Jerzy Szymaniuk: Institute of Music University of Zielona Góra Presents 
Big Band Series.

48.	NAWIGATOR lubuski / Lubuskie Centrum Produktu Regionalnego ; skład 
i oprawa graficzna Justyna Gray. – [Zielona Góra] : [Fabryka Reklamy Sand- 
media s.c.], [2023]. – 116, [1] s. : il. ; 21 cm + mapa

49.	NOWA Sól w obiektywie Ryszarda Piaseckiego / redakcja Tomasz Andrzejew-
ski, Jarosław Parahus ; fot. Ryszard Piasecki. – Nowa Sól : Muzeum Miejskie, 
2023. – 100 s. : fot. ; 30 cm. – ISBN 9788360681374

50.	OKIEM Czesława Łuniewicza: Zielona Góra / opracowanie Paweł Kalisz ; tekst 
Beata Grelewicz, Angelika Wójtowicz, Paweł Kalisz ; Archiwum Państwowe 
w Zielonej Górze. – Zielona Góra : Archiwum Państwowe w Zielonej Górze, 
2023. – 216 s. : fot. ; 26 cm. – ISBN 9788396712301

51.	ORGANIZACJE proobronne jako kluczowy element edukacji na rzecz bezpie-
czeństwa / redakcja naukowa Danuta Kaźmierczak, Stanisław Lenard, Izabela 
Nowaczyk, Waldemar Zakrzewski ; Akademia im. Jakuba z Paradyża. – Gorzów 
Wielkopolskie : Akademia im. Jakuba z Paradyża w Gorzowie Wielkopolskim, 
2023. – 144 s. : fot., wykr. ; 24 cm. – ISBN 9788367705233
Zawiera m.in.: Kamil Fornalik: Praktyczny aspekt wykorzystania 151 Batalionu Lekkiej 
Piechoty w Skwierzynie.
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52.	PERZANOWSKA, Teresa, PERZANOWSKI, Czesław: Żeby nie było. – Zielona 
Góra : [Teresa Perzanowska, Czesław Perzanowski], 2023. – 190 s. : faksymilia, 
fot., il., portrety, tab. genealogiczne, errata ; 25 cm. – ISBN 9788365716170

53.	PIECZĘCIE w archiwach, bibliotekach i muzeach : charakterystyka zbiorów, 
metody opracowania, konserwacja / pod redakcją Pawła Guta, Marcina Hle-
bionka, Jagody Jankowskiej. – Warszawa : Naczelna Dyrekcja Archiwów Pań-
stwowych, 2023. – 535, [1] s. : faksymilia, fot., il., mapa, wykr. ; 25 cm. – ISBN 
9788366739727
Zawiera m.in.: Robert R. Kufel: Zbiór stempli i tłoków pieczętnych w zasobie Archiwum 
Diecezjalnego w Zielonej Górze.

54.	POLAK, Anna, KARP, Paweł: Kościoły i ich wyposażenie na terenie miast 
i gmin: Lubsko, Jasień, Trzebiel, Brody, Tuplice : przeszłość – teraźniejszość. – 
Żary ; Zielona Góra : Monika Beleć Firma Reklamowa Graf Media, 2023. – 
124 s. : fot. ; 25 cm. – ISBN 9788396770240

55.	PROF. Stanisław Kirkor (1905-1963) w dokumentach archiwalnych : wystawa 
zorganizowana z okazji 60. rocznicy śmierci prof. Stanisława Kirkora / [redakcja 
i opracowanie materiałów archiwalnych: Anna Jodko]. – Gorzów Wielkopolski : 
Archiwum Państwowe w Gorzowie Wielkopolskim, 2023. – 38 s. : faksymilia, 
fot., portr. ; 24 cm. – ISBN 9788394295547

56.	PROKOP, Krzysztof Rafał: Biskupi Ziemi Lubuskiej : szkice biograficzne. – Kra-
ków : Drukarnia Akcydensowa Andrzej Dorosz, 2023. – 510, [2] s. : faksymilia, 
fot., il., mapy, portr. ; 30 cm. – ISBN 9788361806851

57.	PRZYBECKI, Jerzy, WOŁK, Zdzisław: Nie tylko polowanie... : zielonogórscy 
myśliwi : twórcy i osobowości. – Zielona Góra : Koło Łowieckie „Borówka” 
w Zielonej Górze, 2023. – 159 s. : faksymilia, fot., il., portrety ; 25 cm. –ISBN 
9788390804668

58.	ROCZNIK Lubuski. T. 49, cz. 2: Młodzież wobec zmian społecznych w świecie 
globalnych ryzyk / pod redakcją Marii Zielińskiej, Krzysztofa Lisowskiego. – 
Zielona Góra : Oficyna Wydawnicza Uniwersytetu Zielonogórskiego, 2023. – 207, 
[4] s. : tab., wykr. ; 24 cm. – ISSN 0485-3083
Zawiera m.in.: Beata Trzop: Współczesne rytuały wchodzenia w dorosłość – osiemnaste 
urodziny i egzamin dojrzałości w percepcji młodych Lubuszan.

59.	ROSZAK, Anna, SZYMCZAK, Małgorzata: 60 lat tradycji : Zespół Szkół Tech-
nicznych im. Mikołaja Kopernika w Zielonej Górze (1962-2022). – Zielona Góra : 
[wydawca nieznany], 2023. – 96 s. : faksymilia, fot., il., portrety ; 24 cm. – ISBN 
9788396762702

60.	RUDIAK, Robert: Helikon lubuski : studia, szkice i recenzje krytycznolitera-
ckie : publikacja wydana z okazji 800-lecia powstania Zielonej Góry i 700-lecia 
nadania praw miejskich. – Zielona Góra : Związek Literatów Polskich. Oddział 
w Zielonej Górze, 2023. – 266, [2] s. ; 25 cm. – ISBN 9788395432880
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61.	RUDIAK, Robert: Mitologia Ziemi Lubuskiej i Łużyc : monografia o wierze-
niach, mitach, legendach, podaniach oraz baśniach słowiańskich i germań-
skich. – Zielona Góra : Związek Literatów Polskich. Oddział w Zielonej Górze: 
Polskie Towarzystwo Historyczne. Oddział w Zielonej Górze, 2023. – 757, [4] s., 
[32] s. tab. : faksymilia ; 25 cm. – ISBN 9788395432897

62.	RUSAKIEWICZ, Marek, SYSKA, Zbigniew: Młodzi w podziemiu : Ruch Mło-
dzieży Niezależnej w Gorzowie Wielkopolskim w latach 1983-1989. – Szczecin : 
Instytut Pamięci Narodowej – Komisja Ścigania Zbrodni przeciwko Narodowi 
Polskiemu, cop. 2023. – 60, [1] s. : fot., il., portrety ; 24 cm

63.	RUSANEK-KOZŁOWSKA, Agata: Gotyckie kaplice przykościelne na Dolnym 
Śląsku : fundator – funkcja – forma. – Wrocław : Yellow Point Publication, 
2023. – 360 s. : fot., il., plany ; 25 cm. – ISBN 9788395009471

64.	RYMAR, Dariusz: Biały Krzyż „Solidarności” i jego historia. – Gorzów Wiel-
kopolski : Archiwum Państwowe : przy współpracy NSZZ „Solidarność” Region 
Gorzów, 31 sierpnia 2023. – 22 s. : faksymilia, fot., portrety ; 24 cm. – ISBN 
9788394295578

65.	SKIERSKA, Jolanta: Bezpieczeństwo społeczne mieszkańców Zielonej Góry 
w latach 1945-1970. – Zielona Góra : Oficyna Wydawnicza Uniwersytetu Zielo-
nogórskiego, 2023. – 490 s. : wykr. ; 25 cm. – ISBN 9788378425038

66.	SKUTECZNE zarządzanie organizacjami. T. 1 / redakcja naukowa Krzysztof 
Czyrka, Monika Bednarczyk, Albin Skwarek ; Akademia im. Jakuba z Para-
dyża. – Gorzów Wielkopolski : Akademia im. Jakuba z Paradyża w Gorzowie 
Wielkopolskim, 2023. – 180 s. : fot., il., wykr. ; 24 cm. – ISBN 978836770519
Zawiera m.in.: Przemysław Szczuciński: Tendencje zmian liczebności przedsiębiorstw w wo-
jewództwie lubuskim w latach 2009-2020 ; Małgorzata Chojnacka: Analiza zachowań i pre-
ferencji zakupowych klientów mebli: studium przypadku dotyczące mieszkańców Gorzowa 
Wielkopolskiego.

67.	SŁOWIŃSKI, Przemysław: Muzeum Woldenberczyków w Dobiegniewie. – Do-
biegniew ; Gorzów Wielkopolski : Akademia im. Jakuba z Paradyża w Gorzowie 
Wielkopolskim, 2023. – 60 s. : faksymilia, fot., il. ; 31 cm. – ISBN 9788367705172

68.	SŁOWIŃSKI, Przemysław: Od świata odgrodziły nas kolczaste druty = Von der 
Welt hat uns das Stacheldraht abgegrenzt. – Gorzów Wielkopolski : Akademia 
im. Jakuba z Paradyża w Gorzowie Wielkopolskim, 2023. – 162 s. : faksymilia ; 
25 cm. – ISBN 9788367705165

69.	SOBECKA, Anna: Dedykacje (dla Andrzeja K. Waśkiewicza). – Gdańsk : Funda-
cja Światło Literatury, 2023. – 344 s., XXXI s. tab. : faksymilia ; 23 cm. – ISBN 
9788396784933

70.	SOBKOWIAK, Mariusz, SOBKOWIAK, Aleksandra: Niesamowite lubuskie : 
notatki z podróży. – Gorzów Wielkopolski : Stowarzyszenie Inicjatyw Lokalnych 
„Razem”, 2023. – 96 s. : fot., il. ; 24 cm. – ISBN 9788396930705
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71.	STANISZEWSKI, Marek: 50 lat pięcioboju nowoczesnego i jeździectwa w Drzon-
kowie 1973-2023. – Zielona Góra : Zielonogórski Klub Sportowy, 2023. – 288, 
[16] s. : faksymilia, fot., portrety ; 24 cm. – ISBN 9788396352712

72.	SULECHÓW 1945-2000 : fotograficzne wspomnienia mieszkańców / [Biblioteka 
Publiczna Gminy Sulechów, Wydział Współpracy i Promocji Gminy]. – [Sule-
chów] : [Gmina Sulechów], [2023]. – 103, [1] s. : fot. ; 21x21 cm.

73.	SZUSZAKIEWICZ-IDZIASZEK, Agnieszka: Determinanty rozwoju małych 
i średnich przedsiębiorstw w województwie lubuskim. – Gorzów Wielkopolski : 
Akademia im. Jakuba z Paradyża w Gorzowie Wielkopolskim, 2023. – 136 s. : 
il., mapy, wykr. ; 24 cm. – ISBN 9788367705318

74.	ŚWIAT europejskiej porcelany od XVIII do XX wieku ze zbiorów Piotra Pudłow-
skiego / [redakcja tekstów Alina Polak-Woźniak]. – Zielona Góra : Muzeum Ziemi 
Lubuskiej : Gazstal S.A., 2023. – 162, [2] s. : fot. ; 31 cm. – ISBN 9788396593450

75.	ŚWIATOWY Geopark UNESCO Łuk Mużakowa = Der UNESCO Global 
Geopark Muskauer Faltenbogen / [przekład: Jerzy Bielerzewski]. – Żary : De-
sign Press studio reklamowe Jarosław Nowak, 2023. – [64] s. : fot., mapy ; 
21x30 cm. – ISBN 9788396738615

76.	TURECZEK, Marceli: Antiqua campana : wprowadzenie do ochrony i konser-
wacji dzwonów. – Kraków : Avalon, 2023. – 159 s. : fot., il. ; 24 cm. – ISBN 
9788377306222

77.	W krainie sosny : Leśny Kompleks Promocyjny „Bory Lubuskie” / redakcja na-
ukowa Grzegorz Gabryś, Leszek Jerzak, Marek Maciantowicz. – Zielona Góra : 
Oficyna Wydawnicza Uniwersytetu Zielonogórskiego, 2023. – 559 s. : fot., mapy, 
portr., wykr. ; 22x23 cm. – ISBN 9788378424987

78.	WITCZAK, Zbigniew: Działalność gospodarcza i uposażenie klasztoru kano-
ników regularnych w Żaganiu do początku XVI wieku. – Opole : Wydawnictwo 
Sindruk-DIMK – Zakład Poligraficzny Sindruk, 2023. – 259 s. : mapy ; 24 cm. – 
ISBN 9788396467768

79.	WOTA, Jan: Sulechów – Cigacice, przełom stycznia i lutego 1945 : radziecki 
blitzkrieg. – Kraków : Ridero, 2023. – 69 s. : faksymilia, fot., il., mapy, portr. ; 
21 cm. – ISBN 978838324735 

80.	WSPÓŁCZESNE trendy w logistyce : logistyka w turbulentnym otoczeniu / re-
dakcja naukowa Katarzyna Huk, Mateusz Kurowski, Krzysztof Witkowski. – 
Zielona Góra : Uniwersytet Zielonogórski. Katedra Logistyki i Systemów In-
formacyjnych, 2023. – 196 s. : il., mapy, wykr. ; 24 cm. – ISBN 9788394467241
Zawiera m.in.: Zbigniew Binek, Wojciech Pawłowski: Rozwiązania logistyczne dotyczące 
preferencji zakupowych konsumentów po pandemii Covid-19 na przykładzie studentów Uni-
wersytetu Zielonogórskiego ; Piotr Dubicki, Tomasz Kwaśnicki: Analiza wdrożenia małych 
autobusów elektrycznych i ich rola w logistyce miejskiej na przykładzie miasta Zielona 
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Góra ; Marta Mazurkiewicz, Mateusz Socha: Problemy logistyki miejskiej w Zielonej Górze 
oraz sposoby ich minimalizowania.

81.	WYDARZENIA zielonogórskie w 1960 roku / pod red. Tadeusza Dzwonkowskie-
go. – Wydanie V, poprawione i uzupełnione. – Zielona Góra : Katolickie Stowa-
rzyszenie „Civitas Christiana” : Stowarzyszenie Dla Rodziny, 2023. – 303 s. : 
faksymile, fot., il., mapa, portr. ; 22 cm. – ISBN 9788396813701

82.	XXVIII Festiwal Muzyki Organowej i Kameralnej : Drezdenko 2023 / [redakcja 
Waldemar Gawiejnowicz] ; Centrum Promocji Kultury w Drezdenku, Parafia 
pw. Przemienienia Pańskiego w Drezdenku. – Drezdenko : [IMPRESJA Studio 
Reklamy, Krzysztof Chełmiński], 2023. – [36] s. : fot., portr. ; 21 cm. – ISBN 
9788365857170

83.	ZIELONE raje : zabytkowe ogrody na Łużycach / [tłumaczenie na język polski: 
Jerzy Bielerzewski] ; Europejski Związek Parków Łużyckich = Europäischer 
Parkverbund Lausitz. – Cottbus : Zwei Helden GmbH, 2023. – [12] s. : fot., il. ; 
30 cm.

84.	ZIEMIA Lubuska / red. Anitta Maksymowicz. T. 9 (2023). – Zielona Góra : Mu-
zeum Ziemi Lubuskiej, 2023. – 262 s. : il., portr., tab., mapy ; 23 cm. – ISSN 
2450-335
Zawiera: Rozmowy „Ziemi Lubuskiej”: Trwanie i ciągłość – o obchodach jubileuszu 
800-lecia powstania Zielonej Góry i 700-lecia uzyskania praw miejskich z przewodniczą-
cym Komitetu Organizacyjnego Obchodów prof. Czesławem Osękowskim rozmawia Anitta 
Maksymowicz. Artykuły i opracowania: Tomasz Kalicki: Fryderycjańskie domy modli-
twy enklawy świebodzińskiej z połowy XVIII wieku na przykładzie rysunków Friedricha 
Bernharda Wernera ; Tomasz Kalicki: Usytuowanie cmentarzy w miastach północnego 
Śląska na mapach Christiana Friedricha von Wredego z połowy XVIII wieku ; Grzegorz 
Bosy: Znane i nieznane historie z terenu współczesnej gminy Bojadła. Część I – miejsca 
i wydarzenia ; Mirosław Kasztel: Szpital św. Doroty – przesłanki jego fundacji ; Agnieszka 
Gontaszewska-Piekarz: Kopalnia węgla brunatnego „Amalie-Wilhelmine” w Tuplicach – 
zarys historii ; Tomasz Jaworski: Żary – sportowy przystanek ocalałych Żydów w latach 
1945-1949 ; Anitta Maksymowicz: Z odlewni w Rosières do odlewni w Zielonej Górze – po-
wojenna reemigracja z departamentu Cher ; Ewa Burda, Marlena Żak-Baraniak: Ośrodek 
Rehabilitacji Zwierząt Chronionych Prawem „Ptasi Azyl” Uniwersytetu Zielonogórskiego. 
Specyfika pracy, wybrane przypadki ; Jacek Gernat: Na pograniczu malarstwa i rzeźby. 
O dziełach Zbigniewa Gostomskiego w zbiorach Muzeum Ziemi Lubuskiej w Zielonej Górze. 
Wspomnienia: Józefa Klimowicz, Mieczysław Malec (oprac. Tomasz Jaworski): Długa droga 
z Galicji przez Słowację na Ziemię Lubuską, cz. I. Materiały i sprawozdania: Zbigniew 
Czarnuch: Informacja o programie obchodów jubileuszu 900-lecia ustanowienia biskupstwa 
lubuskiego ; Andrzej Talarczyk, Lubomir Oleśniewicz: Od lubuskiego małego „Okrągłego 
stołu” do VI Walnego Zgromadzenia Sprawozdawczo-Wyborczego Ruchu Stowarzyszeń Re-
gionalnych. Recenzje: Tomasz Kowalski: Vademecum winiarstwa na Ziemi Lubuskiej – 
recenzja książki Przemysława Karwowskiego ; Anitta Maksymowicz: Poniemiecczyzna – 
nasza ojczyzna? O najnowszej książce Zbigniewa Rokity Odrzania. Bibliografia: Agata 
Grzelak, Grażyna Kostkiewicz-Górska: Bibliografia Ziemi Lubuskiej za rok 2022 (wybór 
wraz z uzupełnieniami za rok 2021). Noty o autorach.
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85.	ZNÓW wystawimy twarz do słońca : antologia poezji lubuskiej 2007-2022 / pod 
redakcją Małgorzaty Mikołajczak i Mirosławy Szott. – Zielona Góra : Pro Libris, 
2023. – 276 s. ; 24 cm. – ISBN 9788364393860

86.	ŻAGAŃ – Forst : przewodnik turystyczny = Tourist guide = Reiseführer. – [Je-
lenia Góra] : Wydawnictwo Turystyczne Plan, 2023. – 119, [1] s. : fot., il., mapy ; 
22 cm. – ISBN 9788378688235
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Lech Bekulard – twórca i konferansjer festiwali bluesowych i rockowych m.in.: 
„Las, Woda & Blues” w Radzyniu, „Blues bez Barier” w Ciechocinku, „Solówka”, 
„Cepeliada Folk” i „Spring Rock” w Nowej Soli, „Blues nad Odrą” w Ścinawie, 
„Summer Rock” w Sławie. Juror festiwali „Wszyscy Śpiewamy na Rockowo” w Os-
trowie Wlkp., „Blues nad Bobrem” w Bolesławcu, „Rockowe Andrzejki” w Kostrzy-
nie Wlkp. Od wielu lat współpracownik Fundacji Wielka Orkiestra Świątecznej 
Pomocy, odznaczony medalami z okazji 15- i 20-lecia WOŚP. Korespondent kwar-
talnika „Twój Blues”, dziennikarz prasy regionalnej, autor licznych wywiadów 
i recenzji. Reporter muzycznego radia ProRock. Manager zespołów Zdrowa Woda, 
Old Breakout, No To Co i wielu innych oraz manager teatru Terminus A Quo. 

Alicja Błażyńska – absolwentka kulturoznawstwa na Uniwersytecie im. Adama 
Mickiewicza w Poznaniu. Przez ponad dwie dekady prowadziła prywatną firmę 
reklamową, a następnie była związana z Muzeum Ziemi Lubuskiej, gdzie zajmo-
wała się promocją medialną instytucji, a także organizacją cyklu wystaw „Kro-
nikarze Zielonej Góry” i „Spotkania z Mistrzem”. Od 2004 roku zaangażowana 
w działalność charytatywną Klubu Kiwanis Zielona Góra „Adsum”, którego wio-
dącym założeniem jest pomoc dzieciom. Jest jedną z założycielek i liderek To-
warzystwa Miłośników Zielonej Góry „Winnica”, gdzie współredaguje pismo „Na 
Winnicy” oraz kieruje działalnością wydawniczą stowarzyszenia. Przewodniczy 
kapitule Zielonogórskiej Nagrody Literackiej „Winiarka”. Jest członkinią kolegium 
redakcyjnego pisma „Pasje Literackie” oraz redaktorką odpowiedzialną półrocz-
nika Zielonogórskiego Uniwersytetu Trzeciego Wieku „Inspiracje”.

Grzegorz Bosy – doktor nauk humanistycznych. Pracę doktorską pt. „Krajobraz 
kulturowy wsi północnego Śląska w świetle źródeł kartograficznych okresu fryde-
rycjańskiego (1740-1787)” obronił na Wydziale Humanistycznym w Instytucie Hi-
storii Uniwersytetu Zielonogórskiego. Historyk, regionalista, bibliofil, społecznik. 
Od wielu lat pracownik samorządowy, który zajmuje się problematyką ochrony 
zabytków. Autor gminnych ewidencji zabytków oraz programów opieki nad zabyt-
kami. Głównymi obszarami badawczymi są: kartografia śląska w XVII-XIX w. 
oraz krajobraz kulturowy Dolnego Śląska. Współautor trzech książek, kilkuna-
stu artykułów naukowych oraz ponad 60 popularnonaukowych, głównie z historii 
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regionu. Przewodniczący Rady Fundacji Pałac Bojadła, której głównymi celami 
są rewitalizacja barokowego założenia pałacowego w Bojadłach oraz promowanie 
dziedzictwa kulturowego terenu Środkowego Nadodrza. 

Marek Budniak – doktor historii, nauczyciel historii, założyciel i wieloletni dyrek-
tor pierwszej szkoły katolickiej w Zielonej Górze – Liceum i Gimnazjum (1994-
2012). Od 2013 roku prowadzi badania historyczne na temat „ludzi niezłomnych” 
skazanych w latach 50. przez komunistyczny wymiar sprawiedliwości za dzia-
łalność polityczną na Ziemi Lubuskiej. Autor dwóch książek: Wojskowy Sąd Re-
jonowy w Zielonej Górze w latach 1950-1954 (Zielona Góra 2022) oraz Podróże 
w minione światy. Sylwetki skazanych w procesach politycznych na Ziemi Lubu-
skiej w latach 1946-1955 (Zielona Góra 2024). Autor kilkunastu artykułów nauko-
wych i kilkudziesięciu popularnonaukowych, felietonista. Radny Miasta Zielona  
Góra. 

Zbigniew Bujkiewicz – dr hab., profesor Łużyckiej Szkoły Wyższej w Żarach 
i wieloletni pracownik Archiwum Państwowego w Zielonej Górze. Zajmuje się 
głównie historią pogranicza Polski i Niemiec w XIX i XX wieku. Podstawowe ob-
szary badawcze to historia społeczno-gospodarcza oraz rozwój oświaty na Ziemi 
Lubuskiej.

Ewa Burda – stopień naukowy doktora nauk biologicznych uzyskała w 2020 roku 
broniąc rozprawy pt. „Kondycja fizjologiczna piskląt bociana białego Ciconia 
ciconia gniazdującego w kolonii i poza nią”. W Ośrodku Rehabilitacji Zwierząt 
Chronionych Prawem „Ptasi Azyl” Uniwersytetu Zielonogórskiego pracuje od po-
czątku jego powstania. Od roku 2010 bierze udział w badaniach dotyczących eko-
fizjologii bociana białego w zachodniej Polsce. Obecnie zaangażowana w projekt 
reintrodukcji dropia Otis tarda w Polsce. Zainteresowania naukowe to: ekofizjo-
logia ptaków, ochrona ptaków w mieście, wpływ czynników antropogenicznych 
na bioróżnorodność, ochrona bioróżnorodności, synurbizacja zwierząt. Prywatnie 
joginka, fanka tatuaży i piercingu, wielbicielka psów – właścicielka trzech bul-
terierów i dwóch kotów, zakochana w muzyce, zwłaszcza elektronicznej. E-mail: 
e.burda@wnb.uz.zgora.pl. 

Andrzej Chmielewski – regionalista i samorządowiec, autor książek i publikacji 
na temat ziemi międzyrzeckiej oraz regionu lubuskiego. Specjalizuje się w gro-
madzeniu wspomnień świadków II wojny światowej i pionierów Ziem Zachodnich. 
Inicjator wzniesienia Pomnika Pionierów Ziemi Międzyrzeckiej, członek Towa-
rzystwa Historycznego Ziemi Międzyrzeckiej. Był wieloletnim członkiem redakcji 
„Kuriera Międzyrzeckiego”, obecnie współpracuje z redakcją miesięcznika „Powia-
towa” oraz ze stowarzyszeniem byłych niemieckich mieszkańców Międzyrzecza 
Heimatkreis Meseritz e.V. i włoską gazetą „Report Difesa”. Właściciel Wydawni-
ctwa Literat, autor książek i albumów dotyczących tematyki regionalnej.

 Zbigniew Czarnuch (1930-2024) – pedagog, historyk, regionalista, społecznik, 
twórca i aktywista stowarzyszeń, badacz pograniczy, rzecznik polsko-niemieckie-
go pojednania, inspirator wielu działań na rzecz ochrony kulturowego dziedzictwa 
regionu lubuskiego. Założyciel słynnego zielonogórskiego szczepu harcerskiego 
Makusyny oraz twórca Witnickiej Izby Regionalnej, a także Parku Drogowskazów 
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i Słupów Milowych Cywilizacji. Inicjator przedsięwzięć związanych z ratowaniem 
zespołu pałacowego w Dąbroszynie oraz pomysłodawca, współorganizator i czło-
nek redakcji „Nadwarciańskiego Rocznika Historyczno-Archiwalnego”. Współpra-
cownik czasopisma „Trakt Warta-Odra”. Organizator konferencji popularnonau-
kowych, autor, współautor i redaktor blisko 400 publikacji. Pomysłodawca i koor-
dynator obchodów jubileuszu 900-lecia powstania Diecezji Lubuskiej. Honorowy 
Obywatel Witnicy (2007) i Zielonej Góry (2004).

Agata Grzelak – absolwentka filologii polskiej oraz informacji naukowej i bibliote-
koznawstwa na Uniwersytecie Zielonogórskim. Starszy bibliotekarz, pracownik 
Działu Informacji Regionalnej i Bibliograficznej Wojewódzkiej i Miejskiej Biblio-
teki Publicznej im. Cypriana K. Norwida w Zielonej Górze.

Tomasz Jaworski – profesor zwyczajny, doktor nauk humanistycznych w zakre-
sie historii, emerytowany profesor Uniwersytetu Zielonogórskiego. Specjalizuje 
się w demografii i historii gospodarczej. W latach 2001-2014 pełnił funkcję kie-
rownika Zakładu Demografii i Historii Gospodarczej w Instytucie Historii Uni-
wersytetu Zielonogórskiego. Ważniejsze publikacje: Żary w dziejach pogranicza 
śląsko-łużyckiego (1993); Wojna, pokój i religia a ruchy ludnościowe na polskim 
pograniczu zachodnim w XVII i na początku XVIII w. (1998); Mobilność społe-
czeństwa wielokulturowego na pograniczu śląsko-łużyckim od XVI do XVIII w. 
(2007); Polska między Litwą a Saksonią 1505-1815 (2014); Reemigracja Polaków 
z Czechosłowacji do powiatu żarskiego w 1948 r. (2018), Od szycia ocalenia do 
Call center. Saga rodu Aleksandra Szlama (2021). Honorowy Obywatel Żar. Twór-
ca i wieloletni Prezes Towarzystwa Studiów Łużyckich, a także redaktor naczelny 
„Zielonogórskich Studiów Łużyckich”.

Tomasz Kalicki – od urodzenia mieszkaniec Świebodzina. Absolwent Państwowej 
Wyższej Szkoły Zawodowej w Sulechowie na kierunku turystyka i rekreacja oraz 
historii na Uniwersytecie Zielonogórskim. Pasjonat historii regionu.

Mirosław Kasztel – żaganianin od urodzenia, historyk z zamiłowania i wykształ-
cenia (absolwent historii Uniwersytetu Zielonogórskiego), krajoznawca i regiona-
lista, filatelista, kolekcjoner żagańskich pamiątek przeszłości. W latach 1975-
1983 członek żagańskiej Komisji Opieki nad Zabytkami działającej przy żagań-
skim Oddziale PTTK. Od 1975 roku Społeczny Opiekun Zabytków. Współzałoży-
ciel w 2010 roku stowarzyszenia Bobrawa – Towarzystwo Przyjaciół Euroregionu 
oraz w 2012 roku Żagańskiego Towarzystwa Historycznego, członek Towarzystwa 
Opieki nad Zabytkami Oddział Lubuski. Popularyzator dorobku kulturowego Ża-
gania i obszaru dawnego księstwa żagańskiego. Autor wielu artykułów publiko-
wanych w „Zeszytach Żagańskich” i „Lubuskich Materiałach Konserwatorskich” 
oraz książek: Żagań oraz ziemie Księstwa Żagańskiego w czasie Piastów i Sasów 
1202-1549. Kalendarium (nominowana w 2016 roku do Lubuskiego Wawrzynu 
Naukowego) oraz Męczeństwo św. Doroty, rzeźba Félicie de Fauveau z kaplicy 
szpitala św. Doroty w Żaganiu (2020). Zainteresowania badawcze związane są 
z historią Żagania oraz ziem znajdujących się w granicach dawnego księstwa 
żagańskiego i obejmują m.in.: osadnictwo oraz dorobek ekonomiczny, kulturowy 
i polityczny księstwa żagańskiego; warsztat snycersko-malarski Mistrza Ołtarza 
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z Gościszowic; żagańskie opactwo kanoników regularnych reguły św. Augusty-
na. Ponadto w kręgu zainteresowań znajduje się okres XIX w., związany z ro-
dziną Bironów i Talleyrandów, zwłaszcza czasy księżnej Doroty Talleyrand-Péri-
gord oraz ostatnich właścicieli księstwa żagańskiego, w tym księcia Bosona II 
i podejmowane przez niego próby sprzedaży żagańskiego lenna tronowego dla 
III Rzeszy. Innym polem badawczym jest okres po 1945 roku, tu m.in. prowadzo-
na między Polską a Francją sprawa odszkodowań za znacjonalizowane mienie 
Talleyrandów oraz temat zaginionych skarbów żagańskiego pałacu, w tym odna-
lezionego w archiwach rosyjskich Archiwum Talleyrandów. Osobna działalność 
skupia się na problematyce powojennego osadnictwa i kultywowaniu pamięci 
o tragicznych losach zesłańców Sybiru.

Andrzej Kirmiel – historyk, absolwent Uniwersytetu Jagiellońskiego (1987) i Aka-
demii Pedagogicznej w Krakowie (2005), dyrektor Muzeum Ziemi Międzyrzeckiej 
im. Alfa Kowalskiego. Autor licznych artykułów i publikacji z zakresu historii 
regionu oraz stosunków polsko-niemiecko-żydowskich.

 Józefa Klimowicz , z domu Sykała (1925-2023) – urodziła się w Viťazovcach na 
Słowacji, reemigrantka z Czechosłowacji, mieszkanka Koła (powiat żarski), po 
wojnie i po wyjściu za mąż zajmowała się prowadzeniem gospodarstwa domowe-
go. Mama dwóch córek (Marii i Grażyny) oraz dwóch synów (Pawła i Tadeusza).

Anitta Maksymowicz – doktor nauk humanistycznych w zakresie historii, ku-
stosz dyplomowany w Muzeum Ziemi Lubuskiej w Zielonej Górze. Główne zainte-
resowania badawcze: XIX- i XX-wieczna polska i niemiecka emigracja zamorska, 
tematyka polonijna, powojenne osadnictwo na Ziemi Lubuskiej oraz problematyka 
tożsamości lubuskiej. Autorka książek, m.in.: Emigracja z pogranicza Branden-
burgii, Śląska i Wielkopolski do Australii w latach 1838-1914; Prussian Past – Po-
lish Present. Reflections on a South Australian Migration Story; Agnieszka Wisła 
i działalność kobiet w Ameryce na rzecz ochotników i weteranów Błękitnej Armii; 
W drodze do niepodległości. Kanadyjski przystanek – obóz Kościuszko w Niagara-
-on-the-Lake (1917-1919); Rok 1945 i pierwsze powojenne lata na Ziemi Lubuskiej 
w relacjach świadków historii oraz innych publikacji i wystaw w zakresie ww. 
tematów. Redaktor naczelna rocznika „Ziemia Lubuska”.

Maria Malec, z domu Klimowicz – córka Józefy, reemigrantki ze Słowacji – uro-
dziła się w 1950 roku w Kole (powiat żarski). Żona Tadeusza Malca, którego oj-
cem jest Mieczysław Malec, także reemigrant ze Słowacji. Tadeusz, podobnie jak 
jego ojciec, był pilotem samolotów. Maria Malec w 1974 roku wyjechała z mężem 
z Koła do Radomia, gdzie pracowała jako dyrektorka przedszkola wojskowego. 
W 2004 roku przeszła na emeryturę i powróciła do Koła. Tu sprawowała funkcję 
prezesa stowarzyszenia „Inicjatywa w Kole”, które powstało w 2008 roku.

Małgorzata Mikołajczak – prof. dr hab., kierowniczka Zakładu Literaturoznaw-
stwa w Instytucie Filologii Polskiej Uniwersytetu Zielonogórskiego, członkini 
Komitetu Nauk o Literaturze PAN i Rady Uczelni. Autorka monografii poświę-
conych poezji Urszuli Kozioł i Zbigniewa Herberta, autorka i współredaktorka 
monografii na temat literackiego regionalizmu, kierowniczka międzyuczelnia-
nego zespołu realizującego projekt „Nowy regionalizm w badaniach literackich”. 
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Opracowała Wybór poezji Zbigniewa Herberta w serii Biblioteka Narodowa (Os-
solineum 2018). W 2021 roku wydała Ramiona Antajosa. Z teorii i historii re-
gionalizmu literackiego w Polsce. Zasiada w jury Nagrody Poetyckiej „Silesius”, 
przewodniczy kapitule Nagrody Literackiej im. A.K. Waśkiewicza i Nagrodzie 
Lubuski Wawrzyn Literacki. Jest wiceprezesem Międzynarodowego Stowarzy-
szenia Studiów Polonistycznych. Od czerwca 2022 roku pełni funkcję prezesa 
Lubuskiego Towarzystwa Naukowego.

Robert Skobelski – doktor habilitowany, profesor Uniwersytetu Zielonogórskiego, 
dyrektor Instytutu Historii UZ. Autor lub współautor kilku monografii, w tym 
najnowszej: Powiew demokracji. Wybory do Sejmu PRL z 1957 roku (PWN, 2021). 
Publikował m.in. w „Kwartalniku Historycznym”, „Dziejach Najnowszych”, „Pa-
mięci i Sprawiedliwości” i „Przeglądzie Zachodnim”. Jego zainteresowania ba-
dawcze koncentrują się wokół społecznej, politycznej i gospodarczej historii PRL 
oraz dziejów regionu lubuskiego po 1945.

Marcin Stajkowski – absolwent Wyższej Szkoły Oficerskiej im. gen. Józefa Bema 
w Toruniu i Wydziału Nauk Historycznych Uniwersytetu Mikołaja Kopernika 
w Toruniu. Ponadto ukończył podyplomowe studia Turystyki Militarnej i Histo-
rycznej w Akademii Sztuki Wojennej w Warszawie oraz zdobył kwalifikacje pe-
dagogiczne na podyplomowych studiach na Uniwersytecie Zielonogórskim. Eme-
rytowany oficer Wojska Polskiego (25 lat służby). Obecnie Instruktor ds. Izby Re-
gionalnej i Turystyki Sulechowskiego Domu Kultury. Zainteresowania: historia 
powszechna, historia wojskowości, historia regionalna, turystyka.

Zdzisław Szproch – urodzony na Kielecczyźnie. Ukończył filologię polską na 
Uniwersytecie im. A. Mickiewicza w Poznaniu. Pracował w szkolnictwie 40 lat, 
w tym 27 w szkołach średnich. W latach 1996-2006 współpracował z „Kwartal-
nikiem Drezdeneckim”, a od 2009 do 2018 roku był sekretarzem „Gazety Drezde-
neckiej”. Jego teksty dotyczą głównie Sybiraków, Wołynia i działalności AK na 
Kresach Wschodnich. W 2007 roku wydał tom opowiadań pt. Konwalijka. 

Katarzyna Sztuba-Frąckowiak – absolwentka historii i języka francuskiego 
Uniwersytetu Zielonogórskiego. Obecnie Kierownik ds. Naukowych w Muzeum 
Ziemi Międzyrzeckiej im. Alfa Kowalskiego w Międzyrzeczu. Obszar zaintereso-
wań: historia Niemiec XX wieku, historia eugeniki, eutanazji, higieny rasowej, 
Akcji T4, akcji „zdecentralizowanej eutanazji”, historia Szpitala Psychiatrycznego 
w Obrzycach. 

Andrzej Talarczyk – doktor nauk humanistycznych, germanista (literaturo-
znawca), pracownik Instytutu Filologii Germańskiej Uniwersytetu Szczecińskie-
go (Zakład Literaturoznawstwa Porównawczego). Studia na UAM w Poznaniu 
i Uniwersytecie Lipskim (Niemcy). Pracownik WSP w Zielonej Górze w latach 
1976-1985. Dłuższe pobyty stypendialne na uniwersytetach w Lipsku, Berlinie 
Zachodnim, Frankfurcie nad Menem, Saabrücken, Kilonii i Greifswaldzie. Spe-
cjalizacja naukowa: niemiecka literatura XX wieku, ze szczególnym uwzględ-
nieniem lat 60. i 70. (studenckie ruchy protestu i ich wpływ na dalszy rozwój 
literatury RFN), kultura i literatura historycznej Nowej Marchii. Od 1992 
roku współpracownik Akademii Bałtyckiej (Ostsee-Akademie) w Travemünde. 
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W ramach tej współpracy zainicjował w 1993 roku jako wiceprezes Pomorskiego 
Towarzystwa Niemcoznawczego w Szczecinie powstanie dwujęzycznego wyda-
nia prekursorskiej w stosunkach polsko-niemieckich książki Szczecin 1945/46. 
Dokumenty-Wspomnienia. Stettin 1945/46. Dokumente-Erinnerungen. Od 2000 
roku współpracownik Akademii Bałtyckiej (Academia Baltica) w Lubece. Koor-
dynator współpracy z zagranicą w IFG US. Od 2000 roku organizator polsko-
-niemiecko-skandynawskich konferencji na temat literatur regionalnych. Od 
2010 roku prezes Sekcji Badań Regionalnych Nadnoteckiego Towarzystwa Kul-
tury w Drezdenku. Od 2014 roku członek Rady Krajowej Ruchu Stowarzyszeń 
Regionalnych RP w Warszawie, sprawujący w niej różne funkcje, obecnie pełni 
funkcję wiceprzewodniczącego ds. Organizacji i Rozwoju. Pomysłodawca i redak-
tor w Wydawnictwie Naukowym Uniwersytetu Szczecińskiego (od 2017 roku) 
serii „Badania Nowomarchijskie/Neumärkische Forschungen”, w której proble-
matyka historii, kultury i literatury pięknej z i o obszarze Dolnej Noteci zajmuje 
szczególne miejsce.

Sylwester Woźniak – absolwent historii i filozofii na Uniwersytecie Zielonogór-
skim. W 2016 roku uzyskał stopień doktora nauk humanistycznych w zakresie 
historii. Członek Towarzystwa Miłośników Zielonej Góry i Polskiego Towarzystwa 
Historycznego. Zajmuje się badaniami dotyczącymi Kościoła greckokatolickiego 
na Ziemiach Zachodnich i Północnych po II wojnie światowej. 


